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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów.

Biuro .Redakcji i Administraeyi ulica Wałowa 
Nr. 29.

Zaproszenie do przedpłaty,

miesię-

Za w r z e s i e ń  w miejscu 1 zł., pocztą 
1 zł. 35 ct.

Na Grazete z P r z e w o d n i k i e m  
w miejscu 1 zł. 80 ct., poczta 
1 zł. 65 ct.

CZEŚĆ URZĘDOWA
Ministerstwo handlu rozporządziło, że 

bydło rzeźne z Galicyi przeznaczone na targ 
wiedeński ma być po napojeniu w wagonach 
w Oświęcimie bez wyładowywania i popa­
sania w Lipniku wprost do Wiednia odsy­
łane.

Naczelny Dyrektor poczt nadał posadę 
poczt mistrza w Dzurynie asystentowi pocz­
towemu Władysławowi E d e r o w i  a na 
dworcu kolej i w Chyrowie ekspedytorowi 
pocztowemu Justynowi K o t o w i c z o w i ,  da­
lej posadę ekspedyenta pocztowego w Cucy- 
lowie tamtejszemu właścicielowi części tabu­
larnej Antoniemu I w a n i c k i e m u ,  w Ko- 
ropcu pensyonowanemu adjuuktowi sadowe­
mu Ignacemu P e l s z o w i ,  wreszcie prze­
niósł ekspedyenta pocztowego Wincentego 
W i l u s z a  w tym samym charakterze z Ko­
niecznej do Gładyszowa.

razy do kraju, zarządza się odnośnie do tu­
tejszego rozporządzenia z dnia 22 sierpnia r.

b. jak^nastęWW^ ^  Sprowa(j zan;e z jjuko-
winy do Galicyi zwierząt i przedmiotów w 
§. 2 ustawy z dnia 29 czerwca r. 1868 wy-

“ T Ś z e w ó z  bydła rzeźnego z Bukowi­
ny przez Galicję do innych krajów koron­
nych dozwolonym jest li tylko koleją żela­
zna bez zatrzymywania się na której bądź 
stacyi kolejowej dłużej, jak tego wymaga ruch
na k o l e i  i 'bez wyładowywania

31 Przy transporcie bydła rzeznego ko­
leją ścisłe przestrzegane być mają postano­
wienia rozporządzenia ministeryalnego z dnia 
7 sierpnia r. 1868 dz. u. p. str. 119 (§. 7 
-A. d o.

' 4") Przekroczenia tych postanowień po­
dlegają karze w §. 34 ustawy z dnia 29 
czerwca r. 1868 dz. u. p. 118 wymienionej.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZEŚĆ IIEURZEDOWA

Wedle doniesienia Bukowińskiego rządu 
krajowego z dnia 31 sierpnia r. b. sprawdzono
wybuch księgosuszu w Budzie i Bojanie w 
pow. 'Czerniowieckim, i ustanowiono przepi­
sany 22.5 kilometrowy okręg zarazy, do któ­
rego wcielono następujące miejscowości: No- 
wosieliea. Gogolina, Leliuezeny, Bojan, Slo- 
bodzia, Rarancze, Toporautz, Mahala, Buda, 
Kotul-Ostritza, nowa i stara Żuczka, Sada- 
gora, Czernawka, Rohozna.

Celem powstrzymauia zawleczenia za­

Lwów, dnia 6 września.

K r  aj o w a w y s t a w a r o 1 n i c z o- 
p r z e m y s ł o w a  została dziś uroczy­
ście otwarta. Jestto wypadek tak wa­
żny nietylko dla miasta naszego lecz 
i dla całego kraju, że na chwilę przy­
najmniej należy mu się pierwszeństwo 
przed wypadkami zewnętrznemi, mimo 
ieh rozmaitości i wielkiej wagi.

Ekonomiczne znaczenie wystaw, 
ich cele i korzyści stanowią kw estyę 
już dawno rozwiązaną nietyfko w teo- 
ryi lecz i praktyce, która w tej mie­
rze rychlej, niż na jakiemkolwiek in- 
nem polu, zmieniła teoryę w czyn i 
dostarczyła niezachwianego dowodu, 
że znaczenie przypisywane wystawom 
przez naukę ekonomii nie jest doktry-1 
na, lecz niezbitą prawdą. Oo do wy-1

półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł.
3 zł., miesięcznie 1 zł.
, G a z e ty  L w o w sk ie j"  otrzymu- 

-o morzy uiBiinmerują od 1 stycznia do końca 
zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 et., drudzy 
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staw powszechnych, obejmujących pro­
dukcję świata, zapanowała w osta­
tnich czasach pewna zmiana w opinii. 
Mianowicie od czasu wystawy wiedeń­
skiej a następnie filadelfijskiej głośne 
zaczęło sie objawiać powątpiewanie, 
czy wystawy powszechne urządzane 
w tak krótkich, zaledwie kilkuletnich 
przerwach, osiągną cel zamierzony, 
czy w ogóle mają one cel praktyczny 
wobec faktu, że ludzkość me postępuje 
tak szybko naprzód, ażeby co kilka lat 
popisywać się mogła nowemi wyna­
lazkami i ulepszeniami w produkcji. 
Mimo to jednak Francya, tak przezor­
na i szczęśliwa w swoim trybie go­
spodarowania urządza wielką wystawę, 
nie zważając nawet na to. że wscho­
dnia połowa Europy jest widownią 
długiej i krwawej wojny. Reakcya ob­
jawiająca się przeciw wystawom po­
wszechnym, nie odnosi się jednak do 
wystaw ' krajowych, które jako skro­
mniejsze w swoich celach i rozmia­
rach.' nie wymagają milionowego na­
kładu, a na rezultaty praktyczne i ko­
rzyści nie dają tak długo czekać jak 
wystawy powszechne.

W jakim kierunku otwarta dziś 
wystawa krajowa przyniesie najprędzej 
i najwięcej korzyści, to wskażą facho­
we sprawozdania, które czytelnicy w 
czasie trwania wystawy znajdą zawsze 
w właściwym dziale. Tutaj dotknąć 
możemy tej kwesty i tylko w ogólnych 
zarysach, biorąc całość za punkt wyj­
ścia. Z tego stanowiska oceniona przed­
stawia się nam wystawa krajowa jako 
dzieło pouczające najpierw dla nas sa­
mych a powtóre dla tych licznych 
gości, którzy z po za granic Gralicyi 
przybędą do Lwowa. Pouczającą bę­
dzie wystawa dla nas, gdyż przed­
stawi nam w miniaturowych rozmia­
rach wszystko, co kraj nasz zawdzię­
cza przyrodzie i co wytwarza z jej

Jednorazowe inseraty obliczają sie po 7 cent. 
kilkorazowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Reklamacye otwarte 
wolne Bą od opłaty.

płodów Taki obraz jest bardzo pożą­
dany, bo o niejednej gałęzi naszej pro- 
dukcyi posiadaliśmy, może jeszcze dziś 
posiadamy, wyobrażenie niedostateczne 

’ a tern samem lekceważymy jej zna­
czenie i przeceniamy wyższość zagra­
nicy. Weźmy n. p. różne gałęzie prze­
mysłu domowego, który w ostatnich 
latach, dzięki troskliwości rządu i kraju, 
podniósł się tak znakomicie, że nie- 
któremi artykułami może wywalczyć 
sobie zyskowne źródło odbytu nawet 
za granicą. Ten wielce oiekawy dział 
produkcyi" krajowej będzie nawet dla 
nas wielką nowością na wystawie a 
zagraniczni goście przekonają się, mo­
że po raz pierwszy, że kraj nasz po­
stępuje naprzód nieustannie. O wiele 
lepiej rzecz się ma z produktami suro- 
wemi, ale i na tern polu jest jeszcze wiele 
do zrobienia, jeżeli znaleźć chcemy 
najodpowiedniejsze i najkorzystniejsze 
drogi odbytu.

Jesteśmy pewni, że wystawa kra­
jowa uleczy wielu z wkorzenionego 
pessymizmu w poglądach na rozmiary 
i zalety produkcyi krajowej a w oczach 
obcych gości stanowić będzie wymo­
wne odparcie tylu uprzedzeń, które o 
nas zagnieździły się za granicą. Świa­
dectwo obcych gości wyjdzie stanow­
czo na korzyść kraju, nasza własna 
obserwacja zaś przyniesie jeszcze 
większe korzyści, jeżeli tylko nie zapo- 
mniemy o jej konsekwentnem wyzy­
skaniu. Obserwacya ta pozwoli poró­
wnać stopień rozwoju w każdym dziale 
produkcyi, odsłoni zalety jednej gałęzi 
wskazując środki dalszego wydosko­
nalenia, wykaże ujemne strony tam, 
gdzie dotąd w braku zachęty i sposo­
bności nie pomyślano o ich usunięciu.

Z wystawy krajowej zaczerpnie 
społeczeństwo otuchę i wiarę w własne 
siły, w własną zdolność do powolnego 
zrównania się z krajami za wzór sta-

PRZEGLĄD LITERACKI
I.

Ateneum i jego koleje. Studyum nad Syrokomla Spa­
sowieza i rzecz o romantyzmie przez F . U.  "Kazi­
mierz Jaroehowski: Sprawa Kallisteina i ocena współ­
czesnej historyografii niemieckiej. — P. Jabłonowski 
i jego prace. — P. Stanisław Przyborowski i Marya.

W porze gdy literatura czasowa stała 
się spekulacją , podejmowaną głównie przez 
księgarzy, kiedy jako taka stosuje się do gu­
stów, upodobań i instynktów szerokiej publi­
czności i zamiast wskazywać drogę i uczyć, 
schlebia i bawi wszelkiemi mniej lub więcej 
godziwemi sposoby — pojawienie się Ateneum 
w War.-zawie, gdzie literatura peryodyczna 
schodzi niekiedy na poziom rzemiosła, było 
prawdziwą niespodziauką. Był to objaw isto­
tnie pocieszający, że przystępował do wyda­
wnictwa poważnego pisma nie przedsiębiorca 
z zawodu jak Lówenthal, Glfieksberg, Orgel­
brand i jak się tam zowią ci panowie mece­
nasi warszawskiej literatury, ale głośny czło­
wiek i głośny pisarz, który powiększył liczbę 
organów literackich nie dla zrobienia dobrego 
interesu , tylko z wyższą myślą i szlachetniej­
szą dążnością.

Zdawało się, że Ateneum  posiada wszel­
kie *warimki, aby zostać prawdziwie wzoro- 
wem i znakomitem pismem; miało pod swą 
chorągwią pierwszorzędne siły i rozporządza­
jąc znacznym funduszem , mogło płacić tak 
wysokie honorarya , iż żadue iune pismo pol­
skie nie zdołało się mierzyć z niem pod tym 
względem. I nie wątpimy, że byłoby spełni­
ło te nadzieje, gdyby właściciel był zamie­
szkał w Warszawie i kierował osobiście swoim 
organem. Na nieszczęście p. Spasowicz napi­
sał wprawdzie kilka świetnych artykułów, ale

prowadzenie całości powierzył innym, nie bar­
dzo powołanym rękom. Wkrótce też wystą­
piła z redakcyi osobistość, która jedna mogła 
zastąpić godnie mieszkającego w Petersburgu 
wydawcę, posiadając na to dość nauki, talen­
tu i przedsiębiorczości. Nie. znamy i nie cie- 
kawiśmy szczegółowej historyi kolei, przez 
jakie odtąd przechodziło Ateneum . nim do- 
sz}0 do stanu, w jakim się znajduje obecnie, 
a przynajmniej nim zmieniło gab inet, dość, 
że odpowiedzialny redaktor uczynił z niego 
u ie pismo peryodyczne, ale zbiór mniej lub 
więcej dobrych, niekiedy bardzo obszernych 
rozpraw, któro w dodatku częstokroć pod 
wjględem opinii sprzeciwiały się sobie na­
wzajem- Krytyka jednak nie zwróciła uwagi 
pa ten pierworodny grzech p ism a, za inne 
natomiast błędy chłostała je ze zbytnim fer­
worem i niezasłużona może surowością.

Najniemiłosierniej skarcono samego p.
Spasowieza za studyum nad Syrokomla i pana 
jf. K. za artykuł o romantyzmie. Przeciw 
tym dwom pracom wyszła nawet we Lwowie 
książka, jako odbitka z jednego z miejsco­
wych pism. Owa krueyatajak wszystkie kru- 
cyaty, ożywiona była wielkim zapałem , lecz 
mniejszą rozwagą a brakło jej przedewszy- 
stkiena umiarkowania i sprawiedliwości. 
wimy 1° szczerze, bez względu na możliwe 
podsuwanie nam postronnych intencyi, po­
mimo, że nie podzielamy wcale zdania pana 

o klasycyzmię i romantyzmie, godząc się 
raczej na odpraw ę, j aką mu dał profesor 
Tarnowski w swych pięknych a tak niego­
dnie spotwarzonych prelekcjach warszaw­
skich — mówimy szczerze, pomimo, że wstrę­
tne nam są niektóre poglądy historyozoficzne 
p Spasowieza. Ale nam się wydaje, że w za- 
kresie literatury i sztuki godzi się okazywać i 
więcej tolerancyi, a mniej narzucać swoją 
własną opinię , mniej odsądzać kogoś od czm 
i wiary za to, że inaczej niż my widzi i my­
śli. Jak dalekie jednak u nas od podobnej

względności pewne koła, przekonał się autor 
artykułu o romantyzmie, nie mogąc odpowia­
dać na brzydkie a wierutne oszczerstwo, ja­
kie nan rzucono w przypisku od redakcyi.

Rzeczony artykuł napisany powierzcho 
wnie i dorywczo, pełen zdań nieuzasadnio­
nych a jaskraw ych, zawierał jednak kilka 
myśli zdrowych i trafnych, zagłuszonych tyl­
ko przesadą w całości i niektórych szczegó­
łowych twierdzeniach. Każdy ńieuprzedzony 
a niepochopny do przysięgania na stereoty­
powe komunały podręczników historyi i lite­
ratury, czuje brak miary w ostatecznym wy­
roku , wydanym po ukończeniu procesu mię­
dzy klasycyzmem a romantyzmem — każdy 
czuje, że o ile z jednej strony zbyt bezwzglę­
dnie, w7śród nieprzystojnego urągowiska tłumu, 
potępiono i pogrzebano nie pozbawiony prze­
cież pewnych zasług klasycyzm, o tyle znów 
nadmiar uwielbień i zachwytów otoczył ko­
lebkę nowonarodzonego romantyzmu , z któ­
rej sam jeden śpiewak Grażyny wyrastał jak 
prawdziwy Herkules, obok niego zaś słania­
ły się romantyczne niemowlęta z głową na­
bitą czarownicami, upiorami i strachami.... 
Pan K., jak się zdaje, wyszedł z tego zało­
żenia, ale namiętność i doktrynerstwo zanio­
sły go dalej, niź zamierzył, uczeni zaś ko- 
mentatorowie i krytycy imputowali mu rze­
czy, o których ani marzył.

Ogólniki filozoficzne, rozprószone po roz­
prawie p. Spasowieza, znajdują i w nas otwar­
tych przeciwników, ale słuszna zkądinąd nie­
chęć do niego za owe wybryki nie zaciemnia 
nam tak dalece wzroku, abyśmy nie mieli 
uznać zalet artykułu. Gdyby autor nic więcej 
nie był napisał, stanąłby już w gronie le­
pszych krytyków naszych , obok Tarnowskie­
go, Klaczki , Siemieńskiego. Spasowicz pier­
wszy bez żółci i uprzedzenia, lecz zarazem 
bez afektowuego uwielbienia ocenił słowika 
nadniemeóskich gajów, przy czem złożył tyle \

dowodów wytrawności i bystrości sądu , tyle 
subtelności i miary w ferowaniu estetycznych 
wyroków, że winniśmy mu szczerą wdzię- 

I czność za ten cenny przyczynek do przyszłych 
1 dziejów historyi literatury. Pożądanem by
l było dla dobra nauk i, abyśmy podobnych 

monografii mieli jak najwięcej , bo wówczas 
dopiero moglibyśmy myśleć o złożeniu cało­
ści historyi literatury, która bez prac przy­
gotowawczych musi być podobną do zam­
ków, stawianych na lodzie. Iluż to mamy pi­
sarzy i poetów ocenianych od dawna jakimś 
utartym , stereotypowym frazesem, ileż to 
sztucznie wyśrubowanych, na piedestale krzy­
kliwej reklamy opartych wielkości czeka na 
sąd bezstronny a sumienny, na sprowadzenie 
z owych niezasłużonych w yżyn, na jakich 
się ku własnemu zdziwieniu ujrzały...

Dział historyczny reprezentowany w 
Ateneum  wcale obficie; składają się nań Ja- 
rochowski Kazimierz, Bobrzyński Michał, 
Kantecki K lemens, Jabłonowski Aleksander. 
Występuje i tutaj Spasowicz, który ocenił 
w znakomitej charakterystyce pamiętniki Ma- 
tuszewicza. Gniewano się podobno i na ten 
szkic za to, że w nim rzeczy nazywane po 
imieniu i że odsłania całą moralną brzydo­
tę autora pamiętników, nieodrodnego syna 
XVIII wieku, ale podobne gniewy zbyt nie­
dojrzałych umysłów bywają wyrazem, aby 
obchodzić mogły. Cobyśmy natomiast zarzu­
cili słynnemu adwokatowi, to że w artykule 
o głośnej sprawie między Szezeniowskim a 
Jaroszyńskim poddawszy seisłemu rozbiorowi 
wyroki sądów obywatelskich , i z nieubłaga­
ną logiką wykazawszy całą ich bezpodsta­
wność , z powodu jednego oderwanego wy­
padku , nie wahał się rzucić potępienia na 
wszystkie „nasze dzisiejsze sądy polubowne 
szlacheckie11, jak zatytułował swą p racę, i 
odmówić tak racyi bytu instytucyi, spełnia­
jącej w danych stosuukaeh ważną i dobro­
czynną misyę i około dobra kraju o tyle za-
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wianemi. Widok wszystkich darów | 
przyrody i utworów przemysłu, któ-1 
remi kraj rozporządzą, może tylko za­
chęcająco wpływać na dalszą pracę. 
W ten sposób społeczeństwo najlepiej 
uczy się cenić słusznie własne siły i 
szukać tylko u siebie najpewniejszych 
środków rozwoju i dobrobytu. Ze nam 
nie braknie środków do tego, to wy­
każe wystawa krajowa, dzięki udziało­
wi wystawców, który rozmiarami swo- 
jemi i obfitością przedmiotów wysta­
wionych prześcignął oczekiwania pier­
wotne.

Już sam fakt otwarcia wystawy 
jest nawet bez względu na bliższe lub 
dalsze korzyści, wypadkiem wielce po­
cieszającym, bo stanowi dowod, że w 
społeczeństwie naszem myśl piękna i 
dla ogółu pożyteczna liczyć może na 
ofiarność publiczną i prywatną, na go­
towość do udziału i na zbiorową pracę 
ludzi, stanowiskiem lub zawodem do 
wykonania powołanych. Eząd, kraj, 
miasto, obywatelstwo — jednem sło­
wem wszystkie czynniki, głównie do 
uczestnictwa powołane, spełniły swoje 
zadanie tak. że żadnemu z nicli kraj 
nie odmówi zupełnego uznania i wdzię­
czności za spodziewane skutki. Temi 
słowami uznania i serdecznem powi­
taniem dla gości, którzy spieszą do 
nas celem zwiedzenia wystawy, koń­
czymy tych kilka uwag podyktowa­
nych wrażeniami chwili.

\

Rada państwa.
W i e d e ń ,  4 września. (272-gie posie- 

dzcnie Izby deputowanych). Prezes R e c h -  
b a u e r  zagaja posiedzenie o godz. 11 min. 
15 w obecności dość znacznej, jak na począ­
tek, liczby deputowanych. Polaków jest oko­
ło dziesięciu, stosunkowo znacznie liczniej 
stanęli posłowie ruscy. Z członków rządu 
sam tylko minister obrony krajowej H o r s t  
jest nieobecny, natomiast wypadek, który 
spotkał Dra Z i e m i a ł k o w s k i e g o pod­
czas urlopu, nie przeszkodził mu stanąć 
dziś w Izbie. Loże i galerye puste, choć na 
porządku dziennym sprawa tak ważna, jak 
reforma podatkowa.

Posiedzenie zaczyna się od zawiadomie­
nia, że w ciągu wakacyi złożyli mandaty 
depp. D w o r s  k i, Ha l l e r ,  W o d z i c k i ,  Dau- 
bek, Franceschi, Hecke i Stockert.

Między deputowanymi biorącymi urlop 
na czas dłuższy, znajdują się H o r o d y s k i  i 
H o s z a r d ;  uderza, że i bar. E i c h h o f  wziął 
urlop na dwa tygodnie, choć jest przewodni­
czącym w komisyi podatkowej, której spra­
wozdania stoją na porządku dziennym.

służonej, że do większego poszanowania słu­
szne rościć może prawo.

Historyczne rozprawy umieszczane do­
tąd w Ateneum, zbyt wiele ważnych i no­
wych zawierają rzeczy, abyśmy je tu mogli 
poddawać szczegółowemu rozbiorowi i wyka­
zywać, o Ile wzbogacają wiedzę naszą w tym 
zakresie. Najczynniejszymi z pomiędzy histo­
rycznych współpracowników pisma są Jaro- 
chowski i Jabłonowski. Pierwszy pisarz zna­
ny i ceniony od dawna, ogłosił tu Zamach  
Augusta I I  na Warszawę w r. 1704, Spra­
wę Kalksteina, ocenę pośmiertnych pism Mi- 
cheleta, i po raz drugi już podaje obszerny 
krytyczny przegląd najnowszej literatury hi­
storycznej w Niemczech.

Jarochowski jest siłą nader niepospolitą. 
Pisarz to źródłowy, bystry i krytyczny. Nikt tak 
w Polsce nie zna jak on współczesnej histo- 
ryografii niemieckiej i nikt może tak dziel­
nie nie zdołałby walczyć z jaskrawo tenden­
cyjną pruską szkołą, na której czele stoją Sy- 
bel i" Droysen. Zna on ją na wskroś, śledzi 
i bada tak, że żaden fałsz, żadno naciąganie 
nie ukryją się przed jego doświadczonem 
okiem. Jakkolwiek na poparcie swych twier­
dzeń ma argumenta silne i wymowne, nieje­
dnemu czytelnikowi przecież zdawać się mo­
gło, że szanowny krytyk w zarzutach czynio­
nych wrogiemu obozowi posuwa się niekie­
dy zbyt daleko, że uniesiony namiętnością, 
mimo woli dopuszcza się niejakiej przesady. 
Ale Jarochowski umiał rozwiać wątpliwość 
najsceptyczuiejszego czytelnika, w osobnej 
i gruntownej rozprawie na autentycznych źró­
dłach wykazując, jak mało skrupulatnymi są 
najgłośniejsi historycy z napiętnowanej prze­
zeń koteryi.

Mówimy tu o Sprawie KaTksteina, opo­
wiadaniu wysoce zajmującem. osnutem na 
obfitych materyałach tajnego archiyum ber­
lińskiego, którego wrota wyjątkowo jemu i

Z pomiędzy petycyj, na uwagę naszą 
zasługuje prośba powiatowego Towarzystwa 
rolniczego w Gródm, zwracająca się przeciw 
projektowi rządowemu o opodatkowaniu oko­
wity.

Z ustaw, o których sankeyonowaniu 
zawiadamia rząd Izbę, wspomnieć wypada o 
dwu ustawach "dla Galicyi, przeciw naduży­
ciom lichwiarskim i przeciw pijaństwu.

Dr. S t u r m  wnosi interpelacyę do ca 
łego gabinetu, dotyczącą rozporządzenia m i­
nistra obrony krajowej o pociąganiu osób 
nieprzydatnych w wojskowości do służby 
administracyjnej. Interpelacya dopatruje się 
w tem sprzeczności z ustawą o obowiązku 
wojskowym.

Na porządku dziennym reforma poda­
tkowa.

Prez j es  uważa wszystkie projekty od­
nośne jako "jedną całość i stosownie do tego 
proponuje, aby dyskusya ogólna obejmowa­
ła wszystkie projekty. Na dziś chce ograni­
czyć obrady jedynie na głosach sprawozda­
wców, z których pierwszy zabrać ma głos 
dep. Be er jako sprawozdawca większości, 
następnie dep. K r z e c z u n o w i c z  jako spra­
wozdawca mniejszości, posuwającej sic w 
swych wnioskach najdalej, bo żądającej, aby 
Izba nie brała projektów podatkowych pod 
obrady szczegółowe, dalej sprawozdawcy dwu 
innych mniejszości, N e u w i r t h  i S c h a u p .

Dep. hr. D u b s k y  wnosi odioezenie 
sprawy do jednego z posiedzeń następnych, 
aby deputowani zyskali nieco czasu do roz­
patrzenia się w ważnej tej sprawie.

P r e z e s  sądzi, że to niepotrzebne, bo 
głosowanie nie tak rychło będzie się odby­
wało, więc będzie czasu dosyć do rozpatrze­
nia się w rzeczy. Zresztą wszakże przed 
odroczeniem Rady państwa odzywały się 
głosy o przyspieszenie obrad nad reformą po- 
patkową.

Mimo tych uwag prezesa, Izba dosyć 
znaczną, większością przychyla się do wnio­
sku Dubskiego. Za nim głosowali: dep. pol­
scy, ruscy, cała prawica, centrum z nielioz- 
nemi wyjątkami, kilkunastu z lewicy i skraj­
na lewica.

Koniec posiedzenia o godz. 11 min. 45. 
— Następne w ten czwartek. Na porządku 
dziennym reforma podatkowa. {Kor. Czasu.)

SPEAWY I0IA E C H H
— Generał kawaleryi baron Koller, ob­

chodził pięćdziesiątletnią rocznicę wstąpie­
nia do służby wojskowej. Jubilat otrzymał z 
tego powodu od Najjaśniejszego Pana nastę­
pujące najwyższe pismo odręczne :

„Kochany generale kawaleryi br. Kol- 
ler/ i  przyjemnością dowiedziałem s ię , że 
wkrótce obchodzić Pan będziesz rzadką uro­
czystość skończonej 50-letniej służby.

Chętnie i z pełnem uznaniem pamię­
tam o znakomitych usługach, które przypa­
dają w ten okres Pańskiego życia, tak boga­
tego w czyny.

Przyjmij Pan z powodu tego dnia ho­
norowego także i Moje najserdeczniejsze ży-

Kalince stanęły otworem. Z tegoż samego 
źródła korzystał profesor Droysen, pisząc swo­
ją historyą pruskiej polityki a jednak wbrew 
historycznej prawdzie nie waha się twierdzić 
że to co uczynił Brandt, poseł brandenbur­
ski. który Kalksteina w Warszawie pochwy­
cił i uwiózł, _ „me było przez jego pana ani 
nakazane, ani pochwalone.11 Powyższe twier­
dzenie jednak okazuje się po prostu kłamli- 
wem, w obec zacytowanych przez autora wt 
dosłownem brzmieniu listów wielkiego ele­
ktora do Brandta, z których jeden przytacza­
my w wiernym przekładzie: .W iernie nam 
miły! Uczyniliśmy Lehndorfowi propozycyę, 
w jaki sposób chcielibyśmy pochwycić Kalk­
steina, poczem ci będzie zakomunikowana. 
Zapewnij go z naszej strony, że jeśli to u- 
czyni, uznamy to ze szczególną naszą łaską. 
Gdyby Kalkstein zaczepiony miał się bronić 
lub po drodze grozić niebezpieczeństwo, że 
zostanie wyswobodzony i dostanie się znów 
na wolność, — wówczas będzie nam wszy­
stko jedno, czy choć umarły wydany nam 
będzie, gdyż w każdym razie na śmierć za­
służył. 11

P. Jabłonowski jest poważnym i zdol­
nym, choć nie zawsze równie kompetentnym 
i równie szczęśliwym pisarzem. Jako histo­
ryk, piszący o XVII wieku, zwłaszcza o po­
łudniowo-wschodnich kresach Rzeczypospoli­
tej, obeznany dobrze, co u nas rzecz rzadka, 
z źródłami rossyjskiemi. zasługuje na szcze­
re uznanie, mniej natomiast Fortunny, gdy 
się rozwodzi szeroko o ludach słowiań­
skich nad Elbą (w dodatku kwartalnym 
do Kłosów) lub próbując zgłębiać tajniki mu­
zy autora Balladyny, podsuwa mu rojenia 
własnej wyobraźni i każe poczciwemu Grab­
cowi mówić takiemi metaforami, jak najsym 
boliczniejszej postaci Krasińskiego. W  Ateneum  
nie debiutował wprawdzie pan J. w podobny 
sposób, zawsze jednak postąpił sobie niewłaści­
wie pisząco„poezyi polskiej ostatniego okresu11

czenie i zapewnienie Mojej trwałej życzli­
wości.

Schonbrunn 1 września 1877.
Franciszek Józef w. r.

— Dnia 3 b.m. rano Najjaśniejszy Pau 
wyjechał do Bruck nad Litawą.

— Sejm kroacki został 3 b.m. otwarty. 
Usposobienie Izby nie każe obawiać się, żeby 
na tegorocznej sesyi zajść miały jakie niepo­
rozumienia z Węgrami. Sposobnośc i  jednak 
do takich nieporozumień nie braknie. Sama 
kwestya kolei żelaznej na Pograniczu i zwią­
zana z nią sprawa fmp. br. Mollinarego sta­
nowi taką sposobność drażliwą.

SPEAWY ZAGEAIICZIE
(U s p o s o b ie n ie  w R o s s y i J

Jeden z dzienników wychodzących 
w Petersburgu tak pisze o wojnie ' 0 Poło­
żeniu. jakie ta wojna stworzyła: „Dla Tur­
ków wojna obecna przybrała oczywiście cha­
rakter narodowy: albo zniszczyć giaurów, 
albo też pod ich orężem paść trupom na 
gruzach bardzo potężnego niegdyś państwa 
tureckiego — oto jedyny cel obecnej ich 
walki. Wojnę eksterminacyjną przeeiw giau- 
rom prowadzą systematycznie nie szczędząc 
nikogo, ani rannych, ani jeńców, am spokoj­
nych mieszkańców, ani wreszcie kobiet 
i dzieci! Sami również nie proszą o litość i 
walczą z nadzwyczajną zaciętością. uie żału­
jąc samych siebie, nie licząc swych strat, 
jakgdyby poza ich plecami stały miliony n0_ 
wyeb wojowników gotowych do boju. ] w 
rzeczy samej spostrzegamy, że siły 'eh nje 
słabną, lecz w miarę jak się rozszerza teatr 
wojny, coraz bardziej rosną. Takie zjawisko 
zazwyczaj tylko wtenczas może mieć miejsce, 
jeśli naród sam bierze bezpośredni udział w 
walce. —  W Rossyi nie spodziewano się te­
go po Turkach. Zdawało się nam, że mamy 
do czynienia z armiami, które ani co do 
liczby, ani co do ducha ani wreszcie pod 
względem militarnego wykształcenia i dobre­
go uzbrojenia nie odznaczają się wcale. Nie 
uważaliśmy na to. co robiono w Turcy i.
która tymczasem tak się uzbroiła, że posiada
nietylko monitory z dalekonośneini działami 
Kruppa, ale nadto karabiny najlepszego sy­
stemu. Brakowi wykształconych oficerów 
zaradzono przez ściągnięcie licznych cudzo­
ziemców. którzy pod imieniem rozmaitych 
Osmanów i Sulejmanów a niekiedy pod 
własnemi imionami do wodzą  a rmiami .  Ofi­
cerowie i żołnierze mimo, ze od dwóch lat 
nie dostają żołdu, mimo że odarci i zgło­
dniali budzą litość, nie opuszczają jednak
swych chorągwi a w obronie ich honoru 
umierają tysiącami. My atoli musimy wal­
czyć przeciw nieprzyjacielowi, z którym 
walka jest daleko trudniejsza, nieprzyjaciel 
ten bowiem nie walczy ani oguiem ani mie­
czem. lecz przyjacielskim uśm iechem ; nie 
staje przeciw nam otwarcie oczy w oczy. 
lecz maszeruje z nami w jednym szeregu i 
udaje, że nas wspiera; nie wypowiada nam 
walki na śmierć lub życie, lecz okazuje nam

na podstawie trzeciego tomu historyi litera­
tury p. Leonarda Sowińskiego. Sowiński jest 
poetą wielkiej siły i niezaprzeczonego talentu, 
ale w rzeczonem dziele występuje tu i ow­
dzie jako pospolity kompilator; streszczać więc 
i cytować z uiego in  extenso całe ustępy, 
jestto powtarzać po raz niewiern który stare 
i oklepane rzeczy.

Pismo, które rozpoczęło świetnem stu- 
dyum o Syrokomli, nie powinno otwierać 
swych kolumn ani elaboratom w guście co 
dopiero wymienionego, ani też tak młodzień­
czym i nieprzetrawionym robotom, jak „szkic 
krytyczny" o M aryi Malczewskiego pana 
Stanisława Sulimy Przyborowskiego, umie­
szczony w ostatnim , sierpniowym zeszycie 
Ateneum.' W wypracowaniu tem widać wie­
le pewności siebie, wiele pretensyi, ale mało 
rzeczy, i przyszły historyk literatury ani je­
dnej zdrowej a świeżej myśli z niego nie 
wyciśnie.

Na dowód pretensyonalności autora dość 
przytoczyć, że zapytawszy, „czego należy bez­
warunkowo wymagać od eposu, aby był ta­
kim a nie rapsodem tylko epickim11, odpo­
wiada patetycznie: „Oto walki o kobietę 
Po kropkach zachwycony swem odkryciem, 
przypomina, że „dotąd nie zwrócono na to 
zupełnie uwagi11 i powtarza znów z głębo- 
kiem zadowoleniem : „że dotąd tego nie spo­
strzeżono, dziwna to rzecz zaiste.11 Na mocy 
tego odkrycia decyduje nasz estetyk, że je­
dyna w polskiej literaturze epopeja to Marya. 
Nie jest nią nawet Pan Tadeusz, będący 
„tylko rapsodem, ale nie pełnym eposem, dla 
tego, że maluje tylko pojedyńczy moment 
dziejów, że mu brak wreszcie spójni artysty­
cznej , t. j,. fabuły, opowieści o walce o ko­
bietę...11 Życzymy autorowi nadal lepszego 
powodzenia w estetycznych pomysłach !

Elk.

wielkie współczucie. Anglia i Austrya nie 
są tym niebespiecznym nieprzyjacielem. Zna­
my je i strzeżemy się ich. Nieprzyjacielem 
owym jest pewna część naszego własnego 
społeczeństwa, od której, jak się zdaje, nie 
możemy się w żaden sposób uwoinić. Po 
upływie 20 lat od wojny krymskiej rozpo­
częliśmy . zatrzymując pewną część na­
szych starych błędów i słabości nową 
wojne. Podczas, gdy najlepsza część społe­
czeństwa wytęża wszystkie swe siły, ażeby 
dopomódz państwu w walce, wychodzą znów 
na jaw rzeczy, których czas, jak wiadomo, 
dawno już przeminął. Zdarzyło się w pe- 
wnem miejscu, iż musiano wyrzucić zepsuty 
prowiant, który tak był zgniły, że zatruwał 
powietrze; gdzieindziej znikł prowiant cał­
kiem; w innem znów miejscu pewien „do­
broczyńca" ofiarował kawę, która była za­
barwiona zieloną farbą; ówdzie makaron 
roił się od robaków. Pociąg jedzie z naszy­
mi rannymi bez strawy i wody z jednym 
doktorem na 200 paayentów ; damy częstują 
zdrowych jeńców tureckich czekoladą i ob­
sypują ich bukietami kwiatów: ranni leżą 
długi czas bez pomocy, tak, że w ranach 
ic-h wytwarzają się robaki a obok mało nie 
pękną z objedzenia się baszybozuki, których 
ręce uie oschły jeszcze z krwi zamordowa­
nych kobiet i dzieci bułgarskich. Widocznie 
część naszego społeczeństwa nie przejęła się 
należycie rozpoczętem przez się dziełem. 
Czyż można zadowolnić się uroczystem od­
prowadzeniem zbytkownie urządzonych po­
ciągów sanitarnych a następnie nie troszczyć 
się już zgoła o los tych nieszczęśliwych, 
którzy w walce otrzymali rany? Czyż to nie 
zbyt niska amhicya, dla której wielu ubiera 
się w kostiumy bohaterów, ażeby być przed­
miotem uroczystych owacyj pożegnalnych, 
następnie zaś zniknąć i uciec daleko od za­
pachu prochu? Czyż to nie brak ostatniej 
iskry honoru obywatelskiego czyui możliwe- 
mi owe zbrodnie przeciw potrzebom naszych 
wojowników, zbrodnie, dla których nie ma 
nazwy? Nie upadliśmy na duchu;  bohatero­
wie z pod Plewny i Szybki świadczą o tem 
przed całym światem. Z tem większą zacie­
kłością musimy ścigać tych z pomiędzy na­
szych wewnętrznych nieprzyjaciół, którzy 
wysysają z tych bohaterów ostatnie soki 
i zapewniają sobie ohydną egzystencyę przez 
to. że zabierają do swej kieszeni zbierane 
dla nich w całej Rossyi materyalne wsparcie. 
Również musimy ścigać owych fanfaronów, 
którzy gwoli uroczystych owacyj przywdzie­
wają krzyż święty a następnie z wielką zrę­
cznością znikają, skoro się okaże potrzeba 
ich rąk i nóg. Do c-zegoż w ogóle owacye 
przed rozpoczęciem dzieła? Naturalną jest 
rzeczą , że się gotuje uroczyste przyjęcie bo­
haterowi. który dokonał wielkiego dzieła, 
bratu lub siostrze miłosierdzia, którzy na 
polu walki opatrywali rannych. Ale u nas 
już sama chęć uczynienia czegoś, wztftidza 
entuzyazm, co jednakże nietylkoMeljest logi­
cznie uzasadnionem, ale wyciąga jedynie na 
widownię ludzi, którzyby chcieli błyszczeć, 
podczas gdy równocześnie myślą o tem, aby 
jaknajzręczniej w y w i n ą ć  się od obowiązków, 
jakie na nich krzyż wkłada11.

(S y t im c y *  11 b u łg a r s k im  t e a t r z e  
w° jn y ) .

Z Gałaczu otrzymała Politische Co> 'resp. 
od swego korespondenta 31 z. m. następu­
jące wiadomości: Walki w wąwozie Szybka 
jeszcze się nie skończyły; przerwa nastąpiła 
zapewne w skutek wyczerpania sił fizycznych 
obu stron. Dotychczas utrzymywali się Iłos- 
syanie na swych pozycyach. Szczegóły o wal­
kach stoczonych 26 i 27 z. m. są nader 
skąPB> ale mimo to można z nich utworzyć 
sobie dokładny obraz tego wszystkiego, co się 
tam stało. J tak : Turcy przekonawszy się, 
że mimo największych wysileń nie zdołają 
zająć drogi prowadzącej przez górę św. Mi­
kołaja i Marko-Kralski-Bair, t. j. od strony 
południowej, rzucili znaczne oddziały w do­
liny a raczej przepaści Kozerycy i starali się 
na Panicarkę i wzdłuż rzeki Pauicarku obejść 
pozycye rossyjskie przez dolinę Jantry. Udało 
im się nawet po bardzo gwałtownych wal­
kach i z znacznemi stratami dotrzeć aż do 
flanki rossyjskich pozycyj, skąd zagrażaji 
bardzo Rossyanom a nawet otoczyli ich do­
koła^ tak, że wojska rossyjskie musiały za­
żądać przysłania posiłków. Te posiłki nade-, 
szły jeszcze w czas. Wywiązała się nadzwy­
czajnie mordercza walka w lesie na bagnety 
i kolby, yy końcu udało się nowo przybyłym 
rossyjskim batalionom strzeleckim wyprzeć 
Turków z ich stanowisk i z Zelenego Drewa 
poza Ozara-Dag. Podczas gdy lewe skrzydło 
tureckie uległo w tej krwawej walce, pod­
trzymywało centrum na głównej drodze i w 
lesisty ch stokach wąwozu bardzo żywy ogień 
karabinowy i posuwało się zwolna ale sta­
nowczo naprzód przeciw okopom usypanym 
przez Rossyan. Pierwsze okopy zajęli nawet 
Turcy szturm em ; przy ataku na drugi szereg 
okopów miał cały batalion turecki wyleció w 
powietrze w skutek eksplozyi miny podziem­
nej. Po tym epizodzie przystąpili Rossyanie 
do ataku ; wyszli oni z swych okopów, pod 
osłoną swych dział uderzyli na Turków ba-



gnetem i odparli ich na kilka tysięcy kio 
ków wstecz mimo posiłków, jakie nadeszły 
ze wsi Szybka. Po tych walkach zastanowił 
Sulejman basza dalszą operaeyę. Według 
najnowszych doniesień zdaje się jednak, że 
zamierza on prawem swojeni skrzydłem obejść 
stanowiska rossyjskie na Prohackę i Stozewci. 
Gdyby Turcy zdołali przez 7 rewna-Balkan 
rzucić znaczniejsze siły na północne stoki 
Bałkanu i ponowić na lewem skrzydle i w 
centrum ataki na Szybkę, byliby Rossyanie 
zmuszeni opuścić całkiem wąwóz. Ale wątpić 
należy, ażeby Turcy zdołali obejsc pozycye 
rossyjskie, albowiem naczelny wodz rossyjski 
posunął znaczne siły pod sam Bałkan 
wzmocnił nawet najniedostępniejsze prze­
smyki. Według wszeikiego prawdopodobień­
stwa nie zdołają Turcy przeforsować Bałkanu 
przez Szybkę. W pierwszych dniach mogli 
oni pokonać słabe oddziały rossyjskie. ale 
dzisiaj otrzymali Rossyanie z Gabrowy i Tar­
nowy tyle posiłków, że ponowienie ataków 
ze strony Turków byłoby przedsięwzięciem 
nader ryzykownem. Według opinii oficerów 
kompetentnych nie zyskaliby nawet Lircy 
zgoła nic przez sforsowanie przesmyku Szybki, 
albowiem wydobycie wszystkich sił z tych 
wąwozów stało się obecnie niemozhwem; 
gdyby posunęli się na Gabrowę„ natrafiliby 
na przeważne siły rossyjskie, któreby- pobiły 
pojedynczo każdy oddział turecki. e pro- 
ste obsadzenie wąwozu jest korzyścią, która 
nie stoi w żadnym stosunku do olbrzymich 
strat wojska dzielnego i bitnego, ktorego nie 
tak łatwo zastąpić. Moralne korzyści nje 
zrównoważą również strat podobnie jak krwa­
wy spacer przez Czarnogórę P° zaJęciu prze­
smyku Duga. . .

W północnej Bnłgaryi me zmieniły się 
w dniach ostatnich s t a n o w i s k a  obu stron 
walczących. Armia następcy tionu, po bj. 
twie pod Ajaslar, ściągoęłft zan.a 0 wysuuię- 
ta pierwszą dywizyę i zajęła sllne stanowiska
pomiędzy Popkiój i Mecbmedkioj. ;i armia 
jest istotnie zanadto słabą < o atakowania 
Turków pod Eski-Dżunia, i do równoczesne­
go obserwowania armii tui et siej  ̂ pod Ras- 
gradem. tudzież do szachowania załogi w 
Rnszczuku. Jest więc rzeczą prawdopodobną, 
że ograniczy się ona tylko na defenzywie aż 
do czasu, w którym atak na i lewnę zosta­
nie wykonany, tern bardziej, że armia Me- 
liemeda Alego nawet na wypadek klęski 
musiałaby cofnąć się na Szumię, tuk. że atak 
rossyjski" na stanowisko Mehemeda Alego, 
nie miałby obecnie żadnego celu. Istotnym 
kluczem całej operacji jest jeszcze ciągle 
Plewna. Tam stoi armia turecka jeszcze naj­
bardziej zdolna do kroków zaczepnych; tę 
armię muszą Rossyanie zaatakować albo 
obejść, jeżeli chcą rozszerzyć się w kierunku 
zachodnim i jeżeli chcą zabezpieczyć swą 
Unię operacyjną od groźnego stanowiska 
Osnema baszy. Ale równocześnie armie 
Osmana baszy najłatwiej jeszcze atakować. 
Nie opiera się ona o żadną fortecę (Widdyn 
leży za daleko) ani też o góry; taktycznio 
iest ona silna, ale strategicznie bardzo zagro 
żoną. skoro' naczelne dowództwo rossyjskie 
skoncentruje dostateczne siły do obejścia tej 
armii bez osłabień a swego frontu. Ta chwi­
la jest już bardzo bliską. Najlepszą ozua ą 
że na tej części teatru wojny rozpocznie się 
wkrótce stanowcza akcya. jest ruch armn 
rumuńskiej. Nieprzewidziane wypadki złoży­
ły się na to, że w tej chwili korpus rumuń­
ski dowodzony przez ks. Karola, korpus 
który pod Korabia przeprawił się przez I 11 " 
naj. stuł się bardzo ważnym czynnikiem- 
Po przeprawie przez Dunaj pod Korabia 
udały się dwie dywizje rumuńskie z Mag11" 
ry przez bagnistą dolinę na Gigen-Mahala a 
ztamtad między rzekami Isker i Wid 
uęły swe przednie straże aż pod Trstenik (1 
kilometrów od Plowny.) Z drugiej strony 
obsadziło lewe skrzydło Gjulenci i posuwa 
się wzdłuż rzeki Wid aż do Mustewicy.
gdzie połączy się z 4 dywizją, która wyszła 
z Nikopolis i dotarła aż do Mekki i Riben- 
Zadaniem korpusu rumuńskiego będzie na 
razie obsadzić całe pasmo gór. które w kie­
runku północno zachodnim od Plowny ciągnie 
się między rzeką Jskier a Wid. Rzeczywisty 
atak na stanowiska tureckie zostanie wyko­
nany od południowego wschodu. Pod has- 
car będą Rossyanie starali się przełamać tu­
recką linię Plewna-Łoweza, a gdy się to 
uda wysunąć swą armię pod Telis i Górny 
Dobnik. Dopiero gdyby sie to udało, może 
armia rumuńska posunąć się na południowy 
zachód i dokonać osaczenia Plewny. Ale do 
tej operacji potrzeba znacznie więcej sh
i dla tego stara się naczelny wódz rossyjski 
ustawić między Sistową a karadakiem nowy 
korpus liczący 35.000 żołnierzy, który ma
przeszkodzić posuwaniu się armii Osmana 
baszy na rossyjską linię komunikacyjną.

wiarogodnej osoby, która właśnie przybyła z 
Sistowy dowiaduję się o wielce ciekawem 
zdarzeniu, które nieszczególne rzuca światło 
na zaopatrywanie wojska rossyjskiego i karność 
żołnierza. Pomiędzy rozmaite oddziały woj­
ska, z których część należała do pułków 9 i 
7 korpusu, cofniętych dla skompletowania, 
część zaś składała się z żołnierzy świeżo z 
Rossy i przybyłych, miano rozdać chleb 
zupełnie spleśniały. Jeśli żołnierze bawią- 
ey już od dłuższego czasu w Bułgaryi w 
wysokim stopniu byli rozdrażnieni, gdy i 
w Sistowie a zatem u samego źródła otrzy­
mać mieli dobrze im od sześciu tygodni 
znaną obrzydłą strawę, to i świeżo przybyłe 
wojska, którym przedstawiono Bułgaryę jako 
kraj płynący mlekiem i miodem, z tej rozko­
szy, jaka ich spotkała na samym wstępie, 
również nie były zzadowolone. Gdy zaś po­
między żołnierzami tymi rozeszła się nadto 
wieść, że nieczyste sprawki znienawidzonych 
urzędników intendantury są tego przyczyną, 
podniosło wojsko^ tak wielką wrzawę, iż trze­
ba było ściągnąć ̂  wszystkie straże i oficero­
wie musieli użyc jak największej energii. 
Mimo to nie zdołano natychmiast uśmierzyć 
rokoszu. Musiano układać się z żołnierzami, 
gdyż przybrali bardzo groźną postawę i od­
grażali się urzędnikom. Przyszło w końcu do 
kompromisu, ślubowano bowiem żołnierzom 
na wszystkich świętych, że dostaną świeżego 
chleba a wszystek spleśniały chleb, 100.000 
bochenków, wrzueono do Dunaju. Tymcza­
sem żołnierze musieli co dnia pościć i za- 
dowolnie się̂  nadzieją, że na przyszłość bę­
dzie lepiej. Czy jednak nadzieja ta spełni się 
podczas tej kampanii, o tern bardzo wątpić 
należy. Dopóki operacye będą trwały, o le- 
pszem zaopatrywaniu nie może być mowy, 
skoro zaś zima nadejdzie, to znowu dla złych 
dróg o regularnem zaopatrywaniu również 
ani myśleć nie będzie można. Wszystko się 
tak składa, że główne siły rossyjskie przezi 
innją w R um unii; za przypuszczeniem tem 
przemawia i ta okoliczność, że dotąd Ros­
syanie tylko po tej stronie Dunaju zakładają 
magazyny. Opowiedziane wyżej zajście w Si­
stowie nie jest- zresztą jedynem w swoim 
rodzaju. Czytelnik przypomina sobie zapewne 
także zajście z Czerkiesami, które na począ­
tku tej kampanii miało miejsce, a które do­
wodzi, jak mało mogą Rossyanie liczyć na 
muzułmańskich żołnierzy walczących pod ich 
chorągwiami. Największą jednak obawę po­
winna wzbudzać okoliczność, iż przy sposo­
bności owego rokoszu wojskowego, podofice­
rowie rossyjscy tylko niechętnie wspierali 
swych oficerów w uspokojeniu szeregowców 
i że niektórzy z nich należeli do najgorszych 
tumultuantów. Jeśli się porówna żołnierza ros- 
syjskiego z tureckim, to trzeba przyznać, że 
pierwszy ma wszelkie przymioty po temu, 
aby być karnym żołnierzem i jest nim isto­
tnie w niektórych pułkach, o ile mianowicie 
? j  oficerów wystarczają na to; z drugiej 
jednakże strony nie da się zaprzeczyć, że 
zołmerz turecki, który poprzednio wypędził 
Czarnogórców z kryjówek górskich, obecnie 
zaś nieprzerwanie przypuszcza szturmy na 
skaliste ściany wąwozu Szybka, o wiele pod 
względem karności przewyższa żołnierza ros­
syjskiego.

smanów w czasach zawikłań i nieszczęść 
„Od chwili wstąpienia „a t.ron nie miałem 
aui chwilki spokoju;*. _ , . W len, właśnie le- 

! y Wielkość Waszej ces. Mości. Oałv naród 
zasyła dniem i nocą modły do B„oa“ ażebv 
dozwolił Waszej ces. Mości przeprowadzić re- 
formy w rolnictwie, handlu, przemyśle i o- 

| świacie, zapowiedziane w uroczystych dekre­
tach cesarskich.“ — „Jestem bardzo zado­
wolony z mojego narodu ormiańskiego i wy­
rażam mu swoje dzięki. Życzę sob,e, ażebyś 
Pan zawiadomił o tom cały naród ormiański 
i zapewnił go o mojej przychylności" — 
„Mogę zapewnić Waszą ces. Mość że ojco­
wskie rządy pełnej chwały dynasty] Waszej 
ces. Mości są uwielbiane nir-tylko przez Or 
mian tureckich, ale przez Ormian w r ih m  
świecie." — „Dziękuję im i powtarzam, że 
odpowiem szczerze na to ich lojalne usposo­
bienie; polecam Panu zakomunikować to na­
rodowi. Jestem bardzo zadowolony 7 ormiaó 
skich dygnitarzy przy Porcie, któLy “ e 
służyli z uległością i wiernością. Wiadomo 
mi, że moj naród ormiański ucierpiał bardzo 
wiele w wojnie obecnej, ale niechaj pocieszy 
się nadzieją, ze po dniach niedoli, uastapia 
dnie lepsze, w których zbierać będzie owoce 
swego przywiązania. Kocham bez wyjątku 
wszystkich moich poddanych, głównie zaś 
naród ormiański, który w tych dniach cięż­
kiej próby złozył dowody wypróbowanej 
wierności. Nie robię żadnej różnicy pomiędzy 
muzułmanami i chrześcijanami. Wszyscy sa 
Ottomanami a religia obchodzi tylko Bos-a" 
Nadałem konstytucyę, ażeby wszyscy w zgo­
dzie braterskiej mogli żyć między soba “ Pa- 
tryareha odmówił następnie modlitwę za zd™ 
wie sułtana i powodzenie armii, kończąc ia 
temi słowy: Naród ormiański złączony "ści­
śle z tronem Osmanów prosi dla/, „ „
i sławę.“ Sułtan wysłuchał tej modlitwy zło­
żywszy na krzyż ręce na piersi i now iarzał 
kilkakrotnie: „Dziękuję Panu". P a tm ro ln
zamierzał wyjść z sali ale 
go jeszcze i powiedział: „Oby B ógwysłuchał 
modlitwy pauskiej i dozwolił mi przeprowa­
dzić wszystkie moje zamiary! W t . JJ - i i  , - ' oestem mocno
zasmucony melojalnem zachowaniem się Buł­
garów!" — „Wasza ces. Mość oskarżr    * . ------ ‘“ "w  iisKarzasz się
całkiem słusznie na ich zdradę j ale nie mo- 
gę dać wiary temu, ażeby cały naród buł­
garski składał się z. samych zdrajców. Bła­
gam Waszą ces. Mość o litość dla tych nie­
winnych, którzy nie sprzeniewierzyli sie o- 
bowiązkom wobec tronu". — „Zasmuca mnie 
to istotnie, ale muszę powtórzyć, że nie je ­
stem odpowiedzialny za ten srogi rozlew krwi." 
Na dany przez sułtana znak wniósł mistrz ce­
remonii na srebrnej tacy wstęgę orderu Osmanie 
I  klasy z gwiazdą, którą sułtan, w obecności 
mistrza ceremonii założył patryarsze na szy­
ję. Patryarcha odmówił jeszcze raz modlitwę 
i nadmienił, że tę dukoracyę uważa za po­
nowny dowód łaski cesarskiej dla narodu or­
miańskiego. Sułtan odpowiedział: „Nadałem 
Panu tę dekoracyę nietylko z przychylności 
ku pańskiej osobie, ale także z przychylności 
ku całemu narodowi ormiańskiemu, który 
wielce poważam." — ,.Moi współrodacy będą 
61§ starali stać godnymi poddanymi Waszej 
cesarskiej Mości." Na tem skończyło się po­
słuchanie.

( P o s ł u c h a n i e  u  s u ł t a n a .)
Times otrzymały z Stambułu następu­

jące telegraficzne sprawozdanie o posłuchaniu 
patryarehy ormiańskiego u sułtana: Dnia 22 
z. m. udał się Msgr. Narses, patryarcha or­
miański, w skutek osobnego zaproszenia suł­
tana, do Yidiz Kiosk. Przybywszy do pałacu 
został przyjęty przez mistrza ceremonii, któ­
ry zaprowadził go do wspaniałej sali audyen- 
cyonalnej. Patryarcha wszedłsz. do sali. za­
mierzał oddać zwykły niski pokłon, ale suł­
tan przystąpił do niego i podał mu rękę, 
ozem chciał przeszkodzić wykonaniu tego u- 
kłonu. Następnie podał sułtan patryarsze fo­
tel i prosił go aby usiadł. „Najjaśniejszy Pa­
mp — powiedział patryarcha — w obecno-i _

ści takiego władcy, jak Wasza ces. Mośc. 
jest już najwyższym zaszczytem gdy można 
stać." „Proszę tylko usiąść" — odpowiedział

K R O I I K A

(K o k o sz  w o jsk o w y  w S isto w ie).
Przed dwoma mniej więcej tygodniami 

przyniół nam telegram wiadomość,’ iż w Si­
stowie zdarzył się pomiędzy wojskami ros- 
syjskiemi krótki rokosz, który się skończył 
wrzuceniem do Dunaju 1 0 0 .0 0 0  bochenków  
chleba. Bukareszeki korespondent Neue freie 
JTresse tak pisze o tem zajściu: Od bardzo

G»,7ct» Lwowska z dnia 6 września 1877.

stać.1 „ ,-----------
sułtan — a patryarcha powolny temu życze­
niu usiadł, skłoniwszy się poprzednio. „Jak 
też powodzi się Panu?" zapytał sułtan, siada­
jąc sam obok patryarehy. „Już od dawna ży­
czyłem sobie oglądać Pana i czekałem tylko 
na sposobną chwilę. Poważam Pana bardzo. 
Oehciej Pan uważać mój dom za swój wła­
sny i chciej zaglądać do niego, kiedy się Pa­
nu tylko podoba." — „Najjaśniejszy Panie, 
my nie myślimy obecnie o sobie samych ; 
wszystkie nasze myśli i życzenia są obecnie 
poświęcone Waszej ces. Mości i armii otto- 
mańskiej, zanosimy modły o powodzenie 
Waszej ces. Mości i armii", — Cesarz odpo­
wiedział; „Boleję istotnie nad czasami obe- 
cnem i; ja, który nie jestem w stanie z umy­
słu zrobić krzywdy robakowi, boleję mocno 
nad tak wielkim przelewem niewinnej krwi. 
Ale Bogu wiadomo, że nie z mojej winy to­
czy się ta wojna." — Najj. Panie, jestes nąi 
większym z monarchów! Przewyższyłeś s ^  
ich antenatów, którzy zasiadali na r0%" ,
smanów w czasach pomyślnych, po w n q _
Wasza ces. Mość otaczasz sławą pa

—  P o sa g u w icz e . Pod tym tytułem  
napisał autor „Kłopotów starego komendanta" 
nowy szereg humorystycznych obrazków dla fej- 
letonu Gazety Lwowskiej. Druk tej pracy roz­
poczniemy w przyszłym tygodniu.

— W  te a tr z e  dziś „Straszny dwór", 
opera w 4 aktach, muzyka Stan. Moniuszki.

(m) S a la  ro z p ra w  g łó w n y ch
w lwowskim sądzie kryminalnym została zna­
cznym kosztem przebudowana, rozszerzona i u- 
piększona. Dawną izbę dla świadków przyłą­
czono do głównej sali, przez co zyskała ona wiele 
na obszerności. Oświetlenie sali, które przedtem, 
równie jak wentylacya, pozostawiało bardzo wiele 
do życzenia, jest obecnie dobre, a wentylatory 
umioszczone w suficie i w bocznych ścianach 
sprowadzać będą dużo świeżego powietrza. Gra- 
lerya została także znacznie rozszerzoną i zao­
patrzoną w nowe poręcze. Stoły dla członków 
trybunału, ławki dla sędziów przysięgłych, dla 
prokuratoryi państwowej, obrońców, rzeczoznaw­
ców itp. będą umieszczone w takim samym po­
rządku jak dawniej. Tylko sprawozdawcy dzien­
nikarscy otrzymają osobną trybunę między pu­
blicznością. Pp. obrońcy będą mieli osobny po 
koik obok izby świadków. Na głównej ścianie 
frontowej zostanie umieszczony portiet Najj.

, Pana. W tej tak odnowionej saii odbędzie się 
1 pierwsza rozprawa przed sędziami przysięgłymi 

w poniedziałek dnia 10 b. m.
f  A d o lf  T h ie r s . Zmarły dnia 3 b. m. 

j w St. G-ermain-en-Laye wielki historyk i pa- 
1 tryota francuski urodził się dnia 16 kwietnia 
| 1797 w Marsylii, gdzie ojciec jego był ślusa- 
j rzem. Ze strony rodziny matki doznawał w 
; pierwszej młodości tkliwej opieki i dzięki jei 
! wpływom dostał stypendyalne miejsce w je­

dnym z zakładów naukowych, gdzie bardzo

' szybkie robił postępy, przykładając się głównie 
| do matematyki i geemetryi, marzył bowiem o 
‘ stanie wojskowym, jak zresztą w owych czasach 
cała młodzież francuska. Marzenia te rozwiane 
zostały zupełnie z upadkiem cesarstwa, poczem 
Thiers wybrał zawód prawniczy. Zostawszy 
obrońcą prawnym nie miał szczególnego powo­
dzenia. Szczęśliwszym był na polu literackiem. 
Jedna z prac jego, mowa pochwalna na cześć 
Vauvenarquesa, otrzymała nagrodę Akademii 
marsylskiej. Zachęcony tem powodzeniem po­
stanowił oddać się zawodowi literackiemu zu­
pełnie i przeniósł się do Paryża. Ciężkie tam 
w pierwszych czasach czekały go koleje; opo­
wiadają nawet, że dla „chleba" musiał przez 
czas jakiś brać udział w trupie wędrownych 
aktorów. Z Mignetem zajmował ciemną izdebkę 
na poddaszu, gdzie pracował z nadzwyczajną 
gorliwością, która zresztą nie opuszczała go 
nigdy aż do najpóźniejszej starości. Polecony 
później sławnemu przywódcy opozyeyi, Manue­
lowi, dostał się do redakcyi dziennika Consti- 
tutionncl, gdzie wkrótce artykułami swemi 
zwrócił na siebie uwagę, tak, że przedstawiony 
został Talleyrandowi. Wtedy zaczął pisać swe 
„Dzieje rewolncyi," przy czem rozszerzył zna­
cznie swe wiadomości, ponieważ przez ministra 
skarbu Ludwika XVIII, barona Louis, wtaje­
mniczony został we wszelkie labirynty budże­
towe a jednocześnie u generałów Foy i Jomini 
uczył się sztuki wojennej, a nawet dla stu- 
dyów praktycznych pracował przez jakiś czas 
pod bokiem inżynierów twierdzy Vincennes. W 
roku 1830, kiedy Karol X powołaniem Poli- 
gnaoa do ministerstwa wypowiedział wojnę 
stronnictwu liberalnemu, to ostatnie założyło 
dziennik National, którego redakcyę powierzono 
Thiersowi i Armandowi Oarrel. Tym sposobem 
wpływ Thiersa stawał się coraz znaczniejszym. 
W lokalu redakcyi Nationala  dnia 26 lipca, 
po ukazaniu się rozporządzeń lipcowych odbyło 
się zebranie redaktorów wszystkich pism opo­
zycyjnych, które przyjęło ułożoną przez Thiersa 
protestaeyę, stanowiącą początek rewolucyi lipco­
wej. W samej walce nie brał Thiers udziału i 
unikając więzienia dnia 28 lipca schronił się 
do Montmorency. Za powrotem do Paryża zre­
dagował proklamaeyę opozyeyi, która polecając 
księcia orleańskiego na regenta nadała rewotu- 
oyi lipcowej kierunek monarchiczny. Osobiście 
nawet udał się Thiers do bawiącego w Neuilly 
Ludwika Filipa, ażeby w imieniu swego stron­
nictwa wezwać go do objęcia steru rządu, co w 
końcu odniosło skutek. Od tego czasu wstąpił 
Thiers na szerszą widownię polityczną i rozpo­
czął swflj zawód jako mąż stanu. Już w sier­
pniu 1830 był mianowany generalnym sekreta­
rzem w ministerstwie skarbu ; teraz został pod­
sekretarzem stanu w ministerstwie Laffite’a, oraz 
z miasta AL\ wybrany został do Izby, gdzie 
dowiódł także w sposób świetny swych kraso­
mówczych zdolności. Na posadzie w minister­
stwie utrzymał się nawet po przyjściu do steru 
Kaźmierza Periera, po śmierci którego w paź­
dzierniku r. 18 3 2  został' ministrem spraw we­
wnętrznych. Jako taki stłumił rokosz w Wan- 
dei i uwięzić kazał księżnę de Berry, tudzież 
gorliwie przemawiał za aneksyą Belgii. W pa­
rę miesięcy później objął tekę handlu i robót 
publicznych. Wtedy to wzniósł na kolumnie 
Waudomskiej posąg Napoleona I i wykończył 
bramę tryumfalną Etoile, dla wskrzeszenia tra- 
dycyi pierwszego cesarstwa. Przemawiał także 
gorliwie za ufortyfikowaniem Paryża. W r. 1834 
znów objął tekę spraw wewnętrznych i energi­
cznie stłumił demokratyczne ruchy w Paryżu i 
Lugdunie. W zewnętrznej polityce, którą kiero­
wał od roku 1836, okazywał się dumnym i 
wyzywającym wobec zagranicy, przez co stał 
się bardzo popularnym w kraju, lubo dla Lu­
dwika Filipa często bywała niewygodna jego 
polityka i osoba. Jakkolwiek więc w r. 1836 
ustąpił z gabinetu , powołany został do niego 
napowrót dnia 1 marca 1840 i postawiony na 
czele ministerstwa. Znowu jednak nie miał w 
zagranicznej polityce powodzenia i ustąpiwszy 
ponownie w październiku, na dłuższy czas zu­
pełnie się cofnął z widowni publicznej. Wtedy 
to odbył podróż po Europie , głównie w celu 
naocznego zwiedzenia pobojowisk Napoleona I i 
pisał swe „Dzieje konsulatu i pierwszego ce­
sarstwa" których pierwszy tom wyszedł w r. 
1845. W rewolucyi lutowej nie brał udziału, 
w zgromadzeniu narodowem jednak okazał się 
przeciwnikiem Ludwika Bonapartego, został też 
w wilią 2 grudnia roku 1850 uwieziony i mu­
siał następnie kraj opuścić. Do r. 1863 trzy­
mał się Thiers z dala widowni politycznej, do­
piero w tym roku miasto Paryż wybrało 
go do ciała ustawodawczego. Koleje życia i 
czyny wielkiego tego męża po owym roku, mia­
nowicie po dniu 2 września 1870, tkwią jeszcze 
w świeżej pamięci czytelników.

— S ta ty s ty k a  W a rsz a w y . Na
dniu 1 stycznia r. b. było w Warszawie ludno­
ści płci obojej 308,548; w tej liczbie mężczyzn 
145,760 i kobiet 162,788. Podział tej ludności
«°o/ 07 zgl?dem stanów jest następny: szlachty 
b o4 /0, t. z. obywateli honorowych 1 1 3 °/n, 

kuków 12 'B1 °/0, kupców i handlarzy 
1108% , mieszczan 63’0570, duchownych 0T5%  
wojskowych 4 09"/0 i poddanych obcych państw 
1 '85u/„. Pod względem wyznań ludność War­
szawy następujący przedstawia podział: ka­
tolików 58 46°/0t protestantów 5 05% , prawo­
sławnych 2 '25"/„, unitów 0'05% , ormian 0'03%, 
mahometan 0 0009"/o> starowierców 0 0009% i
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żydów 3314% . Zakładów naukowych (dla płci 
obojej) posiada Warszawa 181. W tej liczbie 
uniwersytet 1, (w nim słuchaczy imatry- 
kulowanych: 546), szkół gimnazyalnych
męzkich 6, żeńskich 4, szkoła realDa mę­
ska, szkół czteroklasowych, zwanych „progi- 
mnazyami“ 2 (męzkie i żeńskie), seminaryum 
nauczycielskie męzkie 1, szkoła elementarna 
miejska 1 i pensjonatów prywatnych męzkich i 
żeńskich 140. Nadto posiada Warszawa zakła­
dów naukowych specyalnych 16, do których na­
leżą : szkoła weterynarzy, szkoła handlowa, szkoła 
mechaników (przy dworcu kolei warszawsko- 
wiedeńskfej), instytut głucho-niemych, konser- 
watoryum muzyczne itd. Młodzieży, pobierającej 
nauki we wszystkich pomienionych zakładach 
naukowych, liczono w 1876 r. 22.243, co sta­
nowi 7‘2% całej ludności. Do powyższych da­
nych, służących za wyraz środków nauczania 
publicznego w Warszawie, rzeczone sprawozda­
nie urzędowe zalicza jeszcze 4 stowarzyszenia: 
lekarskie, farmaceutyczne. muzyczne i sztuk 
pięknych (malarstwo, rzeźba, architektura). Przy 
uniwersytecie otwarte dla użytku publicznego: 
biblioteka i gabinety: zoologiczny, mineralogi­
czny, fizyczny itp. Działalność przemysłowa 
miasta Warszawy rozszerza się znacznie, bo gdy 
w roku 1875 liczono tu fabryk i  zaKładów'prze­
mysłowych 207, w roku 1876 liczba ich wzro­
sła do cyfry 237. Fabryki te dają zatrudnienie 
stałe 9997 rzemieślnikom i wyrobnikom, pro­
dukują wyrobów za rubli 17,937.710.

—  P o d c z a s  m an ew ró w  wojsk 
pruskich pod Bamberg, w obecności następcy 
tronu zdarzył się przed kilkoma dniami smutny 
wypadek. Kapela jednego z pułków pieszych 
najechana 'została z nienacka przez szwadron 
ułanów, który w pełnym galopie pędził do ata­
ku. Wielu kapelistów zostało stratowanych.

— O k ro p n y  w y p a d e k  k o le jo ­
wy zdarzył się na drodze żelaznej Bock-Island 
w pólnocno-amerykańskim Stanie Jowa. Pociąg 
osobowy spadł z nasypu do kanału, przyczem 
szesnaście osób utraciło życie, a bardzo znaezna 
liczba podróżnych odniosła mniej lub więcej cięż­
kie uszkodzenia. Wypadek ten zdarzył się w od­
ległości 10 kilometrów od stacyi Desmoins.

— O sp raw stw o  w ie lk ie j k r a ­
dzieży popełnionej przed trzema miesiącami 
w pociągu pocztowym pomiędzy Calais a Pary­
żem, podejrzany jest Francuz pewien, nazwi­
skiem Charles Martin lub Martineau, którego 
przytrzymano w ostatnich dniach w Londynie. 
Jak wiadomo, z pociągu owego skradziono w 
niewytłómaezony sposób podczas jazdy przesyłki 
pieniężne łącznej wartości kilku milionów fran­
ków. Wypadek ten zdarzył się w nocy na 1 
czerwca. Martineau przytrzymany został w chwili, 
kiedy pewnemu wekslarzowi londyńskiemu chciał 
sprzedać papiery rossyjskie, pochodzące z owej 
kradzieży. Wytoczone śledztwo okaże, czy Mar­
tineau, jak się sam tłómaozy, od nieznajomej 
osoby nabył te papiery.

—  A rm ia, c k ió s k a  otrzymała mun­
dury krojem europejskim. W tych dniach w 
Berlinie na rewii wojskowej dwaj oficerowie 
chińscy wystąpili już w nowych swych mun­
durach granatowych z błękitnym kołnierzem i 
gwiazdkami, oraz ze „smokiem chińskim“ i ko­
kardą czerwoną złotej na kapeluszach.

— m i a s t o  S fo w y  J o r k . z powodu 
nieoględnej gospodarki swego zarządu komunal­
nego oraz różnych defraudacyj kolosalnych, z 
których jedna tylko, kasyera Tweeda, wynosiła 
kilka milionów dolarów, ma obecnie 340 milio­
nów dolarów długu ! Początek tego długu datuje 
się z r. 1812. Zaciągnięto wtedy skromną po­
życzkę 1,800.000 zł. Jaka jest gospodarka miej­
ska w Nowym Jorku dość przytoczyć, ii organa 
komunalne zatrudniają blisko 10.000 urzędników
i sług, których płace wynoszą rocznie 17,487.760 
z ł.; syndyk miejski pobiera tam 30.000 zł. 
radcy po 20.000 zł. sekretarze po 5000 zł. ro­
cznie itd. Prawda, że olbrzymie to miasto po­
siada także majątek nieruchomy tak znaczny, iż 
cała owa suma jego długów7 bezpiecznie jest 
zahypotekowaną na nim.

KRONIKA PR0 W IN C Y0N ALN A.

*** R o p c z y c e . ( Ut oną ł )  dnia 1.4 
sierpnia w Przedmieściu robotnik Szczepan Szer­
szeń, kąpiąc się w rzece tamtejszej. W 9 dni 
potem utonął tam drugi robotnik Antoni Pondo.

L im a n o w a . (Zabój s t wo)  po­
pełnił dnia 6 sierpnia w szynku w Jastrzębi 
włościanin Józef Klimczak na drugim włościa­
ninie Antonim Bobaku. Powodem zabójstwa była 
sprzeczka, w której zabójca był napastnikiem.

*** K o k ó w  ( Ś mi e r ć  za k i l k a  gru­
szek)  poniósł w sierpniu w Kobakach 10-letni 
chłopek Iwan Angełeniuk. Biedny ten chłopak 
schwytany w cudzym sadzie został przez jego 
właściciela, Tanazya Angełeniuka, tak mocno 
obity, że w dwanaście dni potem umarł. Śledz­
two sądowe w toku.

*** ^ n i a t y n .  ( C z t e r o t y g o d n i o w e  
dzi eci ę)  udusiła w skutek nieostrożności w 
nocy 12 sierpnia włościanka Maria Danezuk z 
Zabłotowa.

Złoczów 7. ( Za bó j s t wo)  w Pere- 
pelnikach włościanin Petro Danyłów pobił 11 
sierpnia swoją teściową tak mocno, że ta w go­

dzinę potem umarła. Zbrodniarza, który czyn 
ten popełnił w stanie pijanym, oddano sądowi.

*** P o d h a j c e .  (Pod k o ł a  wozu) 
naładowanego snopami wrpadł w nocy 19 sier­
pnia włościanin Jan Breswant z Owadówki. 
Śmierć nastąpiła bezzwłocznie.

*** Ś u i a t y n .  ( P o w i e s i ł  s i ę) w 
Trościańcu 28 sierpnia włościanin Ołeksa Iwa- 
niuk. Powodem samobójstwa była obawa przed 
karą, która go czekała za popełnioną kradzież.

Krajowa konfereneya nauczycielska.

i i i .
(L) Pod przewodnictwem p. M a n d y -  

bur a ,  odbyło się wczoraj 5 i 6 posiedzenie 
konferencyi Na porannem posiedzeniu oznaj­
mił przewodniczący, że doręczono mu spra­
wozdanie z funduszu emerytalnego i wzywa, 
aby zgromadzenie wybrało komissyę, która by 
zbadała rachunki tego funduszu. Do tej ko- 
mlsyi zostali wybrani na wniosek p. E l l i n -  
ge r a ,  panowie: Sarkiewiez, jako przewodni­
czący, Kapłański, Ostrowski, Irauth, Dbało- 
wski, Korzeniewicz i Szeliga. — Z porządku 
dziennego odczytał p. B a d a ń  c z y  k, spra­
wozdawca sekcyi I plan nauk dla szkół uzu­
pełniających miejskich. Sekcya wnosi, aby w 
tych szkołach uczono: religii; głównych za­
sad zachowania zdrowia; nauk przyrodni­
czych; gospodarstwa domowego i niektórych 
gałęzi gospodarstwa wiejskiego; rachunków i 
rachunkowości; języka polskiego i stylistyki; 
geografii i h istory i; rysunków i geometry i; 
robót ręcznych; śpiewu. Dalej wnosi ta se­
kcya: Cały materyał objęty planem nauko­
wym dla szkół uzupełniających tak wiejskich 
jak miejskich, ma się zawierać w jednej książ­
ce z ilhistracyami.

Po krótkiej dyskusji uchwala zgroma­
dzenie na wniosek p. S a w c z y ń s k i e g o  
sprawę powyższą traktować w ten sposób, by 
dyskussya toczyła się nie nad całym planem ró­
wnocześnie, lecz nad każdym punktem z oso­
bna. W sprawie nauki religii wnosi p. Irauth, 
aby po nauce niedzielnej od godziny 9 d o l i  
z rana młodzież pod przewodnictwem nau­
czyciela udawała się do kościoła na nabożeń­
stwo i naukę religii. P. W a s u n g  mniema, 
że skoro nauka religii nie w szkole ma się 
odbywać, nie powinna należeć do przedmio­
tów nauki niedzielnej. W sprawie drugiego 
przedmiotu, jakim ma być hygiena. zabiera­
ją głos pp. Dyszkiewicz, Rzeszowski, Jabłoń 
ski i Adamczyk wyrażając potrzebę nauczania 
tego przedmiotu; to też zgromadzenie uchwa 
la wniosek sekcyi. iżby główne zasady zacho­
wania zdrowia wchodziły w plan nauki w 
szkole uzupełniającej miejskiej. Na wniosek 
p. E l  l i n g  er a zgromadzenie uchwala, iż hi- 
storya naturalna, fizyka i chemia zastosowa­
na do rękodzieł i przemysłu jest przedmio­
tem nauki uzupełniającej. Na wniosek zaś p. 
S w i e c h ł y uchwala zgromadzenie resztę 
przedmiotów planu, przez sekeyę I przędło- 
żonego, szczegółowej dyskusji.

w  dyskusyi nad sprawą książki szkol­
nej poleca P- K o z ł o w s k i ,  nim odpowie­
dnia książka będzie ułożoną „Szkółkę Wi­
towskiego,‘‘ czemu sprzeciwia, się p.  Berna- 
dzikiewicz z tego _ powodu, iż tam zawiera 
się materyał jedynie do nauk przyrodniczych. 
P. D  r u c i a k żąda, aby książka osnuta była 
na tle r eligijn°-irloraInern/  Według p. M i­
c h a l i k a  winny tam byc wzory stylistyczne, 
poradnik, słowem ma to być podręcznik przy­
datny dla ludu na całe życie. p. W a s u n g  
uzupełnia w y m a g a n i a  poprzedniego mówcy 
co do książki wyrażając zdanie, iż ma być 
zastosowana do planu, a oprocz tego zawie­
rać ustępy, które będą pożądane dla mło­
dzieży w donui nawet po wyjściu ze szkoły 
uzupełniającej, niemniej i takie z któryohby 
starsi ludzie skorzystać mogli. Książka po- 
winna zawierać 9 działów . powieści treści 
pouczającej religijno - moralnej i humorysty­
cznej; wzory pism. w codziennem życiu po­
trzebnych ■ hygiene; nauki przyiodnicze, hi- 
storyę i geografię; gospodarstwo wiejskie, 
sadownictwo i pszczelnictwo; gospodaistwo 
domowe kobiece: sposob sporządzania potraw, 
napojów i t. pi.; poradnik domowy dla go­
spodarzy, gospodyń, rzemieślników7 i kupców; 
najważniejsze przepisy z ustaw gminnych 
krajowych i państwowych. P- S z e l i g a  jest 
za usunięciem pierwszego działu, z czein się 
zgadza p. S z p e t m a ń s k i  dowodząc, iż cała 
nauka powinna mieć na celu umoralnienie. 
P. I) u c h o w i c z jest za umieszczeniem 
tylko tego, co jest ściśle potrzebne, aby 
książka nie była zbyt wielka i za droga. P. 
M i c h a l i k  jest zdania, iż lud nawet drogą 
książkę chętnie kupi, jeżeli będzie miała war­
tość. P. S a w e z y ń s k i  podaje materyał. 
jakiby się w książce miał zawierać. Kadzi 
najpierw jasno zastanowić się nad tein, dla 
kogo ma być ta książka; dla młodzieży, czy 
dla ludu? Sądzi bowiem, że chcąc ułożyć 
jedną książkę dla młodzieży i ludu, trzebaby 
pomieścić wszystko, o czem wspomniano, a 
co jest wprost niemożliwe. Mówca jest zda­
nia, iż książka taka powinna zawierać bodaj 
kilka lub kilkanaście życiorysów ludzi, którzy

własną pracą wzbili się na wyżyn), jako ma­
teryał etyczny, obok materyału zawartego w 
planie naukowym. Stawia więc p. Sawczyń- 
ski dwa wnioski : 1) Książka ma być napi­
sana dla młodzieży ; 2) Ma zawierać mate­
ryał odpowiedni przedmiotom w planie nau­
kowym zawartym oraz dział etyczny. Oba te 
wnioski zgromadzenie jednogłośnie uchwala 
jak również wniosek p. Eilingera zgodnie z 
wnioskiem sekcyi, aby była jedna książka 
tak dla szkół miejskich jak i wiejskich, oraz 
drugi wniosek, aby zawierała, o ile to być 
może, illustracye, wreszcie trzeci wniosek, 
aby przedmioty umieszczone były w osobnych 
działach. P. S a w e z y ń s k i  radzi, by tym­
czasowo wprowadzono do szkoły uzupełnia­
jącej nowo wydaną trzecią książkę.

Oałe popołudniowe posiedzenie było za­
jęte sprawozdaniem sekcyi III (sprawozdawca 
p. M i c h n a )  która miała zbadać, zmienić lub 
uzupełnić wydany dla szkół ludowych regu­
lamin. Sekcya proponuje radykalną zmianę 
40 paragrafów. Jest to elaborat tak obszerny 
a dyskusye Dad wnioskami są tak wyczerpu­
jące, że dla braku miejsca niepodobna podać 
sprawozdania z tego przedti iotu nawet w 
nąjpobieżniejszem streszczeniu. Dyskusya nad 
zmianą regulaminu zajmie zapewne całe dzi­
siejsze poranne posiedzenie.

Z TEATRU WOJNY
Lwów. 6 września.

„Bitwa pod Peliszat zdaje się miee pe­
wne strategiczne znaczenie11 —- tak telegra­
fowano przedwczoraj z Konstantynopola, a je­
żeli to powiedzenie musiało każdemu wydać 
się trochę niezwykłem a nawet do pewnego 
stopnia naiwnem , nikt pewnie nie przypu­
szczał , aby w tych ogólnikowo brzmiących 
słowach ukrywało się nieśmiałe przyznanie 
się do porażki poniesionej przez Osmana ba­
szę. Dopiero dalsze wypadki wyjaśniły zna­
czenie tych słów, i teraz wiemy j u ż , że bi­
twa pod Peliszatem z 31 sierpnia pomimo 
szumnych biuletynów o zwycięstwie, skoń­
czyła się porażką wojsk ottomańskich, i to 
porażką w skutkach swoich wcale dotkliwą. 
Nie podzielamy wprawdzie zdania korespon­
denta Daily News, który bitwę tę nazywa 
najkrwawszą w całej wojnie, gdyż sama cy­
fra strat przeciw ternu przemawia, ale fakt 
zdobycia Łowczy przez Rossyan w trzy dni 
po tej kbitwie wymowniej od wszystkich biu­
letynów świadczy o jej „slrategicznem zna- 
czeniu“. Zdobycie Łowczy należy uważać za 
wstęp do operaeyj zaczepnych na wielką ska­
lę przeciw Osmanowi baszy, jakoż donoszą, 
że na całej linii Plewna-Łoweza toczy się od 
trzech dni zacięty bó j , którego rezultat za­
decydować może o losach tegorocznej kam­
panii.

Jeżeli zaczepna akcya Kossyan przeciw 
Osmanowi może się wykazać dodatnim re­
zultatem odzyskania Łowczy, to pozycja ich 
lewpgo skrzydła po bitwie pod Karahassan-
kiói jest wcale niepomyślną. Ważna linia
strategiczna Czarnego Łomu jest zupełnie 
straconą dla Rossyan. którzy ustąpili na li­
nię Jantry. Turcy mają na tein skrzydle tak 
stanowczą przewagę, że Rossyanie z góry 
wyrzec się musieli wszelkiej ofenzywy i bę­
dą bardzo zadowoleni, jeżeli uda im się 
wstrzymać dalszy pochód Mehemeta A lego'. 
Od energii tego wodza dużo teraz zależy; 
jeżeli uda mu się przełamać rychło linię 
Jantry, a mianowicie zdobyć ważną pod 
względem strategicznym Bielę, w takim ra­
zie nietylko ocali Osmana baszę od zagraża­
jącej mu katastrofy, ale zmusi Rossyan za­
niepokojonych o linię odwrotową, do spiesz­
nego odwrotu nad Dunaj a może aż za tę 
rzekę. 7i ostatnich telegramów widać, że 
Turcy pojęli ważność chwili i że wodzowie 
ich wreszcie zaczęli działać w porozumieniu. 
Ofenzywę Mehemeta Alego wspiera dzielnie 
garnizon Euszczueki. którego komendant 
Ach met basza uderzywszy 3 b. tu. ponownie 
na Kadikiói, pobił Rossyan, zadawszy im 
znaczne straty. Równocześnie Sulejman ba- 
sza podjął na nowo atak na pozycje rossyj­
skie w wąwozie Szybka widocznie w zamia­
rze odciągnięcia z pod Plewny pewnej czę­
ści sił rossyjskich i ułatwienia tym sposo­
bem Osmanowi baszy obrony tej ważnej 
flankowej pozycyi.

Korespondent Neue fr. Pressa przesyła 
swemu dziennikowi pod dniem 3 września z 
Górnego Studna o bitwie pod P e l i s z a t e m  
następujący telegram, który jednak w obec 
faktu zajęcia Łowczy przez Rossyan należy 
brać cum grano  ̂ salis: „Wczoraj chciałem je­
szcze oczekiwać bliższych wiadomości, aby 
was dokładniej poinformować o bitwie pod 
Plewną. Wiadomo wam już, że Rossyanie u- 
stawili baterye złożone z ciężkich dział pod 
Zgalinee-Peliszatem na wschód od Plewny w 
odległości 8 kilometrów od pozycyj tureckich 
pod Tuczcnicą, Radiszewem i Grywicą. Dnia 
31 sierpnia silny oddział kawaleryi tureckiej

napadł na przednią straż rossyjską, która się 
musiała cofnąć. Podczas gdy piechota rossyj- 
ska rozwinęła swe szyki na linii Peliszat- 
Zgalince-Urbiea a artylerya rozpoczęła ogień, 
kawalerya turecka piechota i lekkie działa i 
ustawiły się na obydwóch skrzydłach. 25.000 
ludzi stanęło w szyku bojowym w froncie 
mającym 12 kilometrów długości osłoniętym 
licznymi tyralierami i ogniem dział pozycyi 
Tuezenica-Radiszewa-Grywica. Lekkie działa 
dominowały nad dwoma wcięciami terenu, 
które się ciągną przed obiema pierwszemi 
miejscowościami. Skrzydło pozycyi rozcho­
dziły się w formie hakowatej w kierunku 
Bukowaczu i Bogotu i były po za palisadami 
zasłonięte kawalerya i działami. Walka roz­
poczęła się około godziny 8, baterye peliszac- 
kie musiały umilknąć. Następnie rozpoczęła 
atak piechota, przyczem przyszło do stra­
sznej rębaniny; miejscowości Peliszat, Zgalin- 
ce a później i Urbica zostały zajęte, oszań- 
cowania tamtejsze zniszczone. Rossyanie od­
zyskali następnie znów te miejscowości. Przy­
szło do ponownego szturmu i Osman basza 
utrzymał się ostatecznie w posiadaniu tych 
trzech miejscowości, mimo że o ich odzyska­
nie Rossyanie kilkakrotnie się kusili. Turcy 
podobno znów ufortyfikowali tę linię. Oałe 
prawe skrzydło rumuńsko - rossyjskie wisi 
w powietrzu i jest bardzo zagrożone. Os- 
mau basza sam kierował atakiem i stracił 
3000 ludzi. Na wieść o tej klęsce powstał w 
sztabie generalnym wielki popłoch. Armia, 
która pobiła carewicza nad Czarnym Łomem 
maszeruje dalej. Rossyanie cofnęli się do Vo- 
dicy i Karadasu 28 kilometrów na południe 
od drogi prowadzącej z Bieli do Tirnowy. 
Ofenzywa trwa ciągle na linii Biela-Tiruowa. 
Stanowiska pod Gabrową wymagają obe­
cności bardzo licznego wojska, obrona ich 
jest połączona s wielkiemi ofiarami a rezul­
tat jpst bardzo wątpliwy. “

Książę Ka r o l  r u m u ń s k i  wydał roz­
kaz dzienny do swojej arm ii, w którym po­
wiada: „Jeżeliby Turcy odnieśli zwycięstwo, 
wtargnęliby do Rumunii i sprawiliby okro­
pną rzeź i spustoszenie. Aby uniknąć tych 
okropności, musimy pokonać Turków w ich 
kraju. Cesarz rossyjski podziela ze mną prze­
konanie , że armia rumuńska, walcząc obok 
Rossyan , odznaczy się walecznością i karno­
ścią. Naczelna komenda obu armii pod Ple­
wną została mnie powierzoną. Zaszczyt len 
spływa także na kraj i na was, którzy wśród 
oklasku całego narodu powrócicie do oswo­
bodzonej ojczyzny. “

W B u k a r e s z c i e  rozeszła się 4 b. m. 
pogłoska że 3000 Turków z Sylistryi wylą­
dowało w Kalaraszu na brzegu rumuńskim. 
Pogłoska ta jest bezzasadną i powstała ztąd, 
że dwa tureckie monitory zarzuciły kotwicę 
w pobliżu Kalaraszu i wTysłały kilka łodzi ku 
Sylistryi.

OSTATNIA POCZTA
(O tw arcie  w ystaw y  k ra jo w e j.)

Uroczystość otwarcia wystawy krajowej 
odbyła się dzisiaj przed południem. Po na­
bożeństwie solennem w katedrze zgromadziła 
s i ę  publiczność w obszernym przedsionku 
pawilonu głównego, przyozdobionym kwia­
tami. pierwszym rzędzie krzeseł przed
mównicą zajął miejsce JE. pan Namiestnik 
hr. Alfred P o t o c k i ,  Marszałek krajowy. 
JE. hr. Ludwik W o d z i ę k i ,  prezydent 
wyższego sądu krajowego JK. dr. o e h e n k, 
Wiceprezydent e. k. Namiestnictwa p. O. 
B a r t  m a ń  s k i ,  prezydent m. Lwowa p. 
A. J a s i ń s k i ,  a później JE. X. Arcybiskup 
W i e r z c h l e j s k  i. W dalszych rzędach
krzeseł zajęli miejsca inni dygnitarze rządo­
wi i autonomiczni i publiczność zaproszona. 
Po lewej stronie od wchodu damy zajęły 
miejsca, w pierwszym rzędzie JE. hr. Poto­
cka z córką, ks. Sapieżyna, ks. Turu-Taxis 
i w. i.  ̂ Po godzinie 11 przywieziono w fo­
telu JE. Włodzimierza hr. 1) z i e d u s z y- 
c k i e g o ,  który od dłuższego już czasu jest 
cierpiącym na nogę. Zająwszy miejsce na 
trybunie JE.W łodzimierz hr. D z i e d u s z y -  
c k i, jako prezes wystawy krajowej odczytał 
mowę. w której przedewszystkiem skreślił 
historyę wystawy, następnie dziękował wszy­
stkim władzom i korporacyom, niemniej też 
osobom, które pracą swą przyczyniły się do 
tego dzieła. Szczególnie dziękował prezes 
JPI. hr. N e i p p e r g o w i  za odstąpienie 
placu pod wystawę. Rządowi. Sejmowi, gmi­
nie m. Lwowa i zarządom dróg żelaznych 
za hojne wsparcie dzieła, które znakomicie 
przyczyni się do rozwoju i dobrobytu kra­
ju. Mowę swą zakończył hr. Dzieduszycki 
okrzykiem na cześć Najj. Pana któremu kraj 
nasz zawdzięcza swobody konstytucyjne. O- 
krzyk ten powtórzyli obecni trzykrotnie z za­
pałem, kapela wojskowa zaintonowała hymn 
ludowy a z przyległego ogrodu odezwały się



salwy moździerzowe. Po hr. Dzieduszyckim 
przemówił p. A. J a s i ń s k i ,  prezydent m. 
Lwowa, wyrażając nadzieję, że wystawa wyda 
plon obfity dla kraju. Obie mowy podamy 
jutro w dosłownem brzmieniu

Na tern skończyła się uroczystość, a hr. 
Dzieduszyoki zaprosił obecnych, ażeby ze­
chcieli zwiedzić wystawę. Otwarto więc po­
dwoje prowadzące do jednej i drugiej części 
pawilonu a goście zaproszeni na urc,,",7c’f'„sz 
w towarzystwie członków komitetu, 
się po obszernych salach pawilonu.

rozeszli

Ś m i e r ć  T h i e r  s a sprawiła w 
l i n i e  wielkie wrażenie, 
raża się z wielkiem uznaniem 
zmarłego, a śmierć jego uważa 
skę dla republikanów.

B e r -

6 \vj /eśriia. (Teł. pryw.) 1 
Z t e a t r u  w o j n y  nadeszły tu na­
stępujące wiadomości: Strzelcy fin­
landzcy i p i e r w s z e  p u ł k i  k a w a ­
l e r  y i g w a r d y i  wyruszyły juz z 
Bukaresztu w dalszą drogę. 800-ele­
wów rossyjskich zakładów wojskowych 
mianowano oficerami celem zapełnie­
nia luk w armii bułgarskiej

A r m i a  M e h e m e d a  A l e g o  
r o z b i ł a  brygadę rossyjską pod Pi- 
zanca i zajęła Kadikioei. "Armia ta

'I  nrżekroczyła następnie rzekę Łom pod 
Prasa tamtejsza wy-1Pr j ; . z a j ę ł a  g ó r n y  T e r n i k .

o działalności 
za wielką klę-

Fremdenblatt donosi, że rząd turecki 
zapytywał w Wiedniu, czy nominacya E ssa d a  
b e j a  ambasadorem w miejsce Al e k o  baszy 
byłaby dobrze przyjętą, na co odpowiedziano 
twierdząco. Wskutek tego można tę nomina- 
cyę uważać za zapewnioną.

Z Konstantynopola donoszą 4 b. m. 
Odnośnie do pogłosek, które w ostatnich 
dniach o pokojowych usiłowaniach krążyły, 
mówią w tutejszych dyplomatycznych kołach 
że Porta ani myśli wchodzić w —
kojowe bez zezwolenia parlamentu.

Bozima i
P r z e d n i a  s t r a ż  M e h e m e d a  A- 
l e g o  p o s u n ę ł a  s i ę  n a p r z ó d  n a  
d w i e  g o d z i n y  d i o g i  od Bi e l i .

M e l i e m e d  A l i  w y k o n a ł
z a t e m  r u c h . ,  który uważają tu 
za n a d z w y c z a j n i e  w a ż n y .
W skutek tych ruchów i marszów for­
sownych główna armia turecka opiera 
się teraz o Ruszczuk, stoi między Du­
najem a rossyjską armią i jest odda­
lona od G ó r n e g o  S t u  d n a  t y l k o
d z i e s i ę ć  mi l .

Prywatny telegram z Bukaresztu 
układy po-1 donosi, że już n a  c a ł e j  l i n i i  

R u s z c z u k  O s m a n  b a z a r  w r e  
g w a ł t o w n a  w a l k a .

g e r b s k a a k c y a  w o j e n n a 1 
ma być uzasadniona misyą narodową. 
W Belgradzie postarano się już o ca­
sus belli. . . .

Presse podnosi n i e m o ż l i w o ś ć
r o k o w a ń  p o k o j o w y c h  w o b e ­
c n y m  o k r e s i e  w o j n y .  Na drugi 
rok wojna trwać będzie dalej.

N ie s ie ń ,  6 września. (Teł.pryw.)
“ to SyLito»byla nadto uforty-l Hrabia Arii im  przybył wczoraj do

” ;14 ' ' n ^  I Wiednia.Kl u b y  p o s e l s k i e  me porozu­
miały się dotąd w sprawie reformy 
podatkowej. Według Presse. dziś w 
każdym razie rozpocznie się generalna
debata.

Deputowany, bankier L a d e n -  
b u r g  umarł.

B e r l i n ,  6 w rześn ia . (Teł. pryw .) 
N ordd. A lty . Z tg. wspominając o spo­
t k a n i u  się ks. B i s m a r c k a  z hr. A n- 
d r a s s y m  dodaje, że p rz y  w yjeździ
ks. Bismarcka spotkanie to nie było 
zamierzone i nie wydano w tej mierze 
żadnych dyspozycji. Mimo to spotka-

me się. obu ministrów spraw zagrani­
cznych, jest możliwe w bliskiej przy- 
szłości.

P e t e r s b u r g ; ,  5 września. Urzę­
dowy biuletyn z Górnego Studna do­
nosi: Wczoraj 17 t a b o r ó w  t u r e ­
c k i c h  z Ruszczuka i Rasgradu z a j e- 
ło  Ka d i k i o e i .  W y p a r t o  i ch  j e ­
d n a k  ztamtąd z znacznemi stratami.
Z naszej strony walczyło 7 batalionów’,
8 sotni kozaków i 22 dział. Rossya- 
nie stracili 300 zabitych i 150 ran_ 
nych. Komendant pułku ukraińskiego 
pułkownik Niemira otrzymał kontuzje
w głowę.

Konstantynopol, 5 września. 
Sułtan postanowił, że s ą d  w o j e n n y  
dopiero po wojnie przystąpi do wyda­
nia wyroku. Aż do tego "czasu Abdul 
Kerim basza i Redif basza będą pro­
wizorycznie na wyspie Lemnos "inter­
nowani.

E s s a d  bey mianowany amba­
sadorem w Wiedniu.

Z t e a t r u  w o j n y  niema no­
wych depesz.

L o n d y n ,  6 września. Office
Reuter donosi

Hotel pod czarnym ortem.
P. Schonaweek z Wiednia.

Kotei Langa.
Pp. Ł. Dąbrowski z Stanisławowa. M. 

Ungar z Buda-Pesztu. M. Herbstein z Buda­
pesztu. W. Hildebrand z Bołlberg. Z. Wein- 
traub ze Stanisławowa.

Hotel Podolski.
Pp. A. Mańkowski z Przemyśla. J. Pu- 

stówka z Cieszyna. W. Grabner z Seretha. J. 
Taurt z Lissitz.

Hotel Warszawski.
Pp, Weigel z Krakowa. J. Smidowicz z 

Podola. H. Majewski z Warszawy.
O d j e c h a l i  z e  L w o w a

Pp. Ks. Czertwertyński do Krakowa. A. 
Potworowski do Królestwa. M. Herman na Bu­
kowinę. S. Janos na Bukowinę.

S p o s tr z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e
Ti dnia 6 września 1877, godz. 7 rano. 

Barometr 730 84 mci. Psychrometr suchy 9 3°C. 
Psychrometr wilgotny 8'4°C. Prężność pary 7'6mm. 
Wilgoć 88®/0 Zachmurzenie 4. Wiatr NWi.
Ozon b. Opad w mm. z ostatnieh 24 godzin. — 

Temperatura powietrza -j- 7.4°R.
Barometr idzie w górę.

TELEGRAMI GAZETY LWOWSKIEJ
P e t e r s b u r g *  5 września. Urzę. 

dowy biuletyn z Górnego Studna do­
nosi 4 września: Generał Rneretyński 
\onosi o z a j ę c i u  Ł o w c z y  3 b. m. 
po dwunastogodzinnej walce. Pozycya 
ta już z natury silna była nadto uforty­
fikowana. Turcy stawili o p ó r  b a r  
dzo z a c i ę t y .  Bohaterem dnia jest 
Skobeljew II. S t r a t y  n a s z e  n i e ­
z n a n e .  Generał Hasgildiajew ranny 

Konstantynopol 5 września. 
W  w ą w o z i e  S z y b k a  toczy się bi- 
tw a  n i e z m i e r n i e  g w a ł t o w n a .

Wszystkie korpusy tureckie pro 
wadzą dalej o p e r a c y e  z a c z e p n e  

D a w n i  k o m e n d a n c i  w ą w o ­
zu S z y b k a ,  którzy opuścili poz"ycye 
bez dostatecznego oporu, zostali uwie-1 
zieni i będą stawieni przed s ą d  w o­
jenny,

6 września, 
z Konstantynopola: We­

dług depeszy z Szumli k o r p u s  t u ­
r e c k i  z R a s g r a d u  p r z e k r o c z y ł  

z e k ę  Ł o m i posuwając się na Bielę 
dotarł" do Górnego Ternika.

W i e d e l t ,  6 września, (Teł.pryw.) 
Według prywatnej depeszy g ł ó w n a  
k w a t e r a  r o s s y j s k ą  p r z e n i e ś  i o na  
zo s ta ła  w czoraj z G órnego  St udna  
do B u lg a ren i wskutek p o s u wa n i a  
się naprzód armii Mehemeda  Alego.
Odpowiedzialny redaktor W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i .

P r z j j e c i i a l l  do  L w o w a
dnia 6 września 1877.

Hotel Europejski.
Pp. K. hr. Kaczyński z Kutkorza. E. hr. 

Olizar z Oczacz. A. hr. Stecki z Rossyi. W. 
Angelus z Przemyśla. S. Mikucki z Krakowa. 
T. Uszyński z Warszawy. J. Lilienfeld z Pod- 
hajczyk. J. L. Kostka z Przemyśla, o. Bauer 
z Wiednia.

Hotel Angielski.
Pp. A. br. Marasse z Marcinkowic. K. 

Hubicki z Ożydowa. H. Zagórska z Wołynia.
Hotel GeargB’a

Pp. M. ks. Czartoryski z Podliajec. J. 
Greger z Petersburga. A. Abrahamowicz z Tar­
gowicy. J. Badeni z Krakowa. O. Bekierski z 
Kijowa. J. Podlewski z Wybranówki. K. Wisz­
niewski z Dobrzan. N. Posner z Anglii- H. 
Seibt z Wiednia. B. Neumark z Petersburga

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Przychodzą do Lwowa.

Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 9 in. 25 wieczór (pociąg oso­
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (po­
ciąg mieszany).

Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 8 min 25 rano (pociąg osobowy); o godz.
3 min. 43 po południu (pociąg mieszany).

; Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po 
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po 
eiąg mieszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mieszany).

ł Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 7 min. 58 
wieczór (pociąg nr 2); o godz. 8 min. 52 (pociąg 
nr. 4);

1 Podwołoczysk: (na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy) ; o go­
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mieszany);

Odchodzą ze Lwowa.
Do K r a k o w a : o godzinie 11 min. 3 przed północą (po­

ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po­
ciąg mieszany).

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. —- rano. (pospieszny); o godzinie 10 min 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 minut 
45 w południe (pociąg mięszany).

Do Podwołoczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 minut 
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
11 w południe (pociąg mięszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po­
łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 ra. 20 we Lwowie.

|złr. ct.

& . M

1246 -  
|119 -  
|237 -  
215 -

z łr /ę i_
248 50 
12150 
2 4 0 -  
2 1 8 -

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 5 września 1877.

płacą źądaj j  
walutą austr.

1 . A k cy ®  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lndw. po 200 zł. m. k. g 
Kol. lvrow.czer.-jas. „ 200 zł. m.k. - 
Banku bip. gaiic, 200 zł. w. a.
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. „

2 . L l s l y  z a s t .  za 100 zł.
Tow. kredyt, gaiic. 5u/u w. a, .

„ „ n n .  „ ■
„ n n 50/„ okresowe c

Banku bip. gaiic. 6°/0 w. a. «
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6% w. a..'
3. Listy dłużne za 100 zł. Ib

Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal.
i Buków. 6°/0 los. w 15 lat.

Tow. kr. m. 6°/„ w. a. w 15 lat.
6°/0 W. a. W 30 lat.

4 .  O b lf g i  za 100 zł.
Indemniz. galie, 5“/„ m. k. . . 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6° 0 w. a.

5 .  L o s y Miasta Krakowa .
Stanisławowa

6 .  M o n e t y .
Dukat holenderski . -
Dukat cesarski 
Napoleondor . • •
Półimporyał . . ■ • ■
Bubel rossyjski srebrny .

,, papierowy 
.100 marek niemieckich .
Srebro .........................
Kupony w srebrze

85 50 
78 25 
85 5U 

70 
93 -

86 25 
7 9 -  
86 25 
90 60 
9 4 -

99 25 91 30

84 70 
90 —

14 — 
18 50

6 58 
5 62 
9 51 
9 62 
1 80 
1 22 

58 25 
[104 -  
103 50

85 60 
9 2 -

15 50 
20 50

5 68 
5 72 
9 61 
9 82 
190 
124 

59 25 
1 0 6 -  
105 50

płacą.

64.40
64.40

żądają.

K u r s  g i e ł d y  w i e  d e  ń  » k » 8 -*
dnia 3 września .1877.

1 .  i i l a g  P a ń s t w u .
Jednolity dług Państwa w banknot, 

maj-listopad . . . •
luty-sierpień...................................

Jednolity dług Państwa w srebrze .
s ty e z e ń -lip ie c .........................
kwieeień-październik . .

Losy z roku 1839 całe . .
, „ 1839 piata część 4°/„ .

„ 1854 po 250 złr..
, „ 1860 po 500 złr.

Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. ra. k. 
Lwów. Czerń, kolei po 200 zł. w. ą. w sr, 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k

r,|aca. żądają. 
245.75 246.25 
52025 120.75 
070.25 270.75w _ /a cvr

66.90
66.90 67.10 

319.— 331-— 
s l7  ... 320 .- 
107:75 108.25 
112 -

| Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. .
84.55 j I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. . .
64.55 “ ~ 5 . L i s t y  zast. losowań.,

j Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla
67.10 j Galicy i i Bukowiny, w 151. 6°/0

Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5®/0 w sr. 
Gal.zakł. kr. ziem. Krak. los. w io  1.6°/0
-i » n „ „ „ w20„ W.
„ _ ,, „ „ „ „ w 36 „ 5 it

1 Gai. Tow. kred, w. a. po 4°/„ .
119, ._ 119.50 po 5°jo

bipot. po 
1 Gal. zakł. kred. włość, po 6“/„

I.— Tow.kred.mieis lw. w 151 wvl. n .— 140.— j Tow.kred.miejs.lw. wl51. wyl. po 6"/n •   '__

5°/o
1860 po 1.00 złr. 5%  133-25 | n „ „ " po W
1864 (z premią) po 100 złr. ,00 75 tach zwrotne . . . .
1864 „ po 50 złr- 26.__i Gal. banku bipot. po 6o/0 • • •Renty Coino po 42 lir. ans. . . .

Listy zastaw, domen państw, po 120 
złr. 5°/0........................................

Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 h%
Austr. renta zł. wolna od podatk. 40/o 

2 .  © b l i g a c y e  indemn. 5°/<
Czech : ..................................   - •
B u k o w in y .........................
Galicyi . . . . .
Niższej Austryi
Siedmiogrodu........................   •
Węgier
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6 9 .-
92.-

9 0 .-  
104.— 
86.— 
95.50 
8 5 -
77.75
86.25

86.25
89.75 
9 3 .-  
80.-

69.25
92.50

9 1 .-
10 5 .-
88 . -
97.50 
86,
86:75

86.75
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94.— 
82.—

9 9 .-
74.75 
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. 103.25 

82,50 
84.90 

. 104 —
73.40 

. 75.50

99.75 i „ „ „ „ w 301. wyl. po 6°/«
74.90 i Banku narodowego po 5°/„ ■ 90 75 91.25

Węg. tow. ziem. po 5V/o • • 9970 100.20
P° 5#/° ■ afAva(za l0q ?.L)

85 40

74 '.- 
76.— I Koli3- I n n e  p o ż y c i  p u D I i c ^ n e .___

Galie, pożyczka krajow a z r. 1873 6' /„
4 .  A kcy® * _  to g o

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. iqfi'q0 197.20
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. • • • _  ,qr. _
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł- •
Gal. banku bip. po 200 zł. . ■ ■ • . L-, _
Gal. bank. d.bndl.iprz.a200zł.wpł.40
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. • _
Banku narodowego a 600 zł. • ■ • °0D __
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze „ ■  onó'_
Austr tow. żeglugi par. po 500 zł.m.k. . 3/0.
Kol. Cesarzow. Elżbiety po200 zł. m. k. 17b.o
Kol. Preszów-Tarnjw.e.) a 200 zł. wsrbr. r -  -  ftr- 
Rńłu. koki po 1000 zł.' . 1895 -  190o,

101 -  102.— 
98.— 98,50 

100.25 101.—

o” 'kół a 11 ® 2 Prawem pierwszeństwa (za 100 a .)
Tow t o W p  a 300 a - w- »■ • 72-~  72 25

oaa Breszow-Tarnów (w. cz.) .
Vl srebr- 6375 63.25

poł. po 100 zł. m. k.
1,-: 1 ” , a  190 zł. w. a. . . .
Kol. gal. Kar. Lndw. po 300 zł. 5%

” ” » ,■ II. emisyi. .
” ” ” n III. „ ' .

tP 1 r " 11 „ rv.
Koi. Lwow,Czer,JaS. m . emis. 

u . a /„ w srebrze z r. 1865 .
z r. 1867 
z r. 1868 

... , , , , z r. 1872 .
w cg- gal. &oj. a 200 zł. 5% w srebrze . 
r , , . ,, Losy.inst. kred. dla band. iprz. po 100 zł. w.

300

98.75

77.— 
75.75 
66.5# 
63.— 
67.50

99.25
96.50

77.50 
76.26 
66.75
63.50 
68.—

Ciarego po 40 zł. m k ■ f

165,50 166.- 
2 8 ,-  2 9 ,-  
92 50 93

28.75
30.25
13.50
38.50
32.50 
1 9 .-

Kegleyieha po 10 zł. m. k.
Losy miasta K ra k o w a .........................14.75
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k.........................
Fundacya szpit. Arcyksięcia Kudolfa .
Salma po 40 zł. m. k............................
St. Genois po 40 zł. m. k....................
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a.
Poż. Tryestn po 100 zł. m. k. . . .

„ „ „ 5 0  zł. rn. k. . . .
Waldsteiua po 20 zł. m. k. . . 
Windischgratza po 20 zł. m. k. , . 27.-

W e k s le  (na 3 miesiące) 
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . .
Berlin za 100 mark w. 11 p.................
Frankfurt za 100 mark p.....................
Hamburg za 100 mark w. p. n. .
Londyn za 10 ft. szt....................
Paryż za 100 fr.................................

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men. . . . .

„ pełnej wagi . . . .
K o ro n a ...................................
20-franków ka...................................
Rosyjski imperyał . . . .
Talar związkowy . . . . .
Srebro .............................................

płaca, iadaia 
12.75 13.25

15.25
29.25 
30.75 
1 4 .-  
3 9 .-  
3 8 -  
20 . -

120, -  121.— 
6 0 .-  6 1 .-  
22.— 22.50 

27 50

5815 
5815 
58.15 
5815 

119.25 119.50 
47.50 47 60

5 8 .-
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58.—
5 8 .-

5.67 ,-
5.70.—

9.55:~
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5.68 — 
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9 .5 6 -  
9.80 —

104.25 104.40

lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

5 września 1877.
Jednolity dług państwa w banknotach .

w srebrze . .
Renta w z ło c ie ........................................
Losy pożyczki z roku 1860 ....................
Akoye banku wiedeńskiego . .

„ kredytowego . . .
Londyn ........................................
Srebro . . . . ....................
Napoleona’or . . .  .........................
Dukat cesarski men..................................
100 marek niemieckich . . . ■ ■ ■

złr. et.
64 25
67 05
74 60

112 —

851 —

200 25
119 20
104 50

9 55
5 68

58 55
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3;  O b w ieszczen ie .
L. 4338. C. k. sąd powiatowy ogłasza, 

że komisya hipoteczna złożyła w tymże ar­
kusze posiadania i inne akta dotycząee założe­
nia ksiąg gruntowych dla gmin Lanek nia- 
-łyeli i Stók do powszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania można wnieść ustnie lub pisemnie, 
albo w c. k. sądzie powiatowym, albo też w

G m Ł e m  k  \  Ut kicn,J’“ eg0 doIzo-łnuzonia htorym to terminie w razie
nfo Zarzutów, także dalsze dochodze­
nia przeprowadzone zostaną.

Ti'. . k- powiatowy.
/7/01CA 0 a sierpnia 1877. 
f | Ogioeixeuie.

. 49. 0. k. komisya hipoteczna zawia­
damia, iż złożone u niego zostały do powsze­

chnego przejrzenia arkusze posiadania 1 inne 
akta służyć mające do założenia księgi hipo­
tecznej dla gminy Żukowice nowe i stare.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą w sądzie po­
wiatowym lub przed komisya podpisaną dnia 
25 września 1877, na którym dalsze docho­
dzenia miejscowe prowadzone będą.

Pilzno dnia 31 sierpnia 1877.

(4508) E  d  y  k  t .
L. 11515. 0. k. sąd obwodom 

nowie mianuje tymczasowym zarzą 
rozbiorowej Sendera Radomyślera 
w miejsce uwolnionego zarządcy p. . 
Szyrajewa, p. Mieczysława Szymbi 
Mielca, zastępcą zaś adw. dr. Brau 
nowa, . -

Tarnów dnia 26 lipca 1877.



(4889) O gło szen ie .
L. 80/k.h. Komisja hipoteczna przy c. 

k. sądzie powiatowym w Wadowicach zawia­
damia, że złożone u niej zostały do powsze­
chnego przejrzenia arkusze posiadania i inne 
akta służyć mające do założenia księgi grun­
towej dla gminy katastralnej „Miejsce".

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą przed 
c. k. komisarzem hipotecznym na dniu 1.0 
września 1877.

Wadowice dnia 1 września 1877.
C. k. komisarz hipoteczny 

Hubicki.
(4910) E d y k Ł

L. 5297. Dochodzenia miejscowe celem 
założenia księgi hipotecznej dla gminy kata­
stralnej Uszkowice rozpoczną się dnia 15 
września 1877.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania w pomienionej 
gminie może się na miejscu w U s z k o  wicach 
przed komisją hipoteczną zgłosić i wszystko 
naprowadzić, co do wyjaśnienia lub obrony 
swoich praw za stosowne uzna.

C. k. sąd powiatowy.
Przemyślany 23 sierpnia 1877.

(4913) O g ło szen ie .
L. 7787. Komisja hipoteczna c. k. sądu 

powiatowego w Śniatynie zawiadamia, że do­
chodzenia miejscowe celem założenia księgi 
gruntowej dla gminy katastralnej Bełełuja 
dnia 13 wrzaśnia 1877 tamże rozpocznie.

Każdy, mający interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub 
ochrony swych praw za stosowne uzna. 

Śniatyn 1 września 1877.
(4449) O gło szen ie .

L. 2625. C. k. sąd obwodowy w No­
wym Sączu czyni wiadomo, że firma: Kasa 
zaliczkowa Towarzystwo protokołowane z po­
ręczeniem nieograniczonem, wpisaną została 
w dniu 20 czerwca 1877 do rejestru spółek 
zarobkowych i gospodarskich.

Przedsiębiorstwo to opiera się na sta­
tutach uchwalonych przez zgromadzenie ogól­
ne dnia 9 maja 1877. Zadanie spółki .jest 
dostarczenie członkom swoim kapitału obro­
towego do podniesienia zarobku lub gospo­
darstwa.

Dyrekcyę składają dyrekterowie: Adam 
Morasse właściciel dóbr w Marcinkowicach, 
Antoni Jana, c. k. pens. nadradca skarbu w 
Nowym Sączu, Aleksander Skrzyński literat, 
w Nowym Sączu,' tudzież zastępca dyrekto­
rów, Józef Osiński, inżynier w Nowym 
Sączu.

Firmę spółki podpisuje ważnie dwóch 
członków dyrekcyi.

Udział członka w przedsiębiorstwie usta 
nowiony najmniejszy w kwocie 20 złr. a naj­
wyższy w kwocie 1000 złr. i wpłacony być 
może ratami miesięcznemi najmniej po 1 złr.

Ogłoszenie swoje umieszcza spółka w 
krajowym polskim Dzienniku urzędowym.

Dyrektorowie podpisywać będą: Adam 
Marasse, Antoni Jana, Aleksander Skrzyński, 
Józef Osiński. C. k. sąd obwodowy.

Nowy Sącz 1 sierpnia 1877.
(4477) O b w ieszczen ie.

L. 11311. C. k. Sąd obwodowy jako 
sąd handlowy w Turnowie podaje do wiado­
mości, iż następujące zaszły zmiany w zarzą­
dzie Towarzystwa zaliczkowego w Mielcu, 
stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograni­
czoną poręką, że:

1) ks. Józef Knutelski pełniący obowiązki 
kasyera został dyrektorem w miejsce 
występującego p. Antoniego Fibicha c. 
k. notaryusza;

2) p. Antoni Jezierski został zastępcą dy­
rektora w miejsce p. Michała Dębi­
ckiego ;

3) p. Hipolit Szanecki pełniący dotychczas 
obowiązki zastępcy kasyera, został ka- 
syerem w miejsce ks. Józefa Knutel- 
skiego;

4) p. Józef Tarczynowicz został zastępcą 
kasyera w miejsce p. Hipolita Szane- 
ckiego;

5) p. Michał Dębicki, pełniący obowiązki 
zastępcy dyrektora, został kontrolorem 
w miejsce p. Feliksa Leyko;

6) że Feiiks Leyko, pełniący obowiązki 
kontrolora, został zastępcą kontrolora w 
miejsce występującego p. Feliksa Bro­
nisława 2 im. Baryckiego.
Tarnów dnia 19 lipca 1877.

(4509) E d y k t .
L. 10804. O. k. sąd obwodowy w Tar­

nowie ogłasza, iż na zasadzie protokułu wy­
boru z d. 22 czerwca 1877 1. 3 kom. konk. 
w upadłości Beili Fischmann obrany został 
zarządcą Aleksander Goldmann zaś tegoż za- 
stępcę Piotr Edelstein w Tarnowio.

Tarnów dnia 5 lipca 1877.
(4501 1—3) E d y k t .

L. 34536. (I  k. sąd krajowy we Lwo­
wie rozpisuje niniejszem celem zaspokojenia 
pretensyi przez Jand Nikischa przeciw Woj­
ciechowi Jurkiewiczowi w sumie 3200 złr. 
z pn. wywalczonej, przymusową sprzedaż 
przez pnbliczną licytację realności pod 1. 
532 % we Lwowie i gruntu pod 1. 279 % 
we Lwowie położonych, do dłużnika AYojcie- 
cha Jurkiewicza należących, w dwóch term i­

nach, na dzień 15 październ. 1877 i na dzień 
19 listopada 1877, każdym razem o godzinie 
10 przed południem wyznaczonych, w tutej­
szym sądzie odbyć się mającą, na których 
to terminach realności te tylko wyżej lub za 
cenę szacunkową sprzedane będą, a to pod 
następującemi warunkami:

1. Przedmiotem sprzedaży jest:
a) realność we Lwowie pod ik. 532 % 

położona w tabuli miasta Lwowa w ks. 
Dom. 163, pag. 22 n. 20 haer. jako 
własność Wojciecha Jurkiewicza zapi­
sana, tudzież

b) grunt do realności lk. 279 %  we Lwo­
wie należący, przestrzeń 2 morgi 1566 
u /72 kwadratowych sążni obejmujący, 
w Tabuli miasta Lwowa w ks. Dom. 
7 pag. 137 nr. 8 haer. pag. 138 nr. 9 
haer. pag. 412 nr. 13 haer. pag. 414 
nr. 18 haer. Dom. 177 pag. 203 n. 19 
i 20 haer. przychodzący, a jak Dom. 
177 p. 204 n. 21 haer. na imię Woj­
ciecha Jurkiewicza zaintabulowany. 
Każda z tych realności będzie osobno

licytowaną.
2. Za cenę wywołania ustanawia się cenę 

szacunkową w akcie oszacowania z 27 
listopada 1874 uchwałą tusądową z 24 
grudnia 1875 1. 67521 do wiadomości
przyjętym wyliczoną, a to za realność 
pod 1. 532 % w sumie 8131 zł. 63 ct. 
zaś za grunt pod i. 279 % w sumie 
3778 zł. 4 ct. w. a.

3. Każdy chęć kupna mający ma złożyć 
jako wadyum do rąk komisyi licytacyj­
nej kwotę wynoszącą 10% ceny wy­
wołania, a to albo w gotówce, albo w 
książeczkach gal. kasy oszczędności, 
albo też w papierach publicznych kre­
dytowych do lokacji kapitałów siero- 
eińskich, przydatnych wedle kursu w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej“ w dniu 
termin licytaeyi poprzedzającym noto­
wanego, lecz nie wyżej nominalnej. 
Ekstrakt tabularny i akt oszacowania

przejrzeć można w tusądowej registraturze.
O czerń się strony interesowane i wie­

rzycieli hipotecznych wiadomego miejsca po­
bytu do rąk własnych, zaś wierzycieli Bazy­
lego Berynde Czaykowskiego, Franciszka Je­
zierskiego, Ewę Jezierską, masę Nazime- 
ckiego i Szymona Mączkowskiego, jako z 
życia i miejsca pobytu niewiadomych, tudzież 
tych wierzycieli, którzyby po dniu 14 czerw­
ca 1877 na tych realnościach prawo hipoteki 
uzyskali, niemniej tych wszystkich, którymby 
uchwała iicytacyę dozwalająca, z jakiejkol­
wiek przyczyny na czas doręczoną być nie 
mogła, na ręce ustanowionego dla%ich ró­
wnocześnie kuratora w osobie adwokata dra. 
Szwedzickiego z substytucyą p. adw. dra. 
Kuezkiewieza i niniejszym edyktem zawia­
damia.

Lwów dnia 28 lipca 1877.
(4446 1— 3) JE cl y  k  t.

L. 30710. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie czyni wiadomein. że celem zaspokojenia 
zaintabulowauej na debrach Zubowmosty z 
przyległościami Różanka i Ignacówka i na 
dobrach Rekliniec i Strzemień ut. Dom. 483 
pag. 29 n. 57 i 66 on. sumy dłużnej 9800 
zł. w. a. z procentami zwłoki po 2°/0 mie­
sięcznie od clnia 26 stycznia 1875 bieżąeemi, 
kosztami egzekueyjnemi 9 złr. 2 ct. wal. a., 
kosztami przeprowadzonego oszacowania w 
kwotach 2 l7  zł. 25 ct., 147 zł 60 ct. i 145 
złr., czyli w łącznej sumie 509 złr. 85 ct. 
w. a. z doliczeniem już pierwej wypłaco­
nych 50 zł. k. notarynszowi Kiernikowi, 
tudzież kosztów mniejszego podania przyzna­
nych w umiarkowanej kwocie 44 złr. 71 ct. 
w. a. odbędzie się w tutejszym c. b. sądzie 
na rzecz Debory Bogen przymusowa sprze­
daż przez publiczny pizetarg oszacowanych 
już dóbr Zubowmosty z przyległoś•lam i Ró­
żanka i Ignacówka. tudzież dóbr Rekliniec i 
Strzemień, spadkobierców ś.. p. Henryka Pa- 
pary, mianowicie: Michała, Władysławy, Hen­
ryki, Konstantego i Antoniny Paparów wła­
snych, pod następującemi warunkami licyta­
cyjnemu

1. Przedmiotem sprzedaży są dobia Zu­
bowmosty z przyległościami, Rżżanku i Jgna- 
cówka, tudzież dobra Rekliniec i Strzemion 
z wszelkiemi przynależnościami i prawami, 
jakie obecni właściciele posiadali lub posia­
dać mają prawo.

Rzeczone dobra sprzedane będą w dwóch 
grupach:

a) dobra Zubowmosty z przyległościa­
mi Różanka i Ignacówka i

b) dobra Rekliniec ze Strzemieniem.
2. Za cenę wywołania ustnnanawia się 

cenę szacunkową tychże dóbr, a miano­
wicie:

a) dla dóbr Zubowmosty z przyiegło- 
ściami Różanka i Ignacówka w kwocie 80110 
złr. 50 ct. w. a. i

l )  dla dóbr Rekliniec i Strzemień w 
kwocie 96846 zł. 23 ct. w. a.

3. Każdy chęć kupienia mający winien 
przed rozpoczęciem licytaeyi złożyć do rąk 
komisyi licytacyjnej jako wadyum 5%  ceny 
szacunkowej w gotówce lub w papierach pań­
stwowych, w listach zastawnych galicyjskie­
go Towarzystwa kredytowego ziemskiego, al­
bo c.k. upr. gal. akcyjnego Banku hipotecznego

albo też w obligacyach indemnizacyjnych, a to 
według ostatniego kursu w urzędowej Gaze­
cie Lwowskiej notowanego, albo wreszcie w 
książeczkach galic. kasy oszczędności.

Wadyum w gotówce złożone, będzie 
nabywcy wliczone w cenę kupna, wadya zaś 
współlicytantów będą tymże po skończonej 
licytaeyi zwrócone.

4. Do przedsięwzięcia tej sprzedaży wy­
znacza się dwa termina, mianowicie na dzień 
24 września i na dzień 29 październ. 1877, 
każdym razem o godzinie lOtej przed połu­
dniem w zabudowaniu tutejszego c. k. sądu 
krajowego.

Przy obydwóch tych terminach dobra 
Zubowmosty z przyległościami Różanka i 
Ignacówka, również jak i dóbra Rekliniee i 
Strzemień, tylko wyżej ceny szacunkowej lub 
za takową sprzedane będą.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny dóbr sprzedać się mających, 
protokół oszacowania tychże, mogą c-hęć ku­
pienia mający przejrzeć i odpisać w registra- 
turze tutejszego sądu. Względem wysokości 
jiodatków odseła się chęć K upienia mających 
do c. k. urzędu podatkowego we Lwowie.

O tej licytaeyi uwiadamia się Deborę 
Bogen, spadkobierców ś. p. Henryka Papary, 
mianowicie: małoletnich Michała, Władysła­
wę, Henrykę, Konstantego i Antoninę Papa­
rów do rąk matki i opiekunki Magdaleny 
Paparowej, następnie wszystkich z wyciągu 
tabularnego widocznych wierzycieli, jako to : 
c. k. uprzyw. gal. akcyjny bank hipoteczny 
we Lwowie, Maryę Paparę, Różę Papare, 
Józefa Stand, Leisora Schorr, Różę Necheleś,
Wolfa W ittlin, Mojżesza Łapajówkera, Ję ­
drzeja Schropfer, Jędrzeja Erd, Antoniego 
Straller. Jakóba Jakobsche. Mojżesza Men- 
kes, Abrahama Menkes, Goide Mandel Korn, 
Samuela Selcer', Barucha Hermelin, Majera 
Bardach, Leisera Mandel K orn, Salamona 
Karmiol, Eliasza Hirscha Fischer, Beisel Nie- 
man, c. k. prokuratoryę skarbu imieuiem wys. 
skarbu. Lewi Reh. Józefa Majes, Naftalego 
Schorr, c. k. Namiestnictwo im. funduszu 
indemniz. galic., kasę oszczędności we Lwo­
wie, Józefa Koswitzkiego, Maryę Magdalenę
Paparową i Abrahama Liebermanna^ do rąk
własnych, zaś wszystkich tych wierzycieli 
hipotecznych, którzyby dopiero po 6 maja 
1877 do tabuli weszli, lub którymby uchwały 
tej sprawy egzekucyjnej się tyczące, z jakie- 
gokolwiekbądź powodu doręczone być nie 
mogły, przez kmatora niniejszem ustanowio­
nego w osobie adwokata dra. Balko z sub­
stytucyą adwokata dra. Kuezkiewieza i przez 
edykta.

Lwów dnia 30 czerwca 1877.
(4497 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 2293. 0. k. sąd obwodowy w No­
wym Sączu zawiadamia z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych Maryannę z Sojeekieh 
Malczewską, Barbarę z Sojeekieh Hałgusie- 
wiczową. Teklę z Sojeekieh Orłowską, Ja­
centego Sojeckiego, Annę z Sojeekieh hr. 
Stadnicką, ks. Jozefa Sojeckiego, Onufrego 
Sojeckiego, Kunegundę Rzuchowską, W łady­
sława Orłowskiego, Wincentego Orłowskiego, 
Józefa Orłowskiego, Teresę Orłowską, Anto­
niego Orłowskiego, Wincentego Orłowskiego 
syna, Maryę Orlecką, Szczepana Gąsiorow- 
skiego, Antoninę Gąsiorowską, Roberta An­
toniego Dobrzańskiego, Józefa Starczewskiego, 
Maryannę Roguską, Magdalenę Starczewską, 
Apolinarego Starczewskiego, Annę Starczew­
ską, Hilarego Wierzchlejskiego, Napoleona 
Wierzchląjskiego, Teofilę Malicką, Anielę Ka­
mińska, Justynę Starczewską, ks. Franciszka 
Wierzchlejskiego do rąk w osobie adw. kraj. 
p. dra. Jarosza ustanowionego kuratora i przez 
edykta, że na prośbę Piotra Szujskiego de 
praes. 3go maja 1877 1. 2293, zezwolono li­
ch wała z dnia dzisiejszego na wykreślenie 
ze stanu biernego dóbr Sienna:

1. procentów od całej resztującej ceny ku­
pna 6413 zł. 34% kr. mk. za czas od 
12 lutego 1840 do 12 lutego 1841.

2. częściowej kwoty 879 zł. 26% 5 kr. mk. 
wraz z przypadającemi odsetkami ze 
sumy 1176 zł. 15 kr. rn. k. na zabez­
pieczenie oktawy poddańczej na II. 
miejscu tabeli płatniczej z dnia 29go 
listopada 1839 1. 12467 kolokowanej i

3. sumy 4045 zł. 25 kr. mk. na V miej­
scu tej samej tabeli płatniczej na rzecz 
Maryanny z Niemieryczów 1. ślubu Do­
brzańskiej, 2. Sojeckiej lub jej spadko­
bierców umieszczonej, wraz z przyna- 
leżnerni odsetkami i że dotycząca uchwa­
ła dla nich wystosowana, do rąk usta­
nowionego- kuratora adwokata p. dra. 
Jarosza została doręczoną.

L- k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz 4 sierpnia 1877.

(4458 1— 3) E d y  k  t .
L. 34587. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie, zawiadamia Antoninę Rogowską, że na 
rzecz Samuela Beifa dozwolona uchwała z 
dnia 22 października 1875 1.53661 zaiuta-
bulowanie prawa zastawu dla sumy wekslo­
wej 500 zł. a. w. z_ pn. a uchwałą z dnia 
22 października J875 i. 536.62 zaintabulo- 
wauie prawa zastawu dla sumy 250 zł. a. w. 
z pu. w stanie biernym % części ze sumy 
1300 zł. mk. z pu. niemniej z prawem żą­
dania możliwej nadwyżki ze sprzedaży dóbr

Ispas ut. Dom. 454 p. 210 n. 48 on. odnośnie 
do pozyeyi dom. 314 p. 210 n. 26 on. na Imię 
Chalwiny Ochorskiej teraz zamężnej Bobek 
zapisanej ; a ponieważ miejsce pobytu Anto­
niny Rogowskiej nie jest wiadomem, przeto 
c. k. sąd krajowy celem doręczenia jej po­
wyższych uchwał, zamianował dla niej kura­
torem adw. dra Kuezkiewieza z zastępstwem 
adw. dra Bobownika, i doręcza rzeczone u- 
chwały tabularne mianowanemu kuratorowi.

Lwów dnia 28 lipca 1877.
(4506 1— 3) E  d  j  Sc t .

L. 34742. O. k. sąd krajowy we Lwowie 
czyni niniejszem wiadomo, że Samuel Horo­
witz wniósł dnia 29 czerwca 1877 1. 34742 
przeciw niewiadomej z egzystencyi, z życia i 
miejsca pobytu Joannie z Ohrząszczów Wy- 
chowskiej, tudzież przeciw nieobjętej masie a 
względnie z imienia, życia i miejsca pobytu 
niewiadomym spadkobiercom ś. p. Maryi 
Chrząszcz pozew o uznanie praw własności 
do legatu 6000 zł. w listach zastawnych z 
przynależytośeiami, ostatniej woli rozporzą­
dzeniem ś. p. Joanny Ruszczycowej z dnia 
26 maja 1856 córce Kornela Chrząszcza za­
pisanego, który to pozew z allegatami udzie­
lony został kuratorowi dla Joanny z Ohrzą­
szczów Wychowskiej w osobie adwokata dra 
Polańskiego z substytucyą adwokata dra Gre- 
gorowicza ustanowionemu. Rubrum zaś tego 
pozwu kuratorowi masy spadkowej Maryi 
Chrząszcz, względnie jej spadkobiercom w ó- 
sobie adwokata dra Horwatka z substytucyą 
adwokata dra Krattera ustanowionemu celem 
wniesienia obrony w przeciągu dni 90.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
wyżwymienionyck kurandów, aby w należy­
tym czasie osobiście stanęli, lub potrzebne 
środki prawne ustanowionemu kuratorowi u- 
dzielili, lub innego zastępcę wybrali, i sądo­
wi oznajmili, słowem stosownych do obrony 
środków użyli, gdyż wynikające z zaniedba­
nia skutki sami sobie przypisać będą musieli.

Lwów 14 lipca 1877.
(4422 1— 3) E d y k t .

Ł. 2230. O. k. sąd powiatowy w Gród­
ku uwiadamia, że na dniu 6 maja 1876 F e­
liks Mielnikiewicz bez rozporządzenia osta­
tniej woli w Czerlanack zmarł. Ponieważ 
tutejszemu sądoino wiadomo nie jest, czyli i 
którym osobom do spadku po tym zmarłym 
pozostałym prawa przysługują, zatem wzywa 
się wszystkich tych, którzy z jakiegokolwiek- 
bądź tytułu do tego spadku prawa wnosić 
zamyślają, ażeby w przeciągu roku od dnia 
wystosowania niniejszego edyktu do tutej­
szego sądu zgłosili się i wykazawszy prawa 
swe do tego spadku, oświadczenie do tako­
wego wnieśli, inaczej bowiem spadek ten, dla 
którego tymczasowo kuratora w osobie adw. 
p. dra. Józefa Flakowicza ustanawia się, z 
tymi, którzy się do tego spadku oświadczą 
i prawo swoje do takowego wykażą, pertrak­
towany i tymże przyznany zostanie, zaś część 
spadku, do której się nikt nie oświadczy, lub 
gdyby się do tego spadku wcale nikt nie 
oświadczył, część tego spadku, a w danym 
razie cały ten spadek' na rzecz wysokiego 
Skarbu zostanie zajęty.

Z c. k. sądu powiatowego.
Gródek 23 lipca 1877.

(4750) ®rfcttttttttjfc.
®a? f. f. SanbeśL afó ©trafgeridjt i u 

iptag auf Slntrag ber f. f. ©taatóamualD 
fdjaft tn$olge be§ Sefdjluffeg bom 18 SCuauft 
1877 3- 21216, gu Jtecfjt crfannt:

®er ,;,ni)a[t be§ StrtMelź mit ber 2Iur 
fdjrift „8 h.uzy panovnikuv-1 itt Der ^eitjdjnft 
„Srobodny obcan“ 97r. 32 ooin 11 SCuguft 
187 7 begrituben bert ®f)atbeftanb be§ im §63 
©t.®.£'ejetcf)tteten®erfired)enśber9Rajeftatgbc(n 
biguttg, ferner ber Slrtifet „Ty zatrolene finan- 
ce,“ roeiter bte itt ber Jtubril: „Kukatko“ ab* 
gebriteften SlrttSel „Milostiva viada cislajtau- 
ska" —  „Mdostiva vlarla“ — „Vlada.“ —  
„Milostiva vlada cislajtańska," uitb enblicf) 
ber %t ber sRubrif „Denni zpravy“ abgcbrudtc 
SIrftfct „Jen tak dale" begruttbc ben®i)atbe= 
ftanb beS im § 65 ad a @t. ®. begcicfjnetcu 
23erbrrd)en3 ber ©tontng ber offeniltdjen fRufje 
unb trnrb bcitjer unter gleidjjeitiger 93eftatigung 
ber pcrfiigten SefdEjtagnaljme auf ®ntnb ber §§ 
489 unb 493 ©t. O. ba? objectiue SBer* 
faijren eiugeteitet, bte SBeiteruerbreiturtg biejer 
®ntclfd)rift Derbotcn unb bte S3erniif)tung ber 
mit SBefdjtag belegten ©jemptarc uerorbnet.

t. !. £aitbe§= ai§ ©trajgeric^t in 
igrag fiat auf Sfutrag ber f. f. ©taatżam 
maitjcfjaft tn folgę beś Se]dj(uffes uom 15 Slmutft 
1877 3- 20994 gu fRedjt erfaunt:

®er Snijait be§ Sorrcfponbettj*Slrtifetó 
mit ber uuffdjrift „xa SBien, 8 Huguft (0 . ©.)" 
in ber SCbenbauSgabe ber 3 cit?h)uft „ipotitif" 
9lr. 218 Pom 9 Sluguft 1877 begrunbet bert 
(EIjatbeftaitb beg im §. 300 ©t. @. bejeiĄue* 
ten SSergefjeng gegen bic offentfidje 9łuf)e unb 
Drbmmg unb luirb bafjet unter gtetdjjeitiger 
Scftiitigung ber Perfugten SBefdjlagnatjme auf 
©runb ber §§ 489 unb 493 ©t. 'fp. 0 .  baS 
objectipe 33erfa(jrnt eingeteitet, bie 3BeiterPcr* 
breitung biejer ©rudfdjrift uerboten, uitb bie 
Sernidjtung ber mit 39efd)lag belegten ©jem= 
piare uerorbnet.



(4379 2—3) E  <1 y  k. t« 98 d. p. P- ułożone wnosić należy w czte-
L. 1652. C. k. sąd powiatowy w An- rech tygodniach od dnia 10 września 1877

drychowie wzywa z życia i miejsca pobytu do Prezydyum sądu obwodowego w Tar-
niewiadomego Piotra Pachałę, aby się w nowie.
przeciągu jednego roku do spadku po zmar- Prezydyum sądu krajowego wyższego,
łym dnia 4 kwietnia 1847 w Wieprzu ojcu Kraków 28 sierpnia 1877.
swym Stanisławie Pachała zgłosił, gdyż ina- , 4 5 1 2  3 _ _ 3 ^ O bw ieszczenie,
czej spadek z deklarowanymi spadkobiercami L  6 g l3  0- k. gad powiatowy w Bo

» /—  -------—— - p  Ai-ia-

czej spadek z deklarowanymi spadkobiercami 
i z kuratorem Janem Saferną z Wieprza dlań 
ustanowionym przeprowadzonym zostanie.

Andrychów dnia 20 czerwca 1877. 
(4381 2—3) O b w ieszczen ie .

v Ł ---- -- j  "
' echowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie resztująeej 
sumy 126 złr. 31 ct w. a. z pn., przymu­
sowa sprzedaż realności pod nr. kons. 24, subr.
q _  n„~t~»r,\raoh nałTwanaJ ^  ■suw a ixi. łkuiib. SllDl

L 1304. W skutek przyzwalającej u- 3, w Boztoczkach położonej, dłużnika Matyja
chwały c k sadu obwodowego w Tarnopolu Bartków własnej, w tutejszym c. k. sądzie w
z dnia 19 marca 1877 1. 4509, uznaje się drodze publicznej licytacji na rzecz c. k.
Michała Szmorłowskiego, włościanina z Sido- uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego
rowa za marnotrawcę i ustanawia się dla nie- dnia 22 października 1877,
go Błażka Szmorłowskiego kuratorem. 21 listopada 1877, i

C. k. sąd powiatowy. 20 grudnia 1877 r . ,
Husiatyn 25 maja 1877. każdym razem o godzinie 9 przed połu-

O b w ieszczen le. - inmaeiaiartrriata - -(*38° 2— 3) 5 s ; , - g m r ed a5w Ą t? M s t t ;  S T S i
L. 1302. w skutek przyzwalającej u- j -gk dwóch terminach realność ta tyl- 

chwały c. k. sądu obwodouegu w Tarnopolu ko za cenę wywołania 500 zł. w. a. lub wyżej 
z dnia 19 marca 18/7 1. 4173, uznaje sie êj 2e zaś na trzecim terminie także i niżej

ceny wywołania spizedaną zostanie.
Wady u ni wynosi 10% ceny szacun­

kowej.

z dnia 19 marca 1877 1. 4173, uznaje się 
Pawła Szymków, włościanina z Koczubiń- 
czyk za marnotrawcę i ustanawia się dla 
niego Janka Podgóreeznego kuratorem.

C. k. sąd powiatowy.
Husiatyn 25 maja 1877.

(4371 3—3) E d y k t .
L. 19758. C. k. sąd krajowy zawiada­

mia niniejszym edyktem Adolfa Dygasińskie­
go, że przeciw niemu Towarzystwo zaliczko-D _______ a oc i;---- -«r,—

Besztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć inoźna w 
tutejszej registraturze.

0 . k. sąd powiatowy.
Bolechów, dnia 7 sierpnia 1877. 

E d y k t .
  ^

w~e w Krakowie pod dniem 26 lipca 1877 r. (4797 3—3)
1 19758 wniosło skargę wekslową, w skutek ^  3002. 0. k. sąd powiatowy w Wi-
którei wydanym został dnia 27 lipca 1877 , . p0daje do publicznej wiadomości, że 
1. 19758 nakaz zapłaty sumy wekslowej 286 pelein zaspokojenia sumy 191 zł. 84 et. a. w.
zł. z pn. w przeciągu dni trzech pod rygo- Q na rzecz Zakładu kredytowego włościań- 
rem ekzekucyi wekslowej. śkiego we Lwowie, odbędzie się w tutejszym

Gdy miejsce pobytu pozwanego p. ,  egzekueyjna publiczna sprzedaż gospo-
Adolfa Dygasińskiego me jest wiadomem, darstwa gruntowego pod 1. 34/66 w Lipnicy 
przeto c. k. sąd w celu zastępowania pozwą- órnej położonego, ciała tabularnego nie ma- 
nego na koszt'- jego i niebezpieczeństwo tu- jacep-0i dłużnika Stanisława Zakrzewskiego 
teiszeso adwokata Mochnackiego kuratorem własnego, w trzech terminach, a mianowicie: 
nieobecnego ustanowił i temuż nakaz zapłaty dn-a 20 września,1877, 31 paż 
doręczył. października 1877

Zaieca się zatem niniejszym edyktem 1 ^  Sruduia 1877 r -’ każdym razemo godzi- 
mamn a\wr w trzech dniach nihrv 10 rano.pozwanemu, aby w trzech dniach albo sam

wniósł zarzuty, lub też potrzebne dokumenta
kuratorowi udzielił, w razie bowiem przeci­
wnym wynikłe z zaniedbania skutki sam by 
sobie przypisać musiał.

Kraków 27 lipca 1877.
(4373 3—3) E  d y  k  t .  .

L. 19975. € . k. sąd krajowy zawiada- (4869 3 3) 
mia niniejszym edyktem Adolfa Dygasińskie- r cr”°
go, że przeciw niemu Towarzystwo zaliczko­
we w Krakowie skargę wekslową de praes.

Cenę wywołania stanowi kwota 450 zł. 
wadyum zaś 45 złr. a. w.

Besztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć 
lub w odpisie podnieść.

Wiśnicz dnia 15 lipca 1877.
E  d y  k  t .

L. 5768. O. k. sąd powiatowy w So­
kalu rozpisuje w celu wydobycia wierzytel­
ności Teodora Kaznochi o 19 złr. przymuso-

Lwowie pod I. domu 1 przy ulicy pompier- 
skiej, publiczna sprzedaż miar, wag i innych 
przedmiotów przydatnych na materyał, a mia­
nowicie:

163 sztuk miar z miedzi o wadze przy­
bliżającej 900 kilog.

100 sztuk miar z mosiądzu o wadze 
przybliżającej 70 kilog.

403 sztuk ciężarków z lanego żelaza o 
wadze przybliżającej 2745 kilog.

640 ciężarków z mosiądzu o wadze 
przybliżającej 20 kilog.

33 sztuk wag równoramiennych o wa­
dze przybliżającej 25 kilog.

80 sztuk miar długości ze żelaza o wa­
dze przybliżającej 15 kilog.

912 sztuk stampilij ze stali i żelaza o 
wadze przybliżającej 50 kilog. i

22 sztuk miar drewnianych okutych że- 
laznemi obręczami.

Warunki licytacyi mogą być przej- 
 ̂ rzanc w c. k. urzędzie cecbowniczym miar 
i wag we Lwowie każdego dnia od godziny 
8 z rana do 2 z południa.
Od c. k. Inspektoratu krajowego miar i wag.

Lwów dnia 1 września 1877.
(4830 3—3) O g ło szen ie  l ic y ta c y i .

•r K. 2967. Dnia 13 września, 4 paździer­
nika 1 25 października 1877, każdym razem 
o 10 godz. rano, odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa sprzedaż trzech rm-cel 
gruntu pod Nr. 17 w G rzechy* położonego 
Józefa Deji własnego na 70 zł. oszacowane­
go , a to na dwóch pierwszych terminach je­
dynie powyżej lub za cenę szacunkowa na 
trzecim zaś i poniżej tejże.

Warunki licytacyjne, protokół zajęcia i 
oszacowania wolno tutaj przejrzeć lub od 
pisać.

Maków 25 lipca 1877.
(4857 3— 3) O gło szen ie .

L. 1957. Niniejszem ogłasza się konkurs 
na posady nauczycielskie przy szkole 4  klasowei 
etatowej w Żurawnie.

a) jedna posada z roczną płaca 450 zł
w. a.

b) dwie posady z roczną płacą 270 zł. w. 
a. ewentualnie 450 zł. w. a.
Prawo prezentowania wykonuje

■ _ ” '— fo X HM IZO p a c o .  ij-onuutm  U 1 O ZjII. pIZiJ Ul UfcO-
dnia 28 lipca 1877 do 1. 19975 wniosło, w wy jawny przetarg realności włościańskiej 
skutek której nakaz zapłaty zaskarżonej sumy Branka Suberlaka w Wojsławicach pod 1. 
wekslowej’ 130 zł. z pn. w przeciągu dni spis.^ 67 położonej karty hipotecznej niesta- 
trzech pod rygorem egzekucyi wekslowej wy- nowiącej na 620 złr a w ocenionej, na 
danym został. _ dnie 24 września, 22 października i 26 listo-

Gdy miejsce pobytu pozwanego Adolfa pada 1877 w gmachu sadowym zawsze od 
Dygasińskiego me jest wiadomem przeto c. -W godziny rano.
I r  n o / l  m  n n l n  r i n  c ł a r \ A  W f l T l i  H O Z W a T l f t P O  U S t a ~  t.

tei t V ‘?^>koIy opisania i ocenienia realności 
j i l  f leż warunki przetargu przejrzeć mo- 
zna w tutejszej registraturze

przeciągu dni trzech, albo sam wniósł za- °kał dnia 30 InaJa 18 ' 7-
rzuty do sądu tutejszego albo też potrzebne 1 5 -3) O b w i e s z c z e n i e .  L. 40641.
dokumenta ustanowionemu kuratorowi udzie- W celu zabezpieczenia budowli wodnych

Nr. 154 na

k ' £ d T 3 £  zastępówania pozwanego usta­
nowił kuratorem adwokata Mochnackiego^ 
temuż nakaz zapłaty doręczył, 
tem niniejszym edyktem pozwanemu, J 
przeciągu dni trzech, albo sam ^  , ebne 
rzuty do sadu tutejszegc, albo _  ,M

uezpieezema rjuadokumenta ustanowionemu kuiai -kj e z potrzebnych dla ochrony mostu ru . na
lił, w przeciwnym bowiem razie 1 rzece Stryju pod Synowódzkiem wyżnem, od-
zaniedbania skutki sam by sonie p j e  będzie się w dniu 19 września b. r. o go-
musiał. . 1077 dżinie 12 w południe w c. k. starostwie w

Kraków dnia 29 lipca 18/7. Stryju publiczna licytacya za pomocą ofert
(4356 3— 3) E  d  y  Ł  t .  ,  pisemnych.

L. 6000. O. k. sąd powiatowy . Dotyczącą cena fiskalna wynosi ogółem
żajsku podaje do publicznej w i a d o m o ś ć 3g29 93^  ct>

uchwałą c. k sądu ^ 9 j^an - Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego
wie z dnia 12 maja 18/7 do 1. wany z mogą być przejrzane w c. k. starostwie stryj-
ciszek Joniec lałszywie Majchre ' u_ skiem. dokąd także oferty zaopatrzone w 5°/» 
Wulki Grodziskiej, za umys own. w  jy[o- wadyum z wyrażeniem żądanego wynagro-
znany m ,nipS° }u a  orem i ny został, dzenia nietylko cyframi lecz także i literami, skal z Wulki Grodziskiej ustanowiony w powy.szJ.m

wniesione być mają.Leżajsk ma ipea . Oferty nie ułożone według przepisów lub nie
(4363L31>9122. EL w o /s k f  e*‘k. sąd krajowy Podane w terminie nie będą uwzględnione. 
j ako handlowy ustanawia dla niewiadomej z Z c. k. Namiestnictwa.
miejsca pobytu p. Katarzyny Malc.zeW| 2go W e Lwowie dnia 27 sierpnia 1877.
celem doręczenia jej uchwały z dnia O b w ieszczen ie
lipca 1876 1. 34387 zapadłej w sprawie u f o oj w ow ieszczen ie .
kslowej Ozyasza Losch i Gitli Landau, L. 3399. O. k. sąd powiatowy w Zba-
wzdednie tychże cessyonaryuszów Mauryc rażu ogłasza niniejszem, iż na rzecz Maryi
go Blauer i Mojżesza Lejba Kriss PrzeŁ‘. Diduch na zaspokojenie sumy 426 złr. w. a. 
Wincentemu Kwiatkowskiemu i Katarzyny zpn. odbędzie się w tusądowem zabudowaniu 
Malczewskiej o zapłatę sumy 1500 zł. a. na dniu 10 września, 12 października i 16 listo- 
z pn kuratora ad actum w osobie p- Iw. pada 1877 każdym razem o godzinie 10 z rana 
dra Gajewskiego z substytucyą P- adv^; V  pubhczna sprzedaż gospodarstwa rustykalne- 
Jamińskiego, a doręczając rzeczoną uchwa ę g0 j. 73 w Bomanówce, ciała tabularnego me 
ustanowionemu p. kuratorowi o tein stanowiącego a Stacha i Jaśka Masztalerzów
cną do właściwego zastosowania się, P własnego.
niniejszy edykt zawiadamia.

Lwów dnia 30 czerwca 1877.
(4817 3— 3) K o n k u r s .

L. 4343/p. Przy sądzie obwodowym tar­
nowskim opróżnioną została posada woźnego 
z roczną płacą 300 złr., dodatkiem aktywal- 
nym 25 % umundurowaniem i prawem po­
stąpienia na wyższą płacę etatową.

Podanie o tę lub inną przy sądach ko-
I . _  . 1 r •  . i __________ 1 *   '  :  A  n i  O  1T1 Cl -

Cena szacunkowa wynosi 1185 złr. W a­
dyum 118 złr.

Przy trzecim terminie gospodarstwo to 
i poniżej ceny szacunkowej sprzedane będzie.

Besztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć możua w tusądowej registraturze.

Zbaraż dnia 24 lipca 1877.
(4853 3—3) O gło szen ie  l ic y ta c y i .

L. 577/1876. Dnia 18 września 1877 o
:aniu

legialnyeh lu b  powiatowych opróżnić się mo- . L. 577/1876 Dnia 18 września 1877 
gącą posadę woźnego w m y ś l  rozporządzenia godzime 9 z rana odbędzie się w zabudowaniu 
Ministerstwa obrony krajowej z 12 lipca 1872 c. k. urzędu cechowniczego miar 1 wag we

Gazeta Lwowska Nr. 222 z dnia 6 września 1877

scowa Bada szkolna.   J " UUUje mi6J‘
Podania w należyte dokumenta zaopa­

trzone mają byc wniesione w sposób wska­
zany art. 4 ust. kraj. z dnia 2 maja 1873 
w terminie do 15 października I 877 .

Z c. k. okręgowej Rady szkolnej.
1 Stryj dnia 30 sierpnia 1877.
(4871 3— 3) O b w ieszczen ie .

L. 3098. C. k. sąd powiatowy w U- 
strzykach dolnych podaje niniejszem do po­
wszechnej wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności Mendla Walzmana w kwo­
cie resztująeej 262 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się publiczna sprzedaż realności pod nr. 163 
w Ustrzykach położonej, Mendla Katza wła- 
suej, ciała tabularnego nie stanowiącej, wedle 
protokołu z dnia 12 grudnia 1876 1. 5071 
zastawnie opisanej, w trzech terminach dnia 
12 września 1877, 10 października 1877 i 14 
listopada 1877 każdocześnie o godzinie 10 
przed południem w tutejszym sądzie.

Cena wywołania 430 zł., zakład 43 zł.
W. a.

Besztę warunków licytacyjnych, akt 0- 
pisania i oszacowania wolno chęć kupienia 
m nącym  w tusądowej registraturze przejrzeć 

C. k. sąd powiatowy.
Ustrzyki dnia 30 czerwca 1877.

(4865 3—3) E d y k t .
. L. 4765. C. k. sąd powiatowy jasielski 

podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
wierzytelności ks. Artura Jabłonowskiego ’ 
spólników w kwocie 525 złr. w. a. zpn. od­
będzie się egzekucyjna sprzedaż realności pod 
nk. 146, 178 i 199 w Jaśle położonych, do 
dłużnika Teodora Mikiciuskiego a względnie 

■ .jego spadkobierców należących, w terminach 
I 27 września, 29 października i 29 listopada 
1877, każdym razem o godzinie 10 rano w 
gmachu sądowym.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 4500 złr. a. w., poniżej której sprze­
daż dopiero na trzecim termiDie nastąpi.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 450 złr. w. a.

Resztę warunków, wyciąg^ hipoteczny i 
akt szacunkowy można przejrzeć w registra­
turze sądu powiatowego.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się obydwie strony, e. k. urząd podatkowy 
w Jaśle, c. k. prokuratoryę skarbową we Lwo­
wie, wszystkich wierzycieli hipotecznych, w 
szczególności wierzycieli z miejsca pobytu 
uiewiadomych Samuela Horzberga, masę śp. 
Jędrzeja Mikiewicza resp. jej z życia i miej­
sca pobytu niewiadomych spadkobierców, 
gwardyę narodową Dukielską, następnie tych 
wierzycieli, którzyby po dniu 21 września 
1873 do hipoteki realności wspomnionej we­
szli, lub którymby rezolucya niniejsza z ja­
kiegokolwiek powodu wcześnie nie została do­
ręczoną, do rąk kuratora adw. dra Biencze- 
wskiego w Jaśle.

Jasło dnia 12 marca 1877.

(4870 3— 3) O b w ieszczen ie .
L. 2506. C. k. sąd powiatowy w U- 

strzykach dolnych podaje niniejszem do po­
wszechnej wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Mendla Walzmana w kwocie 
78 zł. 33 ct. w. a. z pn. odbędzie się pu­
bliczna sprzedaż realności pod Nr. 80 w Dzwi- 
niaczu dolnym położonej , Iwana Krasulaka 
własnej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
wedle protokołu z dnia 12 grudnia 1876 l! 
5074 zastawnie opisanej, w trzech terminach 
dnia 12 września 1877, 10 października 1877 
i 14 listopada 187/, każdocześnie o godzinie 
10 przed południem w tutejszym sądzie.

Cena wywołania 1000 zł., zakład 100 
zł. w. a.

Besztę warunków licytacyjnych, akt 0- 
pisania i oszacowania, wolno chęć kupienia 
mającym w tusądowej registraturze przejrzeć. 

C. k. sąd powiatowy.
Ustrzyki dnia 30 czerwca 1877.

(4868 3—3) O b w ieszczen ie .
L. 448. C. k. sąd powiatowy w Sta- 

remmieście ogłasza, iż w celu wydobycia su­
my 346 złr. w. a zpn. wraz z odsetkami po 
10% od dnia 5 listopada 1873 i procentami 
zwłoki po 15% od 4 listopada 1874, oraz 
kosztami sądowemi w ilości 5 złr. 23 ct. 2 
złi. 17 ct. i 2 zh. 36 ct. w. a. już poprzód 
obecnie zaś w kwocie 2 złr. 96 ct. a. w 
przyzuanemi na rzecz Sary Nissdorf w dniach 
18 września 1877, 19 października 1877 i 9 
listopada 1877, każdym razem o godz. 11 
przed południem odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. k. 498 w Starem- 
mieście położonej ciała hipotecznego nie sta­
nowiącej dłużników Macieja i Petroneli Pe- 
ruckich własnej protokołem de pres. 15 gru­
dnia 1871 1. 4142 zastawniczo opisanej a pro­
tokołem de pres. 24 października 1876 1. 4726 
na 985 złr. a. w. ocenionej.

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego.
Staremiasto dnia 31 lipca 1877.

(4867 3 - 3 )  E d y k t .
k- c. k. sądu powiatowego w

Lisku podaje się niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że ośm stajań pola pod nr. 31 w 
Staiym Naicie Jana Zaka na 50 zł. oszaco­
wanych w drodze egzekucyjnej, dnia 19 
września, 24 października i 23 listopada 1877 
o godzinie 10 przed południem w tutejszym 
sądzie najwięcej dającemu sprzedane będą.

Protokół opisania, oszacowania i wa­
runki sprzedaży można w tutejszym sądzie
podczas zwyczajnych godzin urzędowych 
przejrzeć.

Nisko dnia 6 marca 1877.
(4827 3 - 3 )  E d y k t .

L. 11411. Tarnopolski c. k. sad obwo­
dowy podaje do wiadomości, że w"celu za­
spokojenia wierzytelności dr. Henryka Maxa 
w kwocie 4000 zł. z pn. odbędzie sie dnia 
25 września i 26 października 1877, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem publi­
czna przymusowa sprzedaż realności pod na- 
zwą „Parcele z folwarku Podzamcze11 w Tar­
nopolu położonej, Kajetana Krzysztofowicza 
według ks. wł. 20 , pag. 93 , n. 1 haer wła- 
snej, w tutejszym c. k. sądzie obwodowym,
1 że w terminach powyższych ta realność 
tylko nad lub za cenę wywołania, którą sta- 
nowi^ wartość szacunkowa w kwocie 17300 
zł. 88 ct. sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 1730 zł. w. a.
Wyciąg hipoteczny i akt oszacowania 

wolno przejrzeć lub w odpisie podnieść w 
tutejszej registraturze, zaś do podatków mo­
żna potrzebne wyjaśnienia w c. k. urzędzie 
podatkowym w Tarnopolu zasiągnąć.

Dla wierzycieli hipotecznych, którymby 
uchwała licytacyę dozwalająca przed pierw­
szym terminem licytacyjnym doręczona nie 
została, ustanowiono kuratorem p. adwokata 
dr. Łuczakowskiego.

Tarnopol dnia 30 lipca 1877.
(4723 3— 3) E d y k t .

L. 1510. C. k. sąd powiatowy w Wi­
śniczu podaje do publicznej wiadomości, że 
w drodze dalszej egzekucyi prowizorycznego 
nakazu zapłaty c. k. sądu krajowego w Kra­
kowie z dnia 2 października 1867 L. 16963, 
celem zaspokojenia resztująeej sumy wekslo­
wej 125 złr. w. a. z większej 196 złr. 50 Jer. 
pochodzącej, z procentem po 6 % od 15 sty­
cznia 1873 bieżącym, odbędzie się w tutej­
szym c. k. sądzie egzekucyjna publiczna 
sprzedaż gospodarstwa gruntowego pod 1 
19 w Lipnicy murowanej położonego dłu­
żników własnego, ciała tabularnego nie ma 
jacego w trzech terminach, a mianowicie-
dniJ 1R77"rt e \uia’ 31 Pazdzie™ ka i 5 gru­
dnia 18/7, każdym razem o godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowi kwota 800 
w. a., wadyum 80 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć lub 
w odpisie podnieść.

Wiśnicz dnia 31 lipca 1877.



8
4885) E  il y  k  t .

L. 12403. 0. k. sąd powiatowy w Ros­
sowie podaje do wiadomości, że dochodzenia 
miejscowe celem założenia księgi gruntowej 
w gminie katastralnej stary Rossów rozpo­
cznie dnia 14 września 1877.

Rażdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub 
obrony swoich praw za stosowne uzna.

Rossów, 24 sierpnia 1877.
(4811 1—3) E d y l i  t .

L. 45688. 0. k. sąd krajowy we Lwo­
wie otwiera niniejszem konkurs na wszystek 
ruchomy, jakoteż na wszystek nieruchomy, a 
w krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 26 grudnia 1868 Nr. 1 
D. p. p. położony majątek Berła Sokal, 
parasolnika we Lwowie.

Rierownictwo tego konkursu porucza 
się panu radcy e. k. sądu krajowego Brze- 
chowskiemu jako komisarzowi konkursowemu, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia 
się pana adwokata dra. Bares, wzywając 
zarazem wierzycieli, aby po przedłożeniu 
dokumentów, służących do wykazania ich 
pretensyi, poczynili swe wnioski, co do 
zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia in­
nego zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli 
wybór wydziału wierzycieli, w którym to 
celu wyznacza się termin na dzień 11 wrze­
śnia 1877 godzinę 4tą po południu.

Rtokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić wr tym sądzie krajowym, we­
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływom 15 października 1877 
i podać ją na terminie na dzień 29 paździer­
nika 1877 godz 9 przed połudn., wyznaczo­
nym do uznania płynności i oznaczenia pra­
wa pierwszeństwa, chociażby nawet o nią spor 
już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensjami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia­
dające ich zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w Gazecie Lwo­
wskiej.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 30 sierpnia 1877.

BL 11617. (4570 1— 3)
(Stttfcmtfuttfl Dcv ik-flajicttjrfjttfts: 

(sHaulugcr i>eU J»koi» stŁ rn sc iiitss -
33om !. f. SfreiSgerictjte Tarnopol 

toerben biejenigett, weldje ctl§ ©(aubiyer cirt 
bie SSertajjenjdjaft beS aut 3 gebruar 1875 
mit .§inter(afjuug einer fejjttmlligen 2lnorb- 
nung nerftorbenen Jakob Sternschuss, ©ut§= 
atttbeilsbeftjjetS in Mszan iec etite (jjorberuug 
ju  ftehen tjaben, aufgeforbcrt, 6ei biefem @e= 
ridjte ju r Wttntelbuug unb SDartljuung ifyrer 
Slujprudje ben 19 Dftober 1877 23ormittag§
10 Ufjr Bureau Nr. 15 ju  rrjdjftunt, ober big 
babjirt itjr ©ejud) jdjriftlid) ju  itbftreidjen. 
®en ©taitbigern, mctdje fid) btnncn ber obL 
gen grift rtic£)t gemelbet (jaben, jM)t nu bie 
gebadjte Sertajjenfdjaft, menu fie burd) bie 
!8ejaf)Iuttg ber angetnelbeten gorberungen er= 
jdjbpjt wurbe, tein weiterer 3lnfpucE) ju, atS 
in fo fertte tfpteu eiit ijlfartbredjt gebitfirt.

Tarnopol, ben 6 Sluguft 1877.
(4515 2— 3) 01>w lcw i!c*em ie.

L. 6909. C. k. sąd powiatowy w Bo­
lechowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 130 złr.
11 ct. w. a. z p n ., przymusowa sprzedaż 
realności pod nr. k. 6— 154 subr. 11 w Roz- 
toezkach położonej, dłużnika Wasyla Hoszow­
skiego własnej, w tutejszym c. k. sądzie w dro­
dze publicznej licytacyi na rzecz c k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego

dnia 22 października. 1877,
21 listopada 1877,
20 grudnia 1877 r. 

każdym razem o godz. 9 przed połud. z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za cenę 
wywołania 400 złr. w. a. lub wyżej tejże, 
zaś na trzecim terminie także i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10°/0 ceny szacun­
kowej.

Besztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w tu­
tejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Bolechów, dnia 6 sierpnia 1877.

(4536 2— 3) E  <1 y  k  t .
L. 9620. 0. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu zawiadamia, że na zaspokojenie wie­
rzytelności przez p. Prospera Piette od pana 
Karola Henryka dw. im. WTolke wywalczonej 
a mianowicie kapitału 929 zł. 10 ct. i 200Ó 
zł. w. a., kwoty 421 zł. 52 ct. w. a. tytułem 
odsetków po 5% od tych sum po dzień 20 
Jjpea 1871 obliczonych i odsetków po 5% j 
od dnia 21 lipca 1871 od tych sum kapitału j 
dalej bieżących z przyu. odbędzie się w je- j 
dnym terminie na dniu 27 września 1877 ! 
w gmachu tutejszo-sądowym o godzinie 10 
rano w drodze licytacyi publiczna przymu­

sowa sprzedaż dóbr Tarnawki w powiecie 
* bireekim położonych , dłużnika wedle dom. 

267, pag. 177, n. 31 haer. własnych, uchwałą 
z 21 czerwca 1876 1. 7960 dozwolona pod 
następującemi warunkami.

Dobra rzeczone na powyższym terminie 
nawet niżej ceny szacunkowej i za każdą o- 
fiarowaną cenę kupna sprzedane będą.

Cenę wywołania ustanawia się na 18796 
zł. 48 ct. w. a., a wadyum na 10°/0 ceny 
wywołania.

Dalsze warunki i wyciąg tabularny 
przejrzeć można wraz z aktem oszacowania 
w registraturze sądu tutejszego.

O czem się zawiadamia interesowanych 
z miejsca pobytu znanych do rąk własnych, 
zaś wierzycieli, którzyby po dniu 20 maja 
1876 z pretensyami swemi do tabuli krajo­
wej weszli, lub którymby uchwała licytację 
dozwalająca z jakichkolwiek przyczyn w czas 
albo wcale nie została doręczoną, przez ku­
ratora, w osobie adwokata krajowego Fel- 
sztyńskiego z zastępstwem adwokata krajo­
wego dr. Mendrochowic-za dla nich ustano­
wionego i za pomocą niniejszego edyktu — 
którym się —  chęć kupienia mających do li­
cytacyi uprzejmie zaprasza.

Przemyśl 18 lipca 1877.
(4428 2— 3) E  d  y  k  1.

L. 2005. G. k. sąd powiatowy w Luba­
czowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, iż w sprawie egzekucyjnej Mendla 
Frankla przeciw Piotrowi i Ewie małż. Bu­
kowy, o zapłacenie kwoty 501 zł. 76 ct. a. w. 
odbędzie się tu w sądzie przymusowa publi­
czna sprzedaż realności pod 1. k. 67 w Sie­
niawie położonej, ciała tabularnego nie sta­
nowiącej, dłużników Piotra i Ewy małżonków 
Bukowy własnej, na rzecz Heny Frankel, ja­
ko uniwersalnej spadkobierczyni zmarłego 
Mendla Frankia, w trzech terminach: w dniu 
21 września, 26 października i 23 listopada 
1877, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem pod następującemi warunkami:

1) Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tejże realności w kwocie 670 
złr. w. a.

2) Zakład czyli wadyum wynosi 67 zł. w. a.
3) W pierwszych dwóch terminach zosta- 

uie realność ta tylko za cenę szacun­
kowa, lub wyżej takowej, zaś na trze- 
ciw za jaką bądź cenę sprzedaną.
Akty zastawnego opisu i oszacowania

rzeczonej realności mogą być przejrzane w 
t| s. registraturze.

O czem chęć kupna mających i niewia­
domych wierzycieli, którym możliwe prawo 
zastawu do rzuconej realności przysługuje, 
zawiadamia się z tem dołożeniem, żo do za- 
stępywania tych ostatnich, kuratora ad actum 
w^osobie c. k. notaryusza P. Prascb.il usta­
nowiono i temuż uchwałę licytacyjną dorę- 
zono.

0. k. sąd powiatowy.
Lubaczów dnia 29 czerwca 1877.

(4573 2— 3) E  d y  k  t.
L. 2449. W  dniach 27 września., 26 

października, 28 listopada 1877, każdym ra­
zem o godzinie 11 lano, odbędzie się w sa- 
dzie tutejszym w sprawie galicyjskiego banku 
włościańskiego przeciw’ Wasylowi Czaprań- 
skiemu pto 100 zł. publiczna licytacja real­
ności pod 1. 20 w Koniuszkach położonej, 
ciało hipoteczne nie stanowiącej.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
Rohatyn 26 maja 1877.

(4896 2— 3) < j»g-iotłzeuie.
L. 7845. Niniejszem podaje się do pu­

blicznej wiadomości, że C. k. krajowa Rada 
szkolna uskuteczniła w wykonaniu ustawy 
krajowej z dnia 25 czerwca 1873 (dz. ust. i 
rozp. kraj. 1. 255) podział kiaju na okręgi 
szkolne w myśl § - 2 1  powołanej ustawy i u- 
stanowiła dla tych okręgow szkolnych w sie­
dzibach w ustawie wskazanych, c. k. okrę­
gowe rady szkolne, które z dniem 1 pa­
ździernika 1877 wchodzą w życie. Do 18go 
października 1877 będą wszystkie sprawy 
szkolne w zakres c. k. okręgowych rad szkol­
nych wchodzące przez dotychczasowe c. k. 
okręgowe rady szkolne załatwiane.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Lwów dnia 2 września 1877.

(4574 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 2450. W dniach 27 września, 26 

października, 28 listopada 1877, każdym ra­
zem o godzinie 11 rano, odbędzie się w są­
dzie tutejszym w sprawie galicyjskiego banku 
włościańskiego przeciw małżonkom Maryi i 
Iwanowi Kościow pto 100 zł. publiczna licy­
tacja  realności pod 1. 71 w Jawczu położo­
nej, ciało hypoteezne nie stanowiącej.

Cena wywołania 150 zł.
Wadyum 15 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
Rohatyn 28 maja 1877.

(4575 2—3) E  d y  k  t .
L. 4039. W dniach 27 września, 26 

października, 28 listopada 1877, każdym ra­
zem o godzinie 11 rano, odbędzie się w są­
dzie tutejszym w sprawie galicyjskiego banku 
włościańskiego przeciw Andryjowi Tychy pto 
78 zł. publiczna licytacja realności pod 1. 
295 w Babincach położonej, ciało tabularne 
nie stanowiącej.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
Rohatyn 9 czerwca 1877.

(4547 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 5270. W dniach 27 września, 26 pa­

ździernika, 28 listopada 1877, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem odbędzie się 
w sądzie tutejszym licytacya realności pod 1. 
333 w Rohatynie przynależnej, spadkobierców 
śp. Michała Trawińskiego położonej, celem 
wydobycia galicyjskiemu bankowi hipotecz­
nemu przynależnej kwoty 1018 zł. 44 ct.

Oena wywołania wynosi 2038 zł., wa­
dyum 203 zł.

Bliższe warunki licytacyi przejrzeć mo­
żna w tusądowej registraturze.

Rohatyn 10 sierpnia 1877.
(4412 2— 3) E  d y k  t.

L. 323. 0. k. sąd powiatowy w Pianie 
w celu zaspokojenia należytości 408 zł. 
z pn. Alojzy z Igo Komarkowej 2go kom e­
sowej od Walentego Jakubowskiego się nale­
żącej rozpisuje ponowną przymusową publi­
czną sprzedaż:

1. połowy domu w Pilznie pod nr. 26 po­
łożonego ze wszystkiemi zabudowaniami 
doń należącemi i placu, która to połowa 
domu na 835 zł. 76 ct. oszacowana zo­
stała;

2. połowy placu, na którym stodoła ze 
szopą później spalona stała w niwie 
Podsobnie, która to połowa na 25 zł. 
w. a. oszacowana została;

3. placu Pastewnik zwanego z 14 zago­
nów się składającego w niwie Podso­
bnie leżącego, oszacowanego na 210 zł. 
w. a.

4. jednego stojania gruntu w niwie P od­
sobnie położonego, oszacowanego na 
600 zł.

5. i sumy 500 zł. w. a. tytułem ceny ku­
pna za grunt Isep przydającej w stanie 
biernym tegoż gruntu Franciszka Jaku­
bowskiego własnego na rzecz Walen­
tego Jakubow skiego  ut. iib. dom . tom 
II, pag. 205, n. I l on .  zaintabulowanąj 
majętnościach, na których to dłużnika 
Walentego Jakubowskiego własnych dla 
powyższej pretensyi ut. iib. dom. tom. 
II, pag. 209, poz. 17 prawo zastawu 
zaintabulowane zostało do nr. 605/869, 
i które protokołem z 3 sierpnia 1870 
do 1. 2398 egzekucyjnie oszacowane
zostały.
Każda z wyz wymienionych realności 

tudzież pod pozyeyą o wyszczególniona suma 
zostanie osobno sprzedana a to w dwóch ter­
minach na dniu 27 września 1877 i na dniu 
2 listopada 1877 w tutejszym sądzie zawsze 
o 10 godzinie rano, za lub wyżej ceny sza­
cunkowej, a gdyby na wyznaczonych termi­
nach sprzedaż nie nastąpiła, w takim razie 
wyznacza się do ułożenia warunków ulżywa- 
jących te rm in , na dzień 2 listop. 1877' o 4 
godzinie po południu, na który się wszystkich 
interesowanych wzywa.

W  myśl warunków ulżywających na 
stąpi dopiero 3 termin licytacyi, który oso­
bno ogłoszony będzie.

Za cenę wywołania ustanawia. się war­
tość szacunkową wyżej przy każdej majętno­
ści wyrażoną a dla sumy 500 zł. pod pozy­
c ją  5 wymienionej, jej nominalna wartość.

Każdy, chęć kupna mający, obowiązany 
będzie złożyć do rąk komisyi łibytacyjnej 
jako wadyum 10% ceny wywołania w go­
tówce lub w obligacyach bezpieczeństwo pu- 
pilarne mających według kursu urzędowej 
„Gazety Lwowskiej".

Bliższe warunki licytacyi, wyciąg hipo­
teczny i protokół oszacowania przejrzane być 
mogą w registraturze.

Pilzno 30 kwietnia 1877.
(4532 2—3) d  ft ł I t

SP 38324. SSom !. f. SunbeśL ulg £mtt= 
belSgerufjt in Leruberg, werben ulic biejenigen 
rnelaje ftef) im 33efi§e be§ augebltcl) in 3Ser= 
luft gcraffjenen, ©in ^ahr a dato gatąfbaren 
Pont Joseph Poręba cmSgeftclIten unb burd) 
Jesepha Neusarek unb Władysław Neusarek 
afjepttrten SBedjjeig dato Lemberg 16 Sitni 
1876 iiber 100 ft. o. 353. befiubcu, aufgefor* 
bert btmten 45_ SŁagen nom S£age ber Stert 
©indjaltuug btcfeS ©bifteg in bem Slmtśblattc 
angeredjnet biefen 2Bcd)jel mu jo fidjerer bem 
tjierortigen ©ertdjte tmrjulegcu unb ifjre 21n- 
fpriidje auf bemfelben geltenb 311 rnadjen, ale 
[onften» biefer SBedjfel fiir amortifirt unb 
mcfytig erflćirt toerben toirb.

SSom f. f. 8attbc3 atS §anbefógeridjte. 
Lemberg ant 27 iyuli 1877.

(4514 2—3) O b w ieszczen ie.
L. 6910. 0. k. sąd powiatowy w Bo­

lechowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości że na zaspokojenie reszty sumy 137 zł. 
27 ct w. a. zpn. przymusowa sprzedaż realności 
pod nr. konsk. 20 -45 subr. 12 wRoztoczkach 
położonej dłużników Mikołaja Witwickiego i 
Anastazji Koszczyma własnej, w tut. c. k. są­
dzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz c. 
k. uprz. zakładu kredytowego włościańskiego 
dnia 22go października, 21go listopada, 20go 
grudnia 1877 roku każdym razem o go­
dzinie 9tej przed południem, z tem przed­
sięwziętą zostanie, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę wywo­
łania 300 zł. —■ ct. a. w. lub wyżej tejże, zaś 
na trzecim terminie także i niżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10°/0 ceny szacunkowej.
Resztę warunków tudzież akt opisania 

i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Bolechów dnia 9 sierpnia 1877.

(4392 2—3) E  d  y  k  t .
L. 19697. O. k. sąd krajowy w Krako­

wie zawiadamia niniejszym edyktem Adolfa 
Dygasińskiego, że przeciw niemu Towarzy­
stwo Zaliczkowe w Krakowie wniosło skargę 
wekslową de praes. 26 lipca 1877 i. 19697 
w skutek której wydanym dzisiaj został na­
kaz zapłaty sumy 500 złr. w przeciągu dni 
trzech pod rygorem egzekucyi wkslowej.

Gdy miejsce pobytu pozwanego p. Adol­
fa Dygasińskiego nie jest wiadomem, przeto 
c. k. sąd w celu zastępowania pozwanego u- 
stanowił kuratorem adwokata dra Mochna­
ckiego.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w przeciągu dni trzech za­
rzuty przeciw nakazowi zapłaty albo sam 
wniósł do sądu, lub też potrzebne do obrony 
dokumentu ustanowionemu kuratorowi udzie­
lił, w przeciwnym bowiem razie skutki z za­
niedbania tego wynikłe sam musiałby sobie 
przypisać.

Kraków dnia 27 lipca 1877.
(4384 2—3) E d y k t .

L. 28105. C. k. sąd krajowy zawiada­
mia niniejszem z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych Marka Kubalę i Maryannę Ku- 
balinę, iż na prośbę p. Józefa Sulimirskiego 
uchwałą z 3 lutego 1877 1. 2596 clozwolo- 
nem zostało wykreślenie różnych pensyi i 
gracy.j ze stanu biernego dóbr Słotwina, Ja 
dow niki z przyległościami i z dóbr Delasto- 
wiee z przyległościami, a doręczając nadmie­
nioną uchwałę dla tych nieobecnych do rąk 
ustanowionego kuratora adw. dr. .Nurkowi 
skiego z substytucyą adw. dr. Majewskiego, 
wzywa ich, ażeby tymże potrzebną do zastę- 
postwa informacji udzielili, lub innego so­
bie obrali zastępcę, inaczej skutki zaniedba­
nia sami sobie przypisać będą musieli.

Lwów dnia 2 czerwca 1877.
(4374 2 —3) E  d  y  k  t .

L. 19976. 0. k. sąd krajowy zawiada­
mia niniejszym edyktem p. Adolfa Dygasiń­
skiego, że przeciw niemu towarzystwo zalicz­
kowe w Krakowie skargę wekslową de praes. 
29 lipca 1877 1. 19976 wniosło, w skutek 
której nakaz zapłaty zaskarżonej sumy we­
kslowej 700 zł. z pn. w przeciągu dni 3 pod 
rygorem egzekucyi wekslowej wydanym zo­
stał.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Adolfa 
Dygasińskiego nie jest wiadomem, przeto c. 
k. sąd w celu zastępowania pozwanego usta­
nowił kuratorem p. adw. Mochnackiego i te­
muż nakaz zapłaty doręczył.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w przeciągu dni trzech, 
albo sam wniósł zarzuty do c. k. sądu tutej­
szego albo też potrzebne dokumenta ustano­
wionemu kuratorowi udzielił, w przeciwnym 
bowiem razie wynikło z zaniedbania skutki 
samby sobie przypisać musiał.

Kraków dnia 29 lipca 1877.
(4372 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 19759. 0. k. sąd krajowy w Krako­
wie zawiadamia niniejszym edyktem p. Adol­
fa Dygasińskiego, że przeciw niemu Towa­
rzystwo zaliczkowe w Krakowie wniosło pod 
dniem 26 lipca 1877 do I. 19759 skargę we­
kslową, w skutek której nakaz zapłaty sumy 
300 złr. z pn. w przeciągu dni trzech pod 
rygorem egzekucyi wekslowej dzisiaj Wyda­
nym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego p. Adol­
fa Dygasińskiego jest niewiadomem, przeto
c. k. sąd ustanowił dla niego kuratorem adw. 
dra Mochnackiego i temuż nakaz zapłaty do­
ręczył.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w ciągu dni 3 albo sam 
wniósł do sądu zarzuty lub też potrzebne do­
kumenta kuratorowi udzielił, w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sam przypisaćby sobie musiał.

Kraków dnia 27 lipca 1877.



(4750) drfctttttntffc,
®ag f. f. Scntbe.3' atg ^5reRgericC;t in 

9kag f)at auf Stntrag ber f. f. StuatsamuatL 
fd^aft in f^olge be§ ŚBofdfifitffeS nom 14 Sluguft 
1877, 3- 20903, ju  Stedjt erfannt:

®er Snfjatt ber in ber 9łr. 31 ber Beit* 
fdjrift „Pravda" nom 10 Sluguft 1877 in ber 
SłuBrid „Politicke kukatko" abgebruften 2lr= 
rifel, itnb jtnar: 1. 2) er Slrtifel mit ber Slufi 
fc^rift „Triklat siara11 mtb 2. bie Slrttfel mit 
ber H eh er fdjrift „z bidy a hladu, pak D ar11 
in ifjren tenbenfiofen 3 ufamme,ltftelflltl9 be= 
grunben bcn SJjatbeftanb beg im § 64 @t. 
®. &ejeid)netcn 33erbred)cn§ ber SSeleibigung 
ber SOiitglieber beg faijerlicften §anfeg; 3. ber 
Slrtifel mit ber UeBerfcśrift „10.000 fi. o. SB." 
begriinbet ben STljat&eftanb beg im § 63 @t. 
®. begeidjneten S3erbred)en§ ber 2Jiaiejtat§£>e= 
Leibigung, mtb 4 ber in ber Seitage abgebruch 
te Slrtifel „Rimski krokodii11 begriinbet ben 
®l)atbeftanb beg im § 302 ©t. bejetcf)= 
neten S3ergef)eng gegen bie offentlidje Śłuije 
unb Orbnung, unb mirb baljer unter gletc£)= 
jeitiger SScftatigung ber ocrfugten S3efdjlag= 
uafpne auf ©runb ber §§ 489 unb 493 ©t.

0 .  bal objectipe SBerfatjren eingeleitet, bie 
ŚBeiterperbrcitung btefer SDrudfcfjrift perboten 
unb bie SBcrnidjtung ber mit 93cfdt»lag beleg= 
ten ©jemptare nerorbnet.

9
v .7a. 10 nakaz zapłaty polecający im, aby 
sumę wekslową złr. 370 w. a. *z pn. kasie 
oszczędności miasta Krakowa w przeciągu dni 
trzech zapłacili, a zarazem ustanowiono im 
kuratora w osobie adw. Wilkosza, z substy­
tucją adw. Stycznia. Zaleca się zatem tymże 
pozwanym aby przeciw wydanemu przeciw 
nim nakazowi zapłaty, albo sami wnieśli za­
rzuty, w przeciągu dui trzech od trzeciego

----------------------------------m n i m o 7 0 o A  &zamieszczenia niniejszego edyktu w Gazecie 
Lwowskiej .albo też przysługujących im środ­
ków obrony udzielili ustanowionemu'im  za­
stępcy, gdyż inaczej sami sobie przypisać mu­
szą skutki wynikłe z zaniedbania obrony 

Kraków 3 sierpnia 1877.
K y  i* t .

®ag I. f. Sctnbe§= atg 93refjgerid)t in 
^3rag f)at auf Slntrag ber f. t. ©taatgantoalL 
fdjaft iugotge iBefcffiuffeg nom 15 Sluguft 
1877, Q. 21099 p  9tećf)i erfannt:

®ie in ber Beitfdjrift „Slrbeiterfreunb" 
Sir. 15 nom 11 Sluguft 1877 entfjaIteneu 2lr= 
tifel unb jtnarber geuiHctonartifel „Sin ®raum= 
bitb," ferner ber Slrtifel „ber Slrbeiteraufftanb 
in Slnterica" begriinben ben Shatbeftanb tieg 
im § 305 ©t. ®- bejeidjneten iBergeljeng gC. 
gen bie offentlidje filuje unb Drbnuitg; bie 
Slrtifel: „®ie ©ocialbcmofrattc ifttobt," baitn 
bie in ber SRubrif „©ociaLpoIittfdje iftunbfdjau" 
abgebrudten 3 Wrtifel. „2Bien tft auger @e= 
faljr," — „jur iprefsfreiljeit11 unb ,,®erein§= 
unb 93erfammtunggfreif)eit“ ben -Ljatbcftanb 
beg im § 300 ©t. 0 .  bejeiepneten SSergetgmg 
gegen bie offentlidje iftuije unb Drbnung, en= 
blid) ber Strtifel: »®ie ^ n » e & e re i“ hen 
SJjatbeftanb beg im § 302 0 .  bejeidjne=
ten SBergeljeng gegen bie offentudje fftutje unb 
Drbnung, unb mirb batjer unter gteic£)jeitt= 
ger ŚBeftatigung ber nerfiigten Skfdjlagnatjnie 
auf @runb ber §§ 489 unb 493 ©t. 3̂. o .  
bag objectine SBerfaljren eingeleitet, bie 3Bei= 
ternerbreitung biefer 2>rudfdjrift nerboten unb 
bie SBernidjtung ber intt iBefdjtag betegten 
©jretnplare nerorbnet .

®ag f. f. Banbeg= alg ©trafgeridjt in 
ff5rag pat auf Stntrag ber f. t. ©taatSantoalD 
fcfjaft in gotge beg Śefd)tuffe§ nom 15 Sluguft 
1877 3 . 20993, jn gtedjt erfannt:

®cr Snfjalt beg Slrtifelg mit ber Slitfi 
fdjrift „®te ^aiferjufammcnfunft in Sfdjl" in
ber 3e itfd jrift „ifiolitif" (SDlorgenaitggabe) 9?r.
218 nom 9 Sluguft 1877 begriinbet bcn SfjaD 
beftanb beg im § 63 @t. ©.' normirten ®er= 
bredjenś ber 9Rajeftat§beIeibigung, unb mirb 
batjer unter gtcidjjettiger SBeftatignng ber 
nerfiigten 33efd)fagnabnte auf ®ruub ber §§ 
489 unb 493 @t. ip. D. ba§ objectine 21erfat)a 
ren eingeleitet, bie SBeiteroerbreitung biefer 
®rudfd)rift nerboten unb bie SScrnidjtuug ber 
mit S3efd)lag betegten ©jempfare nerorbnet-

®a§ t. t. Sanbeś= atg @trafgerid)t iu 
ijSrag fiat auf Slntrag ber f. t. ©taat^anmatP 
fd)aft in g ° l9 E be§ SefdjtuffeS nom 15 Stuguft 
1877, 3 . 21101, ju  SRcd&t erfannt:

®er Snljatt ber beiben Strtitet mit ber 
Stuffdjrift 1. „x. a SBien, 10 Sluguft (D. 
unb 2. „Novoje Vrenija“ nom 7 Sluguft tn 
ber 3 citfd)rtft „i)Sotitt!“ (Stbenbauśgabe) mr - 
220 nom 11 Sluguft 1877 begriinbet ben ®t)at5 
beftanb be§ im § 65 ad a ©t. ®. bejeidntc* 
ten fBerbreĄenś ber ©torung ber offenttiiĄen 
9tu£)e unb mirb baper unter gteidjjeitigcr ®e> 
ftdtigung ber nerfiigten $efd)tagnaf)me uuf 
©runb ber §§ 489 unb 493 ©t. <p. €>. ba§ 
objectine Serfagren eingeleitet, bie SBeiterner- 
brcitung biefer SDrucffdjrift nerboten unb bte 
9Sernid)tung ber mit Sefifiiag belegten ©jems 
ptare nerorbnet.

®a§ f. f. £anbe§geridjt in fflriinn f)ut 
auf Stntrag ber f. !. ©taatSanmattfcpaft tn 
golge be§ 23efd)luffe§ nom 16 Sluguft 1877 
3- 11705, ju  3łed)t erfannt:

®er Snfjalt bes Seitartifetó mit ber 
Sluffdjrift: „Je pry uz lepe" in ber 3 eitf^ r1^  
„Morayska orlice11 Utr. 185 nom 15 Slugujt 
1877 begriinbet ben Spatbeftanb bcS 2?erbre= 
cf)en§ ber ©torung ber bffentlidien fRutje nad)
§ 65 a @t. ®. unb es mirb baper unter gleidy 
jeittger Scftatigung ber nerfiigten 93efd)tag= 
na^me auf ®runb be3 § 493 @t. ip D. bie 
SBeiteroerbreitung biefer Sructfcprift nerboten.

(4440 1— 3)
L. 2385. Głogowski sąd powiatowy o- 

głasza uiniejszem, że dla nieobjętej masy 
spadkowej po ś. p. Zofii Buczak także We- 
glowskiej zwanej dnia 30 kwietnia 1877 w 
Przewrotnem zmarłej, w skutek pozwu de 
praes. 26 czerwca 1877 do 1. 2385 przez Te- 
kię Michalik o oddanie gospodarstwa wnie­
sionego, Antoniego Węglowskiego kuratorem 
ad actnm ustanowiono.

Głogów 27 czerwca 1877.
(4450 1—3) L. 2869.

0 . k. sąd powiatowy w Bóbrce ogła­
sza: że na rzecz Obaima Leiby Jageta, celem 
uzyskania wierzytelności jego w kwocie 635 
zł. a. w. z pn- od dłużników Maryi i Karola 
Przanowskicb należącej mu się, realność pod 
1. k. 281/a vv Bobree położona, rzeczonych 
dłużników własna, w księgi hipoteczne wpi­
sana na trzech terminach,  ̂ to jest dnia 27 
września 1877, dnia 25 października 1877 i 
dnia 29 listopada 1877, każdym razem o go­
dzinie 10 z rana w kaneelaryi tutejszosado- 
wej na publiczną iicytacyę wystawioną i naj­
więcej ofiarującemu za złożeniem wadyum 
10°/0 ceny szacunkowej 840 zł. w. a. sprze­
dana zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne można przej­
rzeć w dotyczących aktach registratury tu- 
sadowej. . . . .

O tej hcytacyrzawiadamia się obie stro­
ny i wierzycieli hipotecznych.

Wierzycieli nieznanych, a względnie tych 
którym by rezolucja Iicytacyę. dozwalająca z ja­
kiegokolwiek bądź powodu doięczouą byc nie 
mogła lub też którzy dopiero po 20 czerwca 
1876 hipotekę na rzeczonej realności nabyli 
uwiadamia się przez edykt tudzież przez do­
ręczenie tej rezolucji ustanowionemu dla nich 
kuratorowi e. k. notaryuszowi Teofilowi Way- 
dowskiemu w Bóbrce.

Bobrka dnia 30 lipca 1877.
(4448) O bw ieszczenie.

L. 12536. Samborski c. k. sąd obwo­
dowy podaje do wiadomości, że z powodu 
niestawienia się wierzycieli na terminie 25 
lipca 1877 zatwierdził c. k. notar. Artura 
Malewskiego tymczasowego zawiadowcę masy 
konkursowej Korneli Sokołowskiej jako za­
wiadowcę, a zastępcą tegoż ustanowił adw. 
dr. Hilarego Baczyńskiego w Stryju.

Sambor dnia 7 sierpnia 1877.
(4504 1_ 3) E d y k t .

L. 11552. C. k. sad krajowy we Lwo­
wie ogłasza, że z powodu oznajmionego przez 
galicyjski bank kredytowy we Lwowie do 1. 
11552/77 zamian wyłączenia z realności pod 
1 133a/4 i 1342/ we Lwowie dwóch części 
gruntu, a to jednej 446° 4 ' 4" Q  wiedeńskich, 
a ^ g i e j  215° 5‘ 9 "Q  wied. przestrzeni o- 
^ejmujących, tudzież realności pod 1 1352/4 
części gruntu przestrzeń 41“ 5' 9 [ ]  wied, 
obejmującej i utworzenia dla tyci) pizestrzeni 
osobnego ciała tabularnego, wezwał tych, 
na których rzecz na pemienionych realno- 
ściach sa prawa rzeczowe zabezpieczone, a 
między nimi Franciszka Weigle, Benjamina 
Waldberga, Karolinę Mayer, Hermana Emer- 
linga i spadkobierców s. p. Maryanny Kmer- 
fing, jako to: Juliusza i Ernestynę Emerling 
i spadkobierców śp. Kajetana lir. Karnickiego 
jako to: Teodora i Władysława hr. Karuie- 
kich i Maryę z hr. Karnickich bar. Boul, 
aby swoje możliwe pretensje przeciw zamie­
rzonemu wyłączeniu w ciągu dni sześćdzie­
sięciu do tutejszego c. k. sądu krajowego 
wnieśli, gdyż inaczej przypuszczać się będzie 
ze zawezwani zezwalają na wyłączenie i swego 
prawa względem części wyłączyć się mających 
zrzekają się z chwilą, w której tabularne ich 
odpisanie nastąpi; i że dla nieobecnych zży­
cia i miejsca pobytu niewiadomych Fran­
ciszka Weigle. Benjamina Waldberga, Karo­
liny Mayer, Hertmana Emerlinga, spadkobier-O A TT7 ~hr ■*— ” "ców śp. M aryanny Emerling, jako to: Juliu­
sza i Ernestyuy Emerling. i spadkobierców 
śp. Kajetana hr. Karnickiego, jako to: Teo-: TT Tl. -

(4432 1— 3) E d y k t .
L. 20226. 0. k. sąd krajowy w Krako­

wie zawiadamia ninejszem niewiadomych z 
miejsca pobytu Alaryana Dworskiego, Emilię 
Dworską i Adolfa Dygasińskiego, iż uchwałą 
z dnia dzisiejszego do 1. 20226 w skutek 
wniesionego przeciw nim przez kasę oszczę­
dności miasta Krakowa pozwu wekslowego

0 ------ -- m . , j.a.aii , j a rv u  UVJ . X CU”

dora i Władysława hr. Karnickiego i Maryi 
z hr. Karnickich bar. Boul celem bronienia 
ich praw adwokat dr. Kuczkiewicz kuratorem, 
a tegoż zastępcą adwokat dr. Szwedzicki mia­
nowany został.

Lwów 30 czerwca 1877.
(4445 1— 3) E  <1 y  k  t.

L. 23494. G. k. sąd krajowy we Lwo­
wie zawiadamia nieobecnego Józefa Lubiń­
skiego, iż zezwolił na wydzielenie z kom­
pleksu realności pod 1. 298% przestrzeni 
gruntowej w objętości 1193Q U, utworzenie 
dla tej przestrzeni i istniejącego na niej m 
dynku, nowego ciała tabularnego poc • ■
827%  i zaintabulowania Józefa i Joanny ao-

marnickich za właścicieli tej realności pod 1. 
8271/ i że dla Józefa Lubińskiego adwokat 
dr. Kuczkiewicz kuratorem mianowany został. 

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 30 czerwca 1877.

(4475 1—3) E d y k t .
L. 1400. 0. k. sąd powiatowy w Sko- 

iein zawiadamia, że Andryj Dubanycz gospo­
darz z Kalnego uchwałą c. k. sądu obwodo­
wego w Samborze z dnia 16 stycznia 1877 
]. 540 za marnotrawcę uznanym i że kura­
torem dla tegoż Mich aj to Dubanycz, rolnik z 
Kalnego ustanowionym został.

Z c. k. sądu powiatowego.
Skole dnia 24 lipca 1877.

(4554 1—3) E  d  y  k  _t.
L. 6449. Stanisławowski c. k. sąd ob­

wodowy czyni wiadomo, że celem wydobycia 
wywalczonej przez Szymona Freund przeciw 
Aronowi i Malce Weiser sumy 600 zł. w. a. 
i kosztów egzekucji w kwocie 10 zł. 77 ct. 
w. a. odbędzie się w tutejszym c. k. sądzie 
obwodowym publiczna sprzedaż licytacyjna 
należących do tychże dłużników części real­
ności "pod lk. 381/* w Stanisławowie powyż­
szej wierzytelności za hipotekę służących, w 
dniu 28 września i 26 października 1877 o 
godzinie 10 rano pod następującemi warun­
kami: v . ,

] Cenę wywołania stanowi cena sza­
cunkowa w kwocie 625 zł. 24 ct.

2. Wadyum wynosi kwotę 62 zł.

50 Ct8 . Reszta warunków licytacyjnych, wy­
ląg  tabularny i akt szacunkowy sa w tusa- 

dowej registraturze do przejrzenia.
O czem się strony dotyczące, zaś wie­

rzycieli z miejsca pobytu niewiadomych Jó­
zefa i Elżbietę Raczkowskich, Markusa Schóps, 
Josla Nagła, Izaka Andermana, Abla Bret- 
holza Hellela Kahane, Izaka Eierbacha a w 
razie ich śmierci ich niewiadomych spadko­
bierców, niemniej tych wierzycieli, którzyby 
po wydaniu wyciągu tabularnego, to jest po 
dniu 17 stycznia 1877 prawo zastawu na 
tych częściach realności uzyskali, lub któ- 
rymby "z jakiejkolwiek przyczyny uchwała 
niniejsza licytacyjna doręczona być nie mo­
gła do rak ustanowionego kuratora w osobie 
adw. dr. Śzeparowicza z zastępstwem adwo­
kata dr.' Seinfelda uwiadamia.

Stanisławów 30 czerwca 1877.
(4426 1—3) ® , d y i l Ł t *- .

L. 1206 C. k. sąd powiatowy w Lu­
baczowie podaje uiniejszem do publicznej 
wiadomości , iż dozwolił w sprawie egzeku­
cyjnej Siisli Trobst przeciw Jakimowi Szwan 
a" względnie tegoż leżącej masie spadkowej, 
o zapłacenie sumy 195 zł. i 23 zł. w. a._ z 
pn. przymusową publiczną sprzedaż realności 
dłużniezej w Kobylnicy ruskiej pod lk. 194 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
a w szczególności sprzedaż części tej real­
ności w protokole zastawniczego .jej opisania 
de praes. 20 marca 1873 1. 1407 pod pozy- 
cyami 1 i 3 opisanych, która to sprzedaż od­
będzie się w sadzie w trzech terminach , w 
dniu 28 września, w dniu 26 października 1 
w dniu 30 listopada 1877, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem, pod następu­
jącemi warunkami: _

1. Cenę wywołania tej realności <_ 
wartość szacunkowa w kwocie o ■

2. Zakład, czyli wadyum wynosi 10% 
ceny szacunkowej, t. j. kwotę 5 zł. 50

3. Gdyby na dwóch pierwszych 
realność ta ani powyżej ceny 
wej, ani też za takową sPrZ  ̂ \ rz)L 
nie m ogła, zostanie takowa P J  
cim terminie także poniżej 7 j

o s r b ir C i
mia się.

Z c. k. sądu powiatowego- 
Lubaczów dnia 30 czerwca

(4?o1) ®ifenntnifi.
Sm Stameu ©t. 9J7ujrftat be§ ffaijrrg! 

®ct§ f. f. Sreieggcncljt 2$r.=3łeuffabt al§ 
brepgerićĘjt tjat iibrr Stntrag brr f. f. @taatg= 
antualtfcfjaft ju  fRedjt erfannt:
1Q„„ ®cr m ber dlummet 33 ddo 16 Sluguft 
1877 ber in SBr.^euftabt erfcfjienenen perio-- 
btfdjen SDrudEfdfirtft „©feic^^eit" entfjattene Str» 
ttfet: „©DciaLpotitiftfje fRunbfdjau" begriinbet 
tn bent Stbfa^e „©cit etnigeu Safjren bringen" 
«:■ „bie § itfe itidjf jn frfit fommt"; —. 
toetter in bem Stbfafee „ąSrefifrcifiett in Defter= 
rerclj" big „mie if)r fotdje ©djtage jn  puriren 
tjabt" begriinbet ben Sfjatbcftanb beg ®ergetieng 
naĄ § 300 © t @., — 6e9runbet ber 
Slrtifet, beginnenb mit ben SBortcn: „Siejcn 
S ei ber am 27 Suti" tc. big jum ©dfinffe 
ben Utjatbeftanb beg SergetjenS naćb § 300 
©t. ©.; — ber Strtitet „bie harmonie ber 
Sntereffen" unb ber unter ber fRubrif r,ąiar= 
teiangetegen^eiten" entfjafteitc Strtitet: „SBten, 
©onntag, ben 4 Sluguft" 2C. big junt ©djtuffe, 
begriinben jeber ben STjatbeftanb nad) § 302 
©t. bafjer nad; ben §§ 4 unb 493 ©t 93 
D. unter S3effatiguug ber erfotgten iBeidilan-' 

* *
SBr.=9ten)tabt, am 21 Sluguft 1877

(4648) (Srfeitntttiffe.
®aa E. f. Sanbeg= cd§ IBrefioericbt in 

Saibad) ^at auf Stntrag ber f. f. ©toatgam 
mattfdjaft tn fyorge Sefdfiuffeg nom 11 Stuanft 
1877, B- 8366, jn  fftecfit erfannt: 01

®er Snljatt beg in ber 97r. 180 ber 
ber Bcitfdjrift “Slovenski Naród11 bom 9 Stu. 
guft 1877 unter ber Ueberfdjrift „Kdo nas 
resi modermh barbarjey?" abgebrncften mit 
„Ako clovek poslusa1' beginnenben unb mit 
„naród gojimo" enbenben Seitartifetg bearitm 
bet ben ®tjatbeftanb beg §od,uerratf,eg na*  
ben §§ 58 lit. c. unb 59 Jit. c. ©t ® unb 
bet ©torung ber offenttiefien 9fu^e nad) bem 
§ bo lit. a ©t. @g merbe bemna* rufotae 
489 unb 493 @t. ę .  0 .  bie BeitfrberbreD 
tung biefer ©rudfc^rift nerboten.

®ag f. f. Banbeg= atg ©trafgeridjt in 
93rag ^at auf Stntrag ber f. f ©taatganiuatt- 
fdbaft tn ^otge beg Sefdjtuffeg nom 8 Stuauft 
1877, 3 . 20480, jn  fRcdjt erfannt:

®ie Strtitet mit ber StuffĄrift „V Trans- 
leitann“s — „V Cisleitanii" unb „Jen tak 
dalej" tn ber £eitfd)nft „Svoboduy obean" 
9łr BI uom_4 Stuguft 1877 begriinben ben 2haD 
beftanb begtm §§300 ©t. ®. bejeiefineten S3erge= 
tjeng gegen bie offenttidje 9łu§e uttb Drbnung 
unb tutrb haljer unter gtei(|jeitiger SBeftati= 
P“n3s bf Qcf erf»9tfii Sefc^tagna^me auf ®runb 
be* § 489 unb 493 ©t. sp. D. bag objectine

J / M ntet bic SBeiternerbreitung bte)cr TDrucfjefirtft nerboten unb bie 93erni*=
nerorbnet ©femptare

(4735 1— 8) O bw ieszczenie.
L. 6916 0. k. sąd powiatowy w Bo­

lechowie, podaje nmiejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 20Ó 
złr. w. a. z przynależytościami, przymusowa 
sprzedaz realności pod nr. kons 77 w 
Wołoskiej wsi położonej, dłużnika Marcina 
Jaworskiego własnej, w tutejszym ces król 
sądzie w drodze publicznej licytacji na rzecz 
c k. uprzyw. Zakładu kredytowego włościań-
iS 7ef ° ’ S r ,  2 -1St0pada 1877- 10 grudnia 1877, 1 -1 stycznia 1877 r., każdym razem o 
godzinie 9 przed południem, z tern przedsię­
wziętą zostanie ze na pierwszych dwóch 
termmach realność ta tylko za cenę wywo­
łania 400 złr. w. a. lub wyżej tejże zaś na 
trzecim terminie także i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

kowej ^ :1̂ Ura wynost 10% ceny szacun-

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
1 oszacowania realności przejrzeć można w 
ta-sąaowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Bolechów, dnia 9 sierpnia 1877 

(4812 1 - 3 )  E d y k t .
L. 33052. C. k. lwowski sad kraiowv

kreTtow na Prośbę g a% j skieg° Towarzystwaredytowego ziemskiego we Lwowie przeciw
1 - Iranciszkowi hr. Komorowskiemu celem
smagnięcia kapitałów pożyczkowych z dniem
“ 9 | ™ nia, 1874 w sumach 92.455 zł. 1 ct
zvn w  ,' W' a" należącycK wraz z prowi-
iaca - g° same§° dnia liczyć się ma-
-Kcą tudzmz z prowizyą zwłoki od pojedyn-
3 h Przypadłych rat w półrocznych ró- 
wnyeh kwotach 2817 zł. i 771 zł. a. w. od
nniońć S yczuia J 875 zalegających za każdą 
aź n zai 3 ralę od dnia przypadłości 

do dnia uiszczenia po 6% liczyć się ma- 
jacą z nadzwyczajnym dodatkiem 2% w myśl 
»■ o statutów gal. Towarzystwa kredytowe­
go ziemskiego i zobowiązań dłużnika udno- 
■memi skryptami objętych uchwała dyrekcji
n o J T J 7 SieT nia 18,66 do L‘ 2671 posta- 
yr . 8°, nakomec kosztów egzekucyjnych

; 87 ot- w. a. egzekucyjną publiczną 
ino  r Luczyce i Bujawa jak Dom.
,, P.ag- 152 n. 24 i 26 haer., dłużnika p.
/rauciszka lir. Komorowskiego własnych, a 
Jak Dom. 198 pag. 173 i 256 n. 78 i 801/ 
oner. powyższym pożyczkom za hipotekę słu* 
ząęyeh, która to sprzedaż odbędzie się w są- 
ozte tutejszym na terminach z dnia 15 na- 
zdziermka i 15 listopada 1877 każdym razem 

Rodzime 10 z rana wedle warunków nastę­
pujących a to:

1) Lenę wy wołania stanowi wartość dóbr
5 ^ 7 3 0  t̂eleniu pożyczek przyjęta w sumie 
j o 6,738 zł. a. w. jednakże przy powyższych 
dwóch terminach dobra te niżej ceny wywo­
łania nie będą sprzedane.

2) Dobra te sprzedane będą ryczałtowo, 
z wyłączeniem prawa do wynagrodzenia za 
zniesione powinności poddańćze bez wszelkiei 
ewikcyi. J

3) Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem hcytacyi dziesiątą cześć ceny 
wywołania, mianowicie sumę 25 673 zł RO??

zastawnielh I  ?SZf‘̂ duosCL bądź w listach 
towetro .dPn f Ĉ S g0 Towarzystwa kredy- 

• ^  ^  w gal. obligacjach inde-
mnizacyjnych wedle ostatniego tychże kursu, 

jednak nad wartość nominalną tychże^ 
do rąk komisyi licytacyjnej jako wadyum 
złozyc.
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terminach przynajmniej za cenę wywołania 
sprzedane nie były, na tedy wyznacza się do 
ułożenia przystępniejszych warunków termin 
na dzień 15 listopada 1877 godzinie 4 po­
południu z tem dołożeniem, że wierzyciel na 
terminie nie stający, jako do większości gło­
sów stających ■— przystępujący uważanym 
będzie.

Eeszta warunków licytacyjnych przej­
rzaną być może w t. s. registraturze a na

terminach licytacji w obec delegowanej ku 
temu komisji sądowej.

Odsełając zaś wreszcie chęć kupienia 
mających co do ciężarów hipotecznych po­
wyższych dóbr, do gal. k. tabuli krajowej a 
co do zaległych podatków i t. p. do sokol­
skiego c. k. urzędu podatkowego, zawiadamia 
się o rozpisaniu niniejszej licytacji wszystkich 
hipotecznych wierzycieli, a to : p. Franciszkę 
hr. Komorowską, dyrekcyę gal. kasy oszczę­
dności , c. k. Prokuratoryę skarbu, tęże tak 
imieniem gr. kat. kościoła w Luczycach, ja-

koteż imieniem wysok. skarbu państwa, dalej : 
p. Małkę Margulies, p. Melonię z Kulikowskich ' 
Eozwadowską, p. Helenę z Sulikowskich Kiel- 
czewską. p. Abrahama Penziasa, P- lzraka 
Eappaporta, p. Izaaka A. Ellingera, P- Ozia- 
sza Horowitza, p. Markusa Fninkia i c. k. 
uprz. gal. ak. bank hipoteczny we Lwowie a 
wreszcie tych wierzycieli hipotecznych. Któ­
rzy by dopiero po dniu 19 kwietnia 1 8 t. j. 
po dniu wydania użytego przy rozpisaniu tej 
licytacji ekstraktu tabularnego —- do tabuli 
krajowej weszli, jak i tych, którymby bądź

obecne rozpisanie licytacyi, bądź też której­
kolwiek z późniejszych zapadających w tym 
przedmiocie załatwień sądowych albo wcale 
nie, albo w należytym czasie doręczonem nie 
zostało, do rąk kuratora dla nich zarówno iak 
i dla powyższych wicrzycielek Melanii Eoz- 
wadowskioj i Heleny Kielczewskiej — po za 
granicami państwa austr. mieszkających, w 
osobie p. adw. dra Dziubińskiego z substy­
tucją p. adw. dra Horwatha ustanowionego 
i przez edykt niniejszy.

Lwów 4 sierpnia 1877.

Donie s ien ia  prywatne .

Najlepsza chińska herbata
1 1  Saison 1877 — 1878 1 8 tylko w

w y łą c z n y m  S lc ła c lz lc  h e r b a ty
lxydora W ohl w Lwowie

iiliea Sykstuska 1. 4

„EKONOMISTA"
TypiM etoąoiiczny, Mlowy i społeczny

w ychodzi od 1 czerwca b. r. co soboty.

Zł Ct ao uchng
z ł ot

4 — „ w y śm ien ita  p ó l Ko. 2 —
3 20 Melancje lw ow ska

n ajw yborniejsza p ó l Ko. 3 —
1 60 F u - C Z U - f l l p o 2 ,  3 i 4 i u -
1 80 hli fu n t.

Popowska z Moskwy,
Nr. 1 2  ruble 50 kp. fun t
» H* „ -  „ „ 1 

Kaysow familijna
„ czarna silna pól Ko,
11 k w iatow a „ „

Zamówienia za pobraniem pocztowem.
(4836 2 -? )

P r z e d p ł a t a  miejscowa i zamiejscowa: kwartalnie 2 zł., 
półrocznie 4 zł., rocznie 8 zł.

Kilkanaście butelek 
sta i’(k5»o miotlti

(3 0 - 1 e t n i e g o)
nabyć można pojedynczo po 3  z ł . butelka 

w handlu
Z Y G M IIS T A  B A C Z E W S I i lE G O

plac Halicki. (4790 4—?)

Każdy numer „EKONOMISTY11 zawiera: 1. D z ia ł  
e k o n o m ic z n y  i s p o łe c z n y ; 2 . f tz ia l  h iin -
(11 o  w y. miejscowe i zamiejscowe sprawozdania, con-

1 iriki, telegramy handlowe, sprawozdania z targów by­
dła i nierogacizny i sprawozdania z wszystkich gałęzi 
drzemysłu i handlu; 3. S p ra w y  k o le jo w e ; 4. 
Jłz is ił  f in a n so w y , skorowidz dywidend i reper- 
tonrz walnych Zgromadzeń, kursa telegraficzno i. cią­
gnienia losów, obligację, akcyj, listów- lupoteeynych 
austro-węgierskich i zagranicznych, i 5. O d c in e k  

(fejleton).
Podczas krajowej wystawy rolniczej i przemysłowej 

osobne sprawozdania z tejże umieszczane będą 
w „EKONOMIŚCIE11.

P r e n u me r a t y  najdogodniej przesyłać przekazom po­
cztowym do administracyi „EKONOMISTY" ue 
Lwowie, ulica Sykstuska 1. 16. (4490 10—25)

Przeciw cierpieniom piersiowym i suchotom
polecone zostały przez więcej jak 5000 lekarzy i nieskończoną ilość wyzdrowiałych paeyentów, 
jako najskuteczniejsze środki, istniejące o d  SD lt t t  i znane z wyśmienitego skutku 

w y r o b y  s ł o d o w e  e. k nadwornego liwerauta .1 A V 4  H O F F A , w  W ie d n iu ,  Braunerstrasse Nr. 8 , 
mianowicie: Piwo zdrowia z ekstraktu słodowego, czekolada słodowa i bonbony słodowe. 

O r z e c z e n i e  l e k a r s k i e :  „Tajemnicą szczególnej wartości, sposobiącą się do wyleczenia cierpień 
piersiowych wszelkiego rodzaju i sućliot, jest ekstrakt słodowy Hoffa. Tym środkiem wyleczyłem  
moją 32-letnią na początkowe tuberkuły cierpiącą córkę. Dalsze używanie ekstraktu słodowego i 
czekolady słodowej tudzież bon bonów słodowy cli zmniejszyło nadspodzianie symptom słabości i 
spowodowało zupełne wyzdrowienie. Dr. Sporer e. lc. radca gnbernialny w Ab bazy i. “ „Nauen, 14 lu ­
tego 1877. Z polecenia naszego lekarza domowego upraszam dla rekónwalesceńtki o przesłanie -2 

funtów czekolady słodowej i 1 funta bonbom,v lodowych. Rolimer, k. urzędnik telegrafów."

( P r a w d z i w e  b o n b o n y  s ł o d o w e  w y n a la z k u  H o f f a  z a w i ja n e  s ą  w  
(3949 8- 12) p i e r  k o lo r u  n ie b ie s k ie g o . )

We Lw ow ie u Jakóba Beisera i Zygn u n ta  Ruckera.

p a -
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SPÓŁKA STOLARZY LWOWSKICH
we Lwowie p r z y  p la c u  B e r n a r d y ń s k i m  i*

poleca swój własnemi z najsuchszego materyału i podług najnowszych i 
najgustowniejszych wzorów wykonanemi wyrobami obficie zaopatrzony

8 S K Ł A D  ZMUETBIAE
\ /  oraz wielki wybór
A  lii M er. m a t  ery i n a  meble, d y w a n ó w , s u k n a  i>:l podl«R 'i. k a rn is z ń w  
M  1 k u ta s ó w  d o  o k ie n , jako też m e b li  g ię ty c b  i  m e b li  ż e la z n y c h ,
S f  IW P”  P °  c e n a c h  s ta ły c h  i n isk ich .

Przyjmuje także zamówienia na wszelkie do zawodu jego należące roboty { uskutecznia 
^  takowe pod zareczeniera spiesznego i dokładnego wykonania.

•••oo©ob©cc: »ooo«o
%  (4686 4 -  12)

8

Towarzystwo Kredytowe Miejskie.

Przy odbytem dnia 1 września 1877 losowaniu listów 
dłużnych Towarzystwa Kredytowego Miejskiego we Lwowie, 
„spółki zarejestrowanej o poręce nieograniczonej“ wylosowano 
z seryi roku 1876 następujące num era, a w szczególności: 
Numera 6 i 130 po 1000 złr. Nr. 63 na 500 zlr., Nr. 5 na 
300 z łr ,  i Num era 102, 105, 113, 115, 146 i 199 po 100 złr. 
wal. a.

W ypłata tych wylosowanych listów dłużnych nastąpi dnia 
1 stycznia 1878 r.

(4897) Dyrekcya.

P odziękow ania.
Niniojszem składam w imieniu inojem 

i pozostałej w nieutulonym żalu wdowy 
i 5 sierot po zgasłym przedwcześnie s- 
p. Szymonie Przesławskim, profesorze 
gimnazyalnym — najserdeczniejsze po­
dziękowanie ojczysty Bóg zapłać! Wieleb­
nemu duchowieństwu obu obrz zakonom O. 
Dominikanów i Franciszkanów, tudzież 
kolegom zmarłego i młodzieży szkolnej 
jakoteż przyjaciołom i znajomym, którzy 
oddając ostatnią usługę nieodżałowanemu 
bratu "memu i" ojcu pozostałych s ieró t, 
przyczynili się do uświetnienia obchodu 
pogrzebowego i okazanem w ten sposób 
współczuciem sprawili ulgę w smutku po­
grążonej rodzinie.

Lwów, dnia 5 września 1877.
Apolinary Sokołowski 

przyrodni brat nieboszczyka

S©
p r z e c i w

S hemoroidom
doktora LABICHE w Paryżu.

Maść ta nowo wynaleziona jest jedynym 
środkiem skutecznym przeciw hemoroi­
dom. W krótkim czasie rozpowszechniła 
się w całym świecie i tysiące ludzi zawdzię­
cza jej swe uleczenie. Przy używaniu jej 
nie potrzeba żadnych środków wewnętrz­
nych, a uleczenie następuje bezzwłocznie.

Główny skład dla Galicyi: w aptece 
Z. RUKERA, ul. Skarbkowska 1.7 we Lwo­
wie. Cena jednego słoika 1 zł. 30 et. 

Za opakowanie pocztowe 15 ct.

W  pcnsyonacie
d r .  Z .  f k o ś c i s z e w s k i e g o

we Lwowie ul- H alicka Hr. 37.
obok nowego gmachu gimuazyal- 
uego może zualeść jeszcze pomie­
szczenie dwóch uczniów z dobrem 
rodzinnem wychowaniem.

jdhh iJL L L

ITauczyciel
szkół pospolitych, mający lat 22, poszukuje o  
miejsca guwernera, lub posady dyurnisty 88 

przy urzędzie. 2 !
Adres: Ant. Alf. K. nauczyciel, Jarosław.

(4884 1— 3)

Obwieszczenie.
L. 2636. Celem prowizorycznego obsa­

dzenia posady kasjera miejskiego przy urzę­
dzie tutejszo-miejskim z płacą roczną 500 
złr. a. w. i obowiązkiem złożenia kaucyi — 
rozpisuje urząd gminy konkurs na zasadzie 
uchwały rady gminnej z dnia 29 sierpnia 1877 
z terminem po dzień'ostatniego październi­
ka 1877.

Chcący ubiegać się o rzeczoną posadę 
winien wnieść podanie swoje w terminie 
wzmiankowanym do Eady gminnej kałuskiej 
na ręce burmistrza i wykazać się uzdolnie­
niem kasowem, możnością złożenia kaucyi i 
świadectwami szkolnemi.
  Z w ierzchność gmi nna .

Kałusz dnia 30 sierpnia 1877.
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'  C . I .  t o k  u l  a t c i j i j  B i l  B i p t e n i
w y cl » J e  O

we Lwowie i przez Filie w Krakowie* 8 
Czeriiioweaek i Tarnopolu Q

ASYGNATY KASOWE
4 1/ 2 p r o c e n to w e ,  p ł a t n e  w  3 0  clni p o  w y p o w ie d z e n iu ,
5  „ „ 6 0  „ •> „
5  7 ,  „ „ O O  „ i.

L w ó w , 2 8  s i e r p n i a  1 8 7 7 .

Dyrekcya.(4767 2 -? )

Część I.
tłumaczenia na francuzkie

gooooooooooooooooooooocooooooooo 
“ IK Z sia ę ń lc i s z k o l n e

nakładowe i komisowe
księgarni GUBRYNOWICZA i SCHMiDTA we Lwowie.

Amborskiego Kurs teoretyczny i praktyczny języka francuz-
kiego obejmujący:

A m b o r s k i .  Grammatyka języka fraucuzkiego 
tegoż Wypisy francuzkie ze słownikiem 

M e t o d a  A m b o r s l c i c g o  Zdania do tłuma<
ułożone przez A. Beaubourg . . • • •. • . . .

B e n o n i  <?**• K a r o l .  Krótki rys geografii i historyi powszechuei 
Świat starożytny.

Ł u c y . ł t i c w ic * .  Szkolnictwo na podstawie historycznego rozwoju i 
zasad wychowania podług planu przepisanego dla semina-
ryow nauczycielskich .......................................

R o s s c o e . Zarys chemii ogólnej opracowany przez Arnolfa Nawra-
tila i Antoniego Sokołowskiego ■ .......................

S o l i i c s l i i .  M. Fulii Oiceronis Dato major . . . .  . . . .
,, ^  Ćwiczenia łacińskie na klasę I s z ą .......................................

K s i ę g a . r a i a  u t r z y m u j e  n a  s k ł a d z i e :  
w s z y s tk ie  k s ią ż k i  s z k o ln e ,  m a p y ,  a t l a s y  d la  s z k ó ł  l u d o w y c h ,  g im n a -

(4742 3 - 3 )  z y a ln y c h  i r e a ln y c h .
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1 zł. 50 ct. 
1 zł. 20 ct.

90 ct.

2 zł. 40 ct.

3 zł. 40 ct.
50 ct. 
60 ct.

zarncckiego, w domu p. Wernera, pod 1. 12.


